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Pierwsze posiedzenie Sejmu VI kadencji

Czy zwraf w procesie 
ümgeü D avis?
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I
 W A S Z Y N G T O N  P A P . S ą d  W 

S a n  Jose  w  K a l i f o r n i i  u n ie ­
w in n i ł  w e  w to r e k  d w ó c h  p o ­
z o s ta ły c h  p r z y  ż y c iu  w ię ź n ió w  
m u r z y ń s k ic h ,  k tó r z y  z n a n i są 
p o w s z e c h n ie , ja k o  „ B r a c ia  z 
S o lc d a d “ .

F le e t D ru m g o  i J o h n  C lu tc h e tte  
z o s ta li u n ie w in n ie n i z w y s u w a n e g o  
p rz e z  w ła d z e  w ię z ie n ia  S a n  Q u e n t in  
i  p r o k u r a to r a  s ta n u  K a l i f o r n ia  za ­
r z u tu  z a m o rd o w a n ia  s t r a ż n ik a  w ię ­
z ie n n e g o .

T rz e c i s p o ś ró d  „ B r a c i  z S o le d a d “ , 
G e o rg e  J a c k s o n , p is a rz  i  r e w o lu ­
c jo n is ta  m u r z y ń s k i  z o s ta ł w  s ie rp ­
n iu  ub . r o k u  z a m o rd o w a n y  w  n ie  
w y ja ś n io n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h , k tó ­
re  n a s u w a ją  p rz y p u s z c z e n ia , że p a d ł 
o f ia r ą  r e a k c y jn y c h  i  r a s is to w s k ic h  
w ła d z  w ię z ie n n y c h .

W Y R O K  u n ie w in n ia ją c y  m o ­
że m ieć  w p ły w  na przeb ieg

procesu A n g e li D avis, k tó ra  
zaangażow a ła  się w  k a m p a n ii 
na  rzecz o b ron y  „B ra c i z Sole­
d ad “ . J e j sp ra w a  ró w n ie ż  nosi 
w sze lk ie  zn am iona  p o lity c z n e j 
p ro w o k a c ji.

T Ę  D Z IA Ł A C Z K Ę  m u r z y ń s k ą  i  k o  
m u n is tk e  o s k a rż a  s ię  o d o s ta rc z e n ie  
b r o n i b r a tu  z a m o rd o w a n e g o  p ó ź n ie j 
J a c k s o n a  — J o n a ta n o w i,  k tó r y  p o d ­
czas  r o z p ra w y  s te r r o r y z o w a ł s tra ż ­
n ik ó w .  u z b r o i ł  o s k a rż o n y c h , p o c z y m  
w ra z  z n im i  u s i ło w a ł u p ro w a d z ić  
sa m o c h o d e m  — ja k o  z a k ła d n ik ó w  
— p rz e w o d n ic z ą c e g o  s ą d u , p r o k u r a ­
to ra  -i d w ó c h  s ę d z ió w  p rz y s ię g ły c h . 
A k c ja  s ię  n ie  u d a ła , s a m o c h ó d  zo­
s ta ł o s t rz e la n y  p rz e z  z a a la rm o w a n ą  
p o l ic ję  P o dcza s  s t r z e la n in y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  s ą d u  i t r z e j p o ry w a c z e  
z o s ta li z a b ic i

(D okończen ie  na s tr. 2)

•  Stanisław Gucwa marszałkiem Sejmu PRL
•  Henryk Jabłoński przewodniczącym Rady Państwa
•  Piotr Jaroszewicz prezesem Rady Ministrów

N O W E
S T A T K I
W  S T O C Z N I s z c z e c iń s k ie j 

łun. A .  W a rs k ie g o  s p ły n ą ł  28 
l im .  nu  w o d ą  p ią ty  w  ty m  r o ­
k u ,  a p ię tn a s ty  i  o s ta tn i s ta ­
te k  z tz w .  s e r i i  k r ó le w s k ie j .  
J e s t o n  p rz e z n a c z o n y  d la  za -  
y  ru n ic z n e g o  a r m a to r a .

T rz y n a ś c ie  p o d o b n y c h  je d n o  
s te k  p ły w a  ju ż  p o d  b a n d e ra m i 
P o ls k i,  I n d i i  i I r a n u .  C z te rn a ­
s ty  —  m is  „ Z y g m u n t  I I I  W a­
za “  z n a jd u je  s ię  w  o s ła b n ie }  
ja z ie  w y p o s a ż e n ia  i  je szcze  w  
b in . p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  P o l­
s k im  L in io m  O c e a n ic z n y m .

W o d o w a n ie  o d b y ło  s ię  o 
t r z y  d n i  p rz e d  z a p la n o w a n y m  
te rm in e m , co  je s t  ró w n o z n a c z  
n e  z  w y k o n a n ie m  p la n u  I  
k w a r ta łu  ,b r .

W  s to c z n i im . K o m u n y  P a ry  
s k ie j  w  G d y n i p r z e k a z a n y  zo  
s ta ł d o  e k s p lo a ta c j i  m is  „ P o ­
l i te c h n ik a .  S z c z e c iń s k a “  — d r u  
g i m a s o w ie c  o n o ś n o ś c i 55 ty s . 
to n , z b u d o w a n y  d la  s zcze c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a  — P o ls k ie j  
Ż e g lu g i 'M o r s k ie j .

K o lo s  p o s ia d a  s i l n i k  „C e g ie ł 
s k i  —  S u lz e r “  o m o c y  17 400 
K M , co  z a p e w n i je d n o s tc e  eks  
p la n ta c y jn ą  s z y b k o ś ć  15.5 w ę ­
z ła .  W  s to s u n k u  d o  p r o to t y ­
p o w e j je d n o s tk i  „ M a n ife s t  L ip  
co  w y “  na  n o w y m  55-ty s  ię c  z n i­
k a  w p ro w a d z o n o  sze re g  u le p ­
szeń i n o w o c z e s n y c h  r o z w ią ­
z a ń  k o n s t r u k c y jn y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  po  w o d o w a ­
n iu  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j.

F o t .  C A F  —  U n d ro

Dziś exposé premiera
WARSZAWA PAP. 28 bm. odbyło się pierwsze posie­

dzenie Sejmu V I kadencji. Posiedzenie to otwiera czte­
roletnią kadencję Sejmu, którego zadania adekwatne są 
do rozmiarów zadań zawartych w partyjnym programie 
społeczno-gospodarczym, przyjętym za podstawę plat­
formy wyborczej FJN. Program ten został w pełni za­
akceptowany w wyborach do Sejmu i stał się progra­
mem ogólnonarodowym. Sejm —  najwyższy organ wła­
dzy państwowej —  wypełniając swoje funkcje ustawo­
dawcze i kontrolne będzie współdziałał w realizacji prze 
mian, jakie zostały zapoczątkowane w  naszym kraju 
przez V II  Plenum KC PZPR i skrystalizowane na V I 
Zjeździe PZPR.

P O D S TA W O W Y M  zada­
n iem  w to rkow ego  p lenarne­
go posiedzenia b y ło  w y ło n ię  
n ie  naczelnych w ładz pań­
stw a. Sejm  w y b ra ł na sta-

OSPA

Stan alarmowy 
w Hanowerze

B O N N  P A P . M in is te r s tw o  O p ie k i 
S p o łe c z n e j D o ln e j S a k s o n ii  o g ło s i ło  
w e  w to r e k  w  H a n o w e rz e  s ta n  a la r  
m o w y  w  z w ią z k u  ze s tw ie r d z o n y m  
w y p a d k ie m  z a c h o ro w a n ia  n a  ospę. 
C h o ry m  je s t  3 0 - le tn i J u g o s ło w ia n in ,  
k t ó r y  w  c ią g u  m in io n y c h  2 ty g o d ­
n i  p r z e b y w a ł w  k r a ju  n a  o b s z a ra c h  
o b ję ty c h  e p id e m ią  o s p y . U s ta lo n o , 
ż e  p r z y b y ł  d o  N R F  s a m o lo te m . C h o ­
re g o  p rz e w ie z io n o  z  g łó w n e j k l i n i ­
k i  w  H a n o w e rz e  do  s ta c j i  i z o la c y j­
n e j  w  S to lz e n a u .

W  k l in ic e  w  H a n o w e rz e , g d z ie  
p r z e b y w a ł  J u g o s ła w ią n in ,  w p r o w a ­
d z o n o  w e  w to r e k  o k re s  k w a r a n ta n ­
n y ,  p o n ie w a ż  c h o r y  k o n ta k to w a ł  
s ię  ta rn  z  w ię k s z ą  lic z b ą  osób, 
p rz e d e  w s z y s tk im  z  le k a rz a m i i  p ie  
ię g n ia rk a rn i .

W  Jugosławii 
zm arło 7 osób

B E L G R A D  P A P . W  J u g o s ła w ii  na  
o s p ę  z m a r ło  d o ty c h c z a s  7 o só b , a 
u  75 s tw ie rd z o n o  c h o ro b ę .

W  A u s t r i i ,  w e d łu g  d a n y c h  M in i ­
s te rs tw a  Z d r o w ia ,  le k a rz e  b a d a ją  
o b e c n ie  6 J u g o s ło w ia n  p o d e jrz a n y c h  
o  z a ra ż e n ie  osp ą .

now isko  m arszałka Izb y  Sta 
n is ław a  Gucwę, prezesa N K  
ZSL. N ow ym  przewodniczą 
cym  R ady P aństw a został 
członek B iu ra  Po litycznego 
K C  P ZP R  H e n ry k  Jab łoń ­
sk i. Na prezesa R ady M in i­
s tró w  S e jm  desygnował 
członka B iu ra  P o litycznego 
K C  P ZP R  P io tra  Jaroszew i-

A  O TO  re la c ja  sp ra w ozd a w ­
cy P A P  z p ierw szego  posiedze­
n ia  p a r la m e n tu .

Już  na k i lk a  m in u t  przed 
godz. 16 z a p e łn iły  się ła w y  po­
selskie. G a le r ią  d la  p u b lic z n o ­
ści ró w n ie ż  się w y p e łn iła  do 
osta tn iego  m ie jsca . W  loży  d y ­
p lo m a tyczn e j w id z im y  cz łon ­
k ó w  ko rp u su  dyp lom a tycznego. 
W  lo ży  p ra sow e j —  d z ie n n ik a ­
rze  k ra jo w i i  ko respondenc i za­
g ra n iczn i.

Z godn ie  z tra d y c ją , posiedze­
n ie  z a in a u g u ro w a ło  p rze m ów ie ­
n ie  na js ta rszego  posła w  S e j­
m ie, m a rsza lka -se n io ra  Ja ros ła  
w a  Iw a szk iew icza .

W  sw ym  w y s tą p ie n iu  J a ro ­
s ła w  Iw a s z k ie w ic z  p o d k re ś lił,  że 
zadania, k tó re  s to ją  p rzed  S e j­
m em  i  p os ła m i, są szczególn ie 
ważne, z a w ie ra ją  b o w ie m  w ie le  
n ow ych  e lem en tów , od k tó ry c h  
s tarannego  o p raco w a n ia  będzie 
za leża ł z a ró w no  sam c h a ra k te r 
p ra c  s e jm o w y c h  ja k  i s top n io ­
w e  u re a ln ia n ie  sam ych  ce lów , 
do k tó ry c h  wszyscy d ą ż y m y ; ce 
ló w , k tó re  E d w a rd  G ie re k  o k re ­
ś l i ł  ja k o  s iłę  P o ls k i i p o m y ś l­
ność je j o b y w a te li. P raca  nasza

będzie  ko n ty n u o w a n ie m  na ­
szych t ra d y c j i w  b u d o w ie  so­
c ja liz m u , w  k ro cze n iu  po d ro ­
dze postępu, a jednocześn ie  no ­
w y m  etapem  w e  w szys tk ich  
dz iedz inach  naszego życ ia  spo­
łecznego, p o lityczn e go  i k u ltu ­
ra lnego . M yślę , że będz iem y do­
k ła d a li w s z e lk ic h  s tarań , aby te 
p ra ce  p o z w o liły  nam  na ha rm o  
n i jn y  ro z w ó j w s zys tk ich  m ocy, 
w s zys tk ich  zasobów naszego 
k ra ju .  P ro g ra m  nasz bow iem , 
p ro g ra m  F ro n tu  Jedności N a ro ­
du, w y ra s ta  z n o w y c h  po trzeb  
społeczeństwa, w y z w a la  now e 
m oż liw ośc i.

M yś lę , że S e jm  nasz, odno ­
w io n y  i  odm łodzony, p rz e n ik n ię  
ty  ty m  sam ym  e ntuz jazm em , 
k tó re g o  w y ra z e m  b y ł dzień 19 
m arca , w z rośn ie  w  sw o im  a u ­
to ry te c ie  o g ó ln o k ra jo w y m , p rz y ­
s łu c h u ją c  s ię  u w a żn ie  glosom  
w yb o rcó w .

N a zakończen ie  m arsza łek-se- 
n io r  życzy ł w s z y s tk im  posłom  
o w ocn e j p ra cy  d la  d ob ra  P o l­
s k i L u d o w e j.

Z  k o le i o d b y ła  się u ro czy ­
stość ś lu b o w a n ia  pos łów . T e ks t 
ro ty  ś lu b o w a n ia  o dczy ta ł m a r- 
sza łek-sen io r, a n a jm ło d szy  w ie  
k ie m  pose ł Czesław  W o j tera  w y  
c z y ty w a ł n azw iska  pos łów . K a ż ­

d y  z pos łó w  p o w ta rz a ł s łow o 
„Ś lu b u ję “ . .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Aresztowania w Chile

Spiskowcy zamierzali
zamordować
prezydenta Allende
M E K S Y K  P A P . M in is te r  s p ra w  

w e w n ę tr z n y c h  C h ile  H e rn á n  de l 
C a n to  o ś w ia d c z y ł,  że u c z e s tn ic y  
p ra w ic o w e g o  s p is k u  z a m ie rz a li  za ­
m o rd o w a ć  p re z y d e n ta  C h ile  S a lv a ­
d o ra  A l le n d e  i  p rz e ją ć  w ła d z ę  w  
k r a ju .  S p is e k  z o s ta ł w y k r y t y  i  ud a  
remniony.

W  cza s ie  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j m i 
n is le r  o ś w ia d c z y ł,  że s p is k o w c y  za 
m ie r z a l i  z a a ta k o w a ć  p a ła c  p r e z y ­
d e n c k i,  a  ta k ż e  u w o ln ić  e m e ry to w a  
n e g o  g e n e ra ła  R o b e r to  V ia u x ,  o cze ­
k u ją c e g o  n a  p ro c e s  p o d  z a rz u te m  
u d z ia łu  w  m o r d e rs tw ie  s ze fa  s z ta b u  
a r m i i  C h i le ,  g e n . R ene S c h n e id e ra .

J a k o  g łó w n e g o  in s p ir a to r a  s p is k u  
m in is te r  d c l C a n to  w y m ie n i ł  e m e ­
r y to w a n e g o  m a jo r a  A r tu r o  M a rs h a l­
la ,  k t ó r y  b y ł  z w ią z a n y  z  n e o fa s z y ­
s to w s k im  u g r u p o w a n ie m  „ O jc z y z n a  
i  w o ln o ś ć ” . P r z y w ó d c y  te g o  u g r u ­
p o w a n ia  a re s z to w a n i z o s ta l i  w  o s ta t 
n i  p ią te k .

W  C h ile  t r w a ją  a re s z to w a n ia  b y ­
ły c h  w y ż s z y c h  w o js k o w y c h ,  p o d e j­
r z a n y c h  o u d z ia ł w  s p is k u .
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Posiedzenie Sejmu
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W ZN 11YK .J A B f.O N S K I u r o d z i ł  s ię  
m> l9i19 r. w  ro d z in ie  ro b o tn ic z e j -w 
W M ts z e w ie . U k o ń c z y ł W y d z ia ł I ł u -  
m a n is ty c z n y  n a  U n iw e r s y te c ie  W a r  
« z tm vsk im , a w  1934 r .  u z y s k a ł t y ­
t u ł  r ir r k tw a  n a u k  h is to r y c z n y c h .  W  
3931 r .  w s tą p i ł  d o  PP S.

U c z e s tn ic z y ł w  k a m p a n ii  w rz e ś -  
■aúonvej, «  n a s tę p n ie  w  sze re ga ch  
B r y g a d y  P o A h a lu m k ie j w a lc z y ł p o d  
H n rv ih * e m . U c z e s tn ic z y ł w  p o ls k im  
J łu o h u  O p o ru  w e  F r a n c j i  p o łu d n io -  
w e j.

?»o po -w ro c ie  d o  k r a ju  u,' 1945 r .  
tzosUtl p o s łe m  d o  K R N . p ó ź n ie j p o -  
j i / e in  t ło  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o . Po 
e le w i u« S e jm  je s t  o t l  1932 r . W  la -  
1au4t 1946 — 1943 ł t y l  s e k re ta rz e m  
C K W  PP S. a n a s tę p n ie  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  C K W  PP S.

ftn iw n o c z e ś n ie  k o n ty n u u je  d z ia ła ł -  
m o ić  n a u k o w ą . J e s t a u to re m  l ic z -  
tnycto p ra c  z  h is to r i i  X I X  w ło k u ,  o -  
łc re s n  l  w o jn y  ś w ia to w e j  i  m ż ę d iy -  
a iH rje nn eg o . m .m . . .P o l i t y k a  P o i-  
a k ie j  P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j w  cza ­
s ie  w o jn y  1914—1918“  i . .N a ro d z in y  
a ir u g ie j  R ze c z y p o s p o lite -) “ .

t ł y l  p ro fe s o re m  A k a d e m ii N a u k  
P o lit y c z n y c h ,  a n a s tę p n ie  U n iw e rs y  
itfitM  W a rs z a w s k ie g o . W  1952 r . zo ­
s ta ł  c z ło n k ie m  — k o re s p o n d e n te m  
P A N .  a o i  1956 r .  je s t  c z ło n k ie m  
r z e c z y w is ty m  P A N .  W  la ta c h  ¡95S 
—  1.905 p e łn i ł  o b o w ią z k i s e k re ta rz a  
m a n k o w e g o  P A N . a n a s tę p n ie  z o s ta ł 
w ic e p re z e s e m  A k a d e m ii.  J e s t c z ło n  
fc iew i A k a d e m ii N a u k  Z S R R , A k a ­
d e m ii  N a u k  C S R S  i  A k a d e m ii S o - 
e ju U .s ty c z n e j R e p u b lik i  R u m u n ii.

W  In ta r h  1947— 1953 b y t  p o d s e k re ­
ta rz e m  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  Oś w in  
ty . W 1965 r .  z o s ta ł p o w a la n y  na 
m u H is łra  s z k o ln ic tw a  w yższe g o , a 

1909 r .  — na  m in is t r a  o ś w ia ty  i 
a z lto ln ic tw a  w yższe g o .

J e s t c z ło n k ie m  K C  P Z P R  m l 1948 
* .  V I I  P le n u m  K C  20 g r u d n ia  1970 
r .  w y b r a ło  g o  n a  z a s tę p cę  c z ło n k a  
U iu ta  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R . a w y 1 
t o n io n y  p rz e z  V I  Z ja z d  p a r t i i  K o ­
m it e t  C e n tr a ln y  p o w o ła ł g o  na  
c z to n fca  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C .

szacunek d la  P o ls k i i  naszej po 
l i t y  k i  w  św iec ie . R o z w ija  s ię  so 
c ja lis ty c z n y  ru c h  zobow iązań  w  
k la s ie  ro b o tn ic z e j. W zrasta  a k -

(D okończen ie  ze s łr . 1)

Z  k o le i Izba  d oko na ła  w y b o ­
ru  m a rsza łka  S e jm u. N a w n io ­
sek, k tó ry  w  im ie n iu  p re z y d iu m  tyw n ość  p ro d u k c y jn a  i  społecz- 
N K  Z S L  o raz k lu b ó w  pose lsk ich  na ro ln ik ó w . Rośnie zaangażo- 
P ZPR , Z S L  i  SD, zgodnie  z p ro  w a n ie  m łod z ie ży  i  je j  o rg a n iza - 
pozyc ją  K o m is ji P o ro z u m ie w a w  cj i .  W szystko  to  s tw a rza  uza- 
cze j P a r t i i i S tro n n ic tw  P o lity c z  sadn ione  pod s taw y  do  o p ty m iz - 
n ych  p rz e d s ta w ił pos. F ra n c i-  m u , k tó r y  ta k  b ardzo  je s t pu­
szek G esing  —  Izb a  w y b ra ła  trz e b n y  n a ro d o w i w  okres ie  po- 
m a rs z a łk ie m  S e jm u  V I  k a d e n c ji d e jm o w a n e j re a liz a c ji a m b itn e - 
S ta n is la w a  G ucw ę  —  prezesa go p ro g ra m u  w szechstronnego 
N K  ZS L. O b e jm u ją c  przewód*- ro z w o ju  nasze j o jczyzny .
n ic tw o  obrad , n o w o  w y b ra n y  
m a rsza łe k  w y g ło s ił p rze m ó w ie ­
n ie , w  k tó ry m  p o d z ię k o w a ł Iz ­
b ie  za z a u fa n ie  i w y b ó r na od ­
p ow ied z ia ln e  s tan o w isko  p rze ­
w odn iczącego p a rla m e n tu .

M a rsza łe k  S e jm u  p o d k re ś lił,  
że u trw a le n ie  i  ro z w ija n ie  tw ó r  
czej a tm o s fe ry  p o lity c z n e j je s t 
n acze ln ym  zadan iem  S e jm u  V I  
k a d e n c ji. T y lk o  b ow iem  w  k l i ­
m acie  w za jem nego  za u fa n ia  m o ­
że u m a cn ia ć  się p a trio ty c z n a  
jedność narodu . R a m o w y  p ro ­
g ra m  obecne j k a d e n c ji o k re ­
śla u ch w a la  V I  Z ja z d u  PZPR , 
k tó ra  s ta ła  się p la tfo rm ą  w y ­
borczą F J N  i zosta ła  zaaprobo­
w ana  w  p ow sze ch nym  g losow a­
n iu .

R ozpoczynam y V I  ka de nc ję  
S e jm u  w  k o rz y s tn e j s y tu a c ji 
w e w n ę trz n e j i  ze w n ę trz n e j —  
s tw ie rd z ił m a rsza łe k  S ejm u. 
P rzeb ieg  w y b o ró w  p o tw ie rd z ił,  
że l in ia  p o lity c z n a  V I  Z ja zd u  
P Z P R  je s t tw ó rcza  i  ma pe łne  
p oparc ie  w s z y s tk ic h  g ru p  spo­
łecznych .

K ra j nasz o s iągną ł w  ub. ro ­
ku  znaczny postęp w  p rze m yś le  
i ro ln ic tw ie , w  ro z w o ju  o ś w ia ­
ty , n a u k i, k u ltu r y .  U m o c n ił się

W poszukiwaniu

20 miliardów zł

DODATKOWO 
40 ton lodów 
„ B a m b in o “
Z A Ł O G A  W y d z ia łu  P ro d u k c ji 

L o d ó w  „B a m b in o “  P o w ia to w e j 
S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j w  S ta r 
g ardz ie  S zczecińsk im  postano ­
w iła ,  w  o dp ow ie dz i na L is t  Se­
k re ta r ia tu  K C  i P re z y d iu m  Rzą­
du, w y p ro d u k o w a ć  d o d a tko w o  
ponad p la n  40 ton  p o p u la rn y c h  
lo d ó w  „B a m b in o “ .

W yko n an ie  pod ję tego  zobow ią  
zan ia  nastąp i w  p ie rw s z y m  p ó ł 
roczu  b r. W a rto ść  d o d a tk o w e j 
p ro d u k c ji lo d ó w  p rze k roczy  2 
m in  z ł.

W a rto  dodać, że od lu te g o  br. 
za k ład  w  S ta rg a rd z ie  Szcz. p ra ­
cu je  p e łną  p arą  na t rz y  zm iany . 
P rzed  p od ję c ie m  zobow iązan ia
0 d o d a tk o w e j p ro d u k c ji d o k o ­
nano  tu ta j w ie lu  „p rz y m ia re k “
1 a na liz , co p o z w o li u ru c h o m ić  
re z e rw y  i w y w ią z a ć  s ię  w  p e ł­
n i z zadan ia , (k k )

C z y  z w r o t  w  p r o c e s ie  
AngeH D avis?

(D okończen ie  ze s łr .  1)

W T O R K O W E  p o s ie d z e n ie  s ą d u  w  
S a n  Jose , p rz e d  k tó r y m  to c z y  s ię  
p ro c e s  A n g e ii  D a v is , z o s ta ło  o d w o ­
ła n e , p o n ie w a ż  w  w ię z ie n iu  są s ia d u  
J ą c y m  z g m a c h e m  s ą d u  d o s z ło  d o

Z d e r z c i e  c ią g n ik a  

z drezyną
N A  N IE  s tr z e ż o n y m  p rz e je ź d z ie  

k o le jo w y m  w  P y r z y c a c h  d o s z ło  do  
z d e rz e n ia  c ią g n ik a  „ Z e t o r “ , k tó r e ­
g o  k ie r o w c a  T a d e u s z  D . n ie  z a c h o ­
w a ł  n a le ż y te j o s t ro ż n o ś c i, z  d r e z y ­
n ą  m o to ro w ą . W  k r a k s ’ e o d n ió s ł 
o b ra ż e n ia  k ie r o w c a  d r e z y n y ,  B o g u ­
m i ł  i rz .  S t r a ty  m a te r ia ln e  w y n o s z ą  
© k . 40 ty s .  z ł. (a p )  ■

b u n tu  k i l k u  w ię ź n ió w . W ię ź n io w ie  
c i z a t r z y m a li  ja k o  z a k ła d n ik ó w  
d w ie  o s o b y  z p e rs o n e lu  m e d y c z n e ­
g o  w ię z ie n ia  i  u s i ło w a l i  w y m u s ić  
na  p o l ic j i  d o s ta rc z e n ie  s a m o c h o d u , 
k tó a y  u m o ż liw i łb y  im  u c ie c z k ę .

Je d e n  z  p rz e s tę p c ó w  z o s ta ł z a ­
s t r z e lo n y .  d w a j  p o z o s ta li o b e z w ła d ­
n ie n i,  a  z a k ła d n ik ó w  u w o ln io n o .

L E O  B R A N T O N , k tó r y  k ie ­
ru je  e k ip ą  a d w o k a tó w  A n g e łi 
D avis , o św ia dczy ł w e  w to re k  ko  
re sp on de n to w i A F P , że z a rzu ty  
za w arte  w  a k c ie  o skarżen ia  zo­
staną  oba lone. „Z a m ie rz a m y  
p rze ds ta w ić  naszą w e rs ję  fa k ­
tó w , z u p e łn ie  in n ą  n iż  w e rs ja  
oskarżen ia , k tó ra  u s iłu je  w y p a ­
czyć sens w y d a rz e ń “ .

Z  k o le i m a rsza łe k  S e jm u  od ­
czy ta ł p ism o , ja k ie  w p ły n ę ło  od 
prezesa R ady M in is tró w . S tw ie r 
dza ono, że „ w  z w ią z k u  z w y ­
b orem  w  d n iu  19 m arca  b r. 

S e jm u  P R L  V I  k a d e n c ji, Rada 
M in is tró w  sk ła da  w  ręce S ejm u 
sw o je  do tychczasow e fu n k c je “ . 
S e jm  p rz y ją ł zgłoszoną przez 
prezesa R ady M in is tró w  d y m i­
s ję  g ab in e tu  i  p o w ie rz y ł rz ą ­
d o w i dalsze p e łn ie n ie  o bo w ią z­
k ó w  w  d o tych czaso w ym  s k ła ­
dz ie  —  d o  czasu p o w o ła n ia  no­
w e j I la d y  M in is tró w .

N astępn ie  Izba  w y b ra ła  jed-

p e łn ie js z e j zgodzie z d z ia ła ln o ­
ścią  S e jm u . M ó w ca  p o d k re ś lił,  
że go tó w  będzie  w  każde j c h w i­
l i  do  s k ła d a n ia  S e jm o w i in fo r ­
m a c ji i sp raw ozdań  z d z ia ła l­
ności R ady P aństw a , aby u ła t­
w ić  S e jm o w i k o n tro lę  nad je j 
fu n k c jo n o w a n ie m .

W  o s ta tn im  p u n kc ie  p orząd ku  
o brad  pos. Ire n a  S roczyńska  
(P ZP R ) p rze d s ta w iła  Izb ie  p ro ­
p ozyc ję  sk ła du  K o m is ji M a n - 
d a to w o -R e g u la m in o w e j. S e jm  
je d n o m y ś ln ie  zaakcep tow a ł k a n ­
d y d a tu ry  pos łów  do te j k o m i­
s ji,  k tó ra  z łożyć ma Izb ie  s p ra ­
w ozdan ie  i w n io s k i w  sp ra w ie  
ważności w y b o ró w  posłów .

M a rsza łe k  S e jm u  p o in fo rm o ­
w a ł, że do  P re z y d iu m  S e jm u  
w p ły n ę ły  rzą d ow e  p ro je k ty  u - 
s taw  w  sp ra w ie  zm ian  w  s tru k ­
tu rze  nacze lnych  w ła d z  o rg a ­
n ó w  a d m in is tra c ji p ań s tw ow e j 
o raz  p ose lsk i p ro je k t  u c h w a ły  
o zm ia n ie  re g u la m in u  S e jm u  
P R L .

N a  ty m  zakończy ło  się p ie rw ­
sze p len a rn e  pos iedzenie  S ejm u.

S E JM  w z n o w i o b rad y  dziś, w

9 S P O S U O D  21 m e c z ó w  te g o ro c z ­
n e g o  tu r n ie ju  o  h o k e jo w e  m is t rz o ­
s tw o  ś w ia ta  g r u p y  ,. i4 "  ro z e g ra n o  
ju ż  w  B u k a re s z c ie . N ie k tó re  zesp o ­
ł y  o s ią g n ę ły  p ó łm e te k , in n e , w  ty m  
i P o ls k a , je s z c z e  n ie . P rz e d  n a m i 
je szcze  c z te ry  c ię ż k ie  m ecze , a ju ż  
w  » b o z ie  p o ls k im  z a c z ę ły  s ię  k ło ­
p o ty .  K o n tu z jo w a n y  S ło w a k ie w ic z  
c h y b a  w y łą c z o n y  z o s ta n ie  z u d z ia łu  
w  m is t rz o s tw a c h . » Z a c z ą ł u s k a rż a ć  
s ię  n a  b ó le  g rz b ie tu  Ż u r e k ,  k tó r y  
n a d e rw a ł so b ie  m ię s ie ń  g rz b ie tu .  
Z a b ra k ło  w ię c  ś r o d k o w y c h  n a p a s t­
n ik ó w  w  d w ó c h  p o ls k ic h  p ie rw s z y c h  
a ta k a c h , c o  je s t  p o w a ż n y m  o s ła b ie ­
n ie m  z e s p o łu  zw ła s z c z a , że P o ls k a  
n u i jeszcze  d o  ro z e g ra n ia  n a j t r u d -

n og łośn ie  w ic e m a rs z a łk ó w  S e j- ś rodę  © godz. 15. P oczątek dzień 
m u : A n d rz e ja  Benesza (SD), n y  d ru g ie g o  pos iedzenia  p rz e w i 

H a lin ę  S k ib n ie w s k ą  (bezp.) i  d u je  expose prezesa R ady M i-  
A n d rz e ja  W e rb la n a  (P ZP R ). n is tró w  i  p rze ds ta w ie n ie  w n io -

S e jm  p rz y s tą p ił do w y b o ru  skó w  w  sp ra w ie  sk ła du  Rady 
R ady P aństw a  i  p ow o ła n ia  p re - M in is tró w ; ro zp a trze n ia  rzą d o - 
zesa R ady M in is tró w . w yćh  p ro je k tó w  u s ta w  w  sp ra -

G Ios z a b ra ł pos. E d w a rd  G ie - w ie  z m ian  w  s tru k tu rz e  nacze l- 
re k , -k tó r y  o m ó w ił n ie k tó re  w ę - n ych  o rganów  a d m in is tra c ji 
z ło w e  p ro b le m y  dotyczące p ra -  p a ń s tw o w e j: sp raw ozdan ie  K o - 
ey p os łó w  i S e jm u, a także m is j i  M a n d a to w o -R e g u la m in o - 
p rz y p o m n ia ł na jw ażn ie jsze  k ie -  w e j;  w y b ó r se k re ta rzy  S ejm u 
ra n k i p ro g ra m u  spo łeczno-gos- o raz w y b ó r  s ta łych  k o m is ji se j- 
podarczego ro z w o ju  k ra ju  oraz «nowych.
p o ls k ie j p o l i ty k i zagran iczne j. .... — ... ......................- ............ —
(Przemówienie zamieszczamy od 
dzielnie).

E G ie re k  —  z upo w a żn ien ia  
C e n tra ln e j K o m is ji P o rozu m ie ­
w a w cze j P a r t i i i  S tro n n ic tw  
P o lity c z n y c h , z a p rop on o w a ł kan  
d y d a lu rę  pos. H e n ry k a  J a b ło ń ­
sk iego  na s tan o w isko  p rze w o d ­
niczącego R ady P aństw a , a na ­
s tępn ie  za proponow a ł, a by  S ejm  
p o w ie rz y ł fu n k c ję  prezesa R a­
dy M in is tró w  —  P io tro w i Ja ro ­
szew iczow i,

N astępn ie  pos. Jan  S zyd lak  —
7. u po w a żn ien ia  C e n tra ln e j K o ­
m is ji P o rozu m ie w a w cze j P a r ti i 
i  S tro n n ic tw  P o lityczn ych  oraz 
w  im ie n iu  k lu b ó w  pose lsk ich  
P ZPR . Z S L  i  S D  —  zg łos ił kan  
d y d a łu ry  pos. pos. Janusza 
G roszkow sk iego  (bezp.), W ła d y ­
s ła w a  K ru c z k a  (P ZP R ), Z y ­
g m u n ta  M o s k w y  (SD) i Józefa  
O zgi -  M ic h a ł sk i ego (ZS L) na 
s tan o w iska  zastępców  p rz e w o d ­
niczącego R ady P aństw a  oraz 
pos. L u d o m ira  S tas iaka  (ZS L) 
na s ta n o w is k o  sekre ta rza  Rady 
P aństw a . N a s tan o w iska  c z ło n ­
k ó w  Rady P aństw a  w ysu n ię te  
zos ta ły  k a n d y d a tu ry  pos. pos.
E d w a rd a  B ab iu cha  (P Z P R )/
D yzm y  G a ła ja  (Z S L ), M ic h a ła  
G rendysa  (SD). H a lin y  K o ż - 
n ie w s k ie j (bezp.), W incen tego  
K ra s k i (P ZP R ), M ieczys ław a  
M oczara  (P ZP R ), B o les ław a 

P iaseckiego  (bezp. ,.P a x“ ), A le k ­
sandra  S ch m id ta  (ZS L), H e n ry ­
ka  S za fra ń sk ieg o  (P Z P R ), F ra n ­
c iszka  S zlachcica (P ZP R ), Je ­
rzego Z ię tka  (P ZP R ).

Izba  je d n o m y ś ln ie  zaakcepto ­
w a ła  p rze ds ta w io ne  k a n d y d a tu ­
ry .

S e jm  p o d ją ł je d n o m y ś ln ą  u - 
c h w a łę  o  p o w o ła n iu  pos. P io tra  
Ja roszew icza  na s tan o w isko  
prezesa R ady M in is tró w  i  po­
w ie rz y ł m u  p rze ds ta w ie n ie  
w n io s k ó w  co do  sk ła du  rządu.

Z  k o le i g łos z a b ra ł n ow o  w y ­
b ra n y  p rze w od n iczący  Rady 
P ań s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń sk i.

— Z  poczuciem  w ie lk ie j odpo ­
w ie d z ia lno śc i p rz y jm u ję  w y b ó r 
na s tan o w isko  p rzew odn iczące ­
go R ady P aństw a  —  o św ia dczy ł 
H e n ry k  Ja b ło ń s k i. D z ię k u ją c  za 
okazane m u  zau fan ie  mów'ca 
p o d k re ś lił,  że poczucie  je go  od ­
p ow ied z ia ln ośc i pow iększa  św ia  
dom ość, iż  w y b ó r  ten  oznacza 
n ie  ty lk o  stosunek S e jm u  d o  je ­
go osoby, a le  do  p rz e w o d n ie j 
s iły  na rod u  —  P ZP R , do k la sy  
ro b o tn ic z e j, k tó re j p a r tia  je s t 
p o lity c z n y m  re p rezen tan tem .

Rada P aństw a je s t e m anac ją  
S e jm u  —  p o w ie d z ia ł H . J a b ło ń ­
s k i, to też  za p ie rw s z y  sw 'ój obo­
w ią z e k  p oczy tu ję  sobie czuw a­
n ie , a by  p ra ca  je g o  b y ła  w  n a j-

V II Szczeciński

Tydzień Teatralny

Przedostatni
d z ie ń

p r z e g l ą d u
SPOŚRÓD 20 s p e k ta k li p rze ­

g ląd o w ych , k tó re  ocen ia  ju r y ,  
a także  pub liczność , by n a jc ie ­
ka w szym  p rzyzn ać  nagrody, po 
zosta ło  nam  jeszcze do o be jrze  
n i a ty lk o  6 program ów '. Dz iś  
w ię c , w  p rzeddzień  zakończen ia  
ko le jne g o  O gó lnopo lsk iego  P rze 
g ląd u  T e a tró w  Z agrodow ych  M a 
ły c h  F o rm  zobaczym y:

A  go dz . 17 —  „ A  ja k  k r ó ­
le m , a ja k  k a te m  b ę d z ie s z “
w g  T . N o w a k a . R e ż y s e ria  i  w y  
k o n a n ie  K a z im ie rz  B o ro w ie c  
( L u b l in )  —  je s t  to  s p e k ta k l 
to w a rz y s z ą c y  V I I  S T T , k tó r y  
o t r z y m a ł i  n a g ro d ę  n a  F e s t i­
w a lu  J e d n e g o  A k t o r a  w e  W ro  
c ła  w i u ;

A  g o d z . 18.30 — „ P o k o jó w ­
k i "  J . G e n e t ( L u b l in ) ;

A  go dz . 20 — „ P r z e d  g r u d ­
n ie m "  J . B i  ja ta  ( T e a t r  „ E r e f "
—  K r a k ó w ) ,

A  g o d z . 21.30 — ......N i k t  n ie
je s t  w o ln y  o t l m ó w ie n ia  to re il 
n i . . . “  w g  M . de  M o n ta ig n e
( K r a k ó w ) .

S P E K T A K L E  P C IZ A  K L U -  
R K M  „13  M 1 JZ " P R E Z E N T O ­
W A N E  J U T R O  (30.I I I . )  :

A g o d z . 19 — IC Iub M P iK  
S z c z e c in  —  . .N ik t  n ie  je s t  w o l 
n y  o d  m ó w ie n ia  b r e d n i“  ( K r a ­
k ó w ) ,

A go dz . 19 30 — K lu b  ..R u c h  
- u “  N o w o  W a rp n o  —  „ P io n ie ­
r o m "  (W a rs z a w a ) ,

A  g o d z . 17!.30 — K lu b  „ R u c h  
- u "  C rz .ęd z ice  —  „ A  ja k  k r ó ­
le m . a j a k  k a te m  b ę d z ie s z “  
( L u b l in ) .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Kontuzje osłabiły
hokejową reprezentacją Polski

Z boisk piłkarskich

H ie jsze  m ecze.
D z iś  ro z e g n »ne zesta ;ną t r z y  k o -

le j  ne m ecze  : J a p o n ia z N o rw e g ią ,
P o ls k a  z  R u m u n ią ,  U S :\  z  N R D .

*  *  *
N a j le p s z y  c li s tr z e lc ó w m a ją  P o la -

c y . P o o z  te re e h  d n ia c ł » m is t rz o s tw
p r i iw r .d / . i  Z.ią ta ra  — -6 p k t .  p rze d
l l i t i  (.tu g o s ła w ia )  — 6 p k t .  o r a z  P e -
lu s o  (U S A ) — 5 p k t .  i S io w a k ie w i-
ezem  — 5 p k t . . N a 7—8 m ie js e u  z n a j

S U K C E S  o d n ie ś l i  p i łk a rz e  p o z n a ń ­
s k ie j  W a r ty ,  k tó r z y  w  s p o tk a n iu  to ­
w a r z y s k im  p o k o n a li  p ie rw s z o lig o w y  
O d rę  O p o le  3:0.

*  *  *
T R E N E R  G ó rs k i u s t a l i ł  s k ła d  k a ­

d r y  p i łk a r s k ie j  n a  e l im in a c y jn e  
s p o tk a n ie  z B u łg a r ią ,  z c y k lu  ro z ­
g r y w e k  o l im p i js k ic h ,  k tó re  o d b ę d z ie  
s ię  18 k w ie tn ia  w  S ta r e j Z a g o rz e . 
W  s k ła d  k a d r y  p o w o ła n o : b r a m k a ­
r z e :  K o s tk a , S ze ja . o b r o ń c y :  A n e m ii ,  
W ra ż y . S z y m a n o w s k i,  P o la k , O s ta f iń  
s k i.  W y ro b e k , n a p a s tn ic y ': S z o ity s ik ,  
D e y n a . M a s z c z y k . K r a s k a , K u b a ń ­

s k i .  B a n a ś . G a d o c h a , M a rk s . J .a ro s ik .

K ą c ik ,  k tó rz y

V I I  E T A P  m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ­
ś c ig u  k o la rs k ie g o  d o o k o ia  A lg ie r i i  
w y g r a ł  S z u rk o w s k i w  c z a s ie  4:39.25 
w y p rz e d z a ją c  M a r t i  n o w a  ( B u łg a r ia ) ,  
O ic k n a v iz iu s a  (N R F ) i  V a n  S te e n i-  
sa (H o la n d ia ) .

N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  s ię  W s to li  
c y  Z S R R  za w o d a c h  m o s k ie w s k ic h  
ju n io r ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w , 
s ta r t u ją c y  po za  k o n k u rs e m  J e w g ie  
n i j  P ie ń k o w s k i (w a g a  le k k o c ię ż k a )  
u s ta n o w ił w  p o d rz u c ie  r e k o rd  ś w ia  
ta , w y n ik ie m  2ftS k g . R e z u lta t  te n  
je s t  le p s z y  o  0.5 k g  o d  p o p rz e d n ie g o  
ś w ia to w e g o  r e z u lta tu .  na le żą ce g o  
ró w n ie ż  d o  r a d z ie c k ie g o  c ię ż a ro w ­
ca — D a w id a  K ig e r ta .

Tu T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­

w ia d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  s tw ie r d z o n o :  32 r o z w . z 13 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  p o  7 117 z ł, 
680 ro z w . z 12 t r a f ie n ia m i —  w y g r a ­
n o  p o  334 z ł, 7 0IG ro z w . z 11 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  p o  32 z l, 32 098 
ro z w . z 10 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
p o  6 z l ( l ig a  a n g ie ls k a ) .

83 r o z w . z  13 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  o k o ło  3 700 z t, 1 971 ro z w . 
z  12 t r a f ie n ia m i — w y g r a n e  p o  157 
z l, 17 757 ro z w . z 11 t r a f ie n ia m i  — 
w y g ra n e  p o  17 z ł ( l ig a  p o ls k a ) .

W  z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  s tw ie r ­
d z o n o : 5 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . — 
w y g r a n e  p o  716 992 z ł, 236 ro z w . z 
5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g ra n e  p o  o k o ło  
15 000 z ł, 12 177 ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i 
— w y g r a n e  p o  441 z!, 248 567 ro z w . 
z 3  t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  21 z ł.

W  k w ie tn iu
u r o d z i  s ię
33-miiionowy 
obywatel PRL

W A R S Z A W A  P A P . W e d łu g  sza e u n
k ó w  G U S  — 3 3 - rn j lio n o w y  o b y w a te l 
P a l ik i  p r z y jd z ie  n a  ś w ia t  w  k w ie t ­
n iu  tor.

S z a c u n k i o p a r to  n a  w y n ik a c h  N a  
ro d o w e g o  S p is u  P o w s z e c h n e g o  1970 
r . o ra z  n a  d a n y c h  b ie ż ą c e j s p r a w o  
z d a w c z o ś c i r u c h u  n a tu ra ln e g o  i  w ę  
d r o w k o w e g o  lu d n o ś c i.  U w z g lę d n ia ­
ją c  ja k o  p o z y c ję  w y jś c io w ą  w y n ik i  
N S P  o ra z  sa ld o  u ro d z e ń  i  zgo nó w ', 
a ta k ż e  s a ld o  z e w n ę trz n y c h  ru c h ó w  
m ig r a c y jn y c h .  G U S  u s ta la  co m ie ­
s ię c z n y  p r z y r o s t  l ic z b y  lu d n o ś c i i 
a k tu a ln y  s ta n .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła "  z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m V  „ P o l i te c h n ik a  S zc z e c iń ­
s k a "  z G d y n i  d o  Ś w in o u jś c ia  
p o d  b a la s te m ,

m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie "  
d o  Ś w in o u jś c ia  ze  S fa x u  z  fo ­
s fa ta  m i,

m /s  „ G ó r n i k "  d o  Ś w in o u j­
ś c ia  z  M u r m a ń s k a  z a p a ty ta ­
m i,

s is  „ T c z e w "  z H o la n d ii  po d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ G l iw ic e  11“  d o  W e n e c ji  
z w ę g le m ,

m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k "  d o  L a  
S p e z ia  v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę ­
g le m .
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M am y Jasna s p re c y zo w a n e  
i zaaprobow ane przez naréd

CELE POLITYHi
Skrót przemówienia Edwarda Gierka w Sefmie

NA R Ó D  P O L S K I w y b ie ra - 
ra ją c  S e jm  V I  k a d e n c ji, 
p o tw ie rd z ił jednoznaczn ie  

sw o ją  w o lę  re a lizo w a n ia  p la t­
fo rm y  F ro n tu  Jedności N a rodu  
i  b u d ow an ia  soc ja lis tyczne j p rzy  
»złości naszej o jczyzny.

W  sp ra w ach  d la  n arod u  n a j­
w a żn ie jszych  —  w  sp ra w ie  d a l­
szego soc ja lis tycznego  ro z w o ju  
i  u m a cn ia n ia  s iły  P o lsk i, w  spra 
w ie  p og łę b ian ia  p rz y ja ź n i i  so­
ju szu  ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im , w  s p ra w ie  p o k o jo w e j po­
l i t y k i  za g ran iczn e j —  w szyscy 
P o lacy  są je d n e j m y ś li. Tę  p a ­
tr io ty c z n ą  jedność będziem y po 
g łęb ią c  poprzez dalsze zacieśn ia  
n ie  w ię z i naszej p a r t i i  z lu d ź m i 
p ra c y  m ias t i  w s i, poprzez d a l­
sze zespalanie  w s zys tk ich  s ił 
społecznych  tw o rzą cych  F ro n t 
Jedności N a rodu .

Sądzę, że w y ra ż ę  o p in ię  wszy 
s tk ic h  pos łów , je ś li z te j t r y b u ­
n y  złożę naszym  ro d a k o m  —  
o b y w a te lo m  P o ls k i L u d o w e j —

DEPESZE
g m l i i l s i C Y p e

no PRZEWODNICZĄCEGO 
MADY P A Ń S T W A  
P O L S K IE J
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J
L U D O W E J
T O W A R Z Y S Z A
H E N R Y K A  J A B Ł O Ń S K IE G O

W A R S Z A W A

S z a n o w n y  T o w a rz y s z u  P rz e ­
w o d n ic z m y  !

W  im ie n iu  P r e z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j  Z S R R  i s w o im  w ia  
s n y m  g r a tu lu ję  W a m  se rd e cz ­
n ie  w y b o ru  n a  w y s o k ie  s ta ­
n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a  
d y  P a ń s tw a  P o ls k ie j R z e czy ­
p o s p o li te j L u d o w e j.

K o rz y s ta ją c  ze sposobnośc ią  
p ra g n ę  w y ra z ić  n ie z ło m n e  p rz e  
k o n a n ie , że  s to s u n k i p r z y ja ź ­
n i ,  w s p ó łp r a c y  i  b ra tn ie g e  so  
ju s z u  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  a P o ls k ą  R z e c z ą p o - 
s p o l i lą  L u d o w ą , o p a r te  n a  n ie  
w z ru s z o n y c h  p o d s ta w a c h  m a r k  
s iz m u - le n in iz m u  i  in te r n a c jo ­
n a l iz m u  p ro le ta r ia c k ie g o ,  b ę d ą  
n a d a l r o z w i ja ć  s ię  p o m y ś ln ie  
d la  d o b ra  n a s z y c h  n a ro d ó w , 
w in te r e s ie  u m a c n ia n ia  p o tę g i 
i  je d n o ś c i w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e j o ra z  w  in te r e s ie  so­
c ja l iz m u  i  s p r a w y  p o k o ju  n a  
c a ły m  ś w ie c ie .

N ie c l i  m i  b ę d z ie  w o ln o ,  T o ­
w a rz y s z u  P rz e w o d n ic z ą c y , z ło  
ż y ć  W a m  ż y c z e n ia  p o w a ż n y c h  
o s ią g n ię ć  w  W asze j o d p o w ie ­
d z ia ln e j i  z a s z c z y tn e j d z ia ła l­
n o ś c i.

N IK O Ł A J  P O D G Ó R N Y
PR iC E W O D N  IC Z Ą C  Y
P R E Z Y D IU M
R A D Y  N A J W Y Ż S Z E J
Z S R R

♦ *  *

I łO  P R E Z E S A  
R A D Y  M IN IS T R Ó W  
P O L S K IE J
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J
L U D O W E J
T O W A R Z Y S Z A
P IO T R A  J A R O S Z E W IC Z A
W A R S Z A W A

S z a n o w n y  T o w a rz y s z u  J a r o ­
s z e w ic z !

W  im ie n iu  r z ą d u  ra d z ie c k ie ­
g o  i  o s o b iś c ie  g r a tu lu ję  W a m  
s e rd e c z n ie  p o n o w n e g o  p o w o ła ­
n ia  n a  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u ­
d o w e j.

Ż y c z ę  W a m  w ie lk ic h  s u k c e ­
sów w w y k o n y w a n iu  za d a ń , 
p o s ta w io n y c h  p rz e z  V I  Z ja z d  
P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  
R o b o tn ic z e j,  w  in te r e s ie  b u d o ­
w y  s o c ja l iz m u  i  p o d n o s z e n ia  
d o b r o b y tu  n a ro d u  p o ls k ie g o .

W y ra ż a m  g łę b o k ie  p rz e k o n a  
n ie .  że  b ra te r s k a  p r z y ja ź ń  i  
ś c is ła  w s z e c h s tro n n a  w s p ó lp ra  
c a  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a d z ie c  
k im  a P o ls k ą  b ę d ą  n a d a l u -  
m a c n ia ć  s ię  jeszcze  b a r d z ie j i 
ro z s z e rz a ć  d la  d o b ra  n a s z y c h  
n a r o d ó w  o ra z  w  in te r e s ie  so­
c ja l iz m u  i  p o k o ju  n a  c a ły m  
ś w ie c ie .

A I .E K S IE J  K O S Y G IN

serdeczne pod z ię kow an ie  za za­
szczytne zau fan ie , ja k im  obda­
r z y l i  nas w  g łoso w a n iu  p o w ­
szechnym .

M ó w ią c  następn ie  o ro l i  S e j­
m u  w  p ra cy  p a ń s tw o w e j i  w  
ż y c iu  p o lity c z n y m  k ra ju  oraz
0 p o lity c z n y c h  i  m o ra ln y c h  o - 
b ow iązka ch  każdego posła, E. 
G ie re k  p o d k re ś lił,  że w y n ik a ją  
one z w ie lk ie j w a g i społeczno- 
e kon om iczn ych  zadań, k tó re  w  
u b ie g ły m  ro k u  p o d ję liś m y  i  rea 
liz u je m y . S e jm  nasz —  p o w ie ­
d z ia ł I  se k re ta rz  K C  —  spe łn i 
tę  re lę , sp e łn i o czek iw an ia  spo­
łeczne, je ś li będzie  p ro je k ty  u - 
s taw  ro z p a try w a ć  w n ik l iw ie  i  
g łę b ie j je  k o n fro n to w a ć  z do­
św iadczen iem  społecznym , je ś li 
s tan o w ić  będzie  p ra w a  m ądre
1 da lekow zroczne , o d p o w ia d a ją ­
ce zasadom s o c ja liz m u  i  in te re ­
som narodu .

S e jm  nasz będzie  z pew nością  
je d n o m y ś ln y  w  zasadniczych 
sp ra w ach  ro z w o ju  k ra ju  i  p o l­
s k ie j p o l i ty k i za g ran iczn e j, a 
rów nocześn ie  będzie w y m a g a ją ­
cy  i  k ry ty c z n y  w  sw e j d z ia ła l­
nośc i k o n tro ln e j.

W  ty m  d u ch u  p ra cow a ć  będą 
w  S e jm ie  p os ło w ie  k lu b u  na ­
szej p a r t i i,  w  ty m  d uch u  będzie 
m y  zacieśn iać w sp ó łd z ia ła n ie  z 
k lu b a m i p o s e ls k im i so juszn i­
czych s tro n n ic tw  i  z p os ła m i 
b e z p a rty jn y m i.

M a m y  ja sno  sprecyzow ane i  
zaap robow ane p rzez n aród  cele 
p o li ty k i .  W iem y , ja k ie  ś ro d k i są 
n iezbędne i  ja k  na leży p ra co ­
wać, a by  cele te  osiągnąć —  
s tw ie rd z ił d a le j m ów ca. P od e j­
m ie m y  w ie lk ie  zadania  w  d z ie ­
d z in ie  m o d e rn iz a c ji a p a ra tu  w y  
tw ó rczego  i  szy b k ie j ro zb ud ow y  
ty c h  d z ia łó w  p ro d u k c ji,  k tó re  
m a ją  n a jw iększe  znaczenie  spo­
łeczne. N a pod s taw ie  szybkiego 
w z ro s tu  dochodu  narodow ego 
będz iem y ko nse kw e n tn ie  po lep ­
szać w a ru n k i życ ia  lu d z i p racy .

P rzyp om ina ją c , że I V  P le nu m  
K C  P Z P R  ro z p a trz y ło  p ro je k t  
p la n u  społeczno-ekonom icznego 
ro z w o ju  P o ls k i do ro k u  1975, 
E. G ie re k  p o d k re ś lił k lu czow e  
znaczenie  u sp ra w n ie n ia  procesu 
in w e s to w a n ia .

S zybszy ro z w ó j naszej gospo­
d a rk i n a ro d o w e j, a  ty m  sam ym  
dalszy w z ro s t s topy ż y c io w e j u - 
za leżn iony  je s t od postępu w  
p ro d u k c ji.  M u s im y  nadać znacz 
n ie  wyższą rangę  nauce i  tech ­
n ice, ja k o  g łó w n e j d ź w ig n i uno 
w ocześn ian ia  p ro d u k c ji.  M u s i­
m y  podw yższać k w a lif ik a c je  i  
d osko na lić  k a d ry , le p ie j w y k o ­
rz y s ty w a ć  m aszyny, u rządzenia  
i  m a te r ia ły . T rzeba  s ta le  rozsze 
rzać i  pog łęb iać  w sp ó łp racę  w  
ra m a ch  R W PG , in te n s y fik o w a ć  
w y m ia n ę  h a n d lo w ą  z in n y m i 
k ra ja m i.  W e w s z y s tk ic h  ty c h  
d z ied z in a ch  is tn ie ją  duże rezer 
w y , trze ba  je  u ru cho m ić .

W ieś  p o lska  s to i wobec zada­
n ia  pe łnego  w y k o rz y s ta n ia  s tw a  
rża n ych  je j w a ru n k ó w  podnoszę 
n ia  p ro d u k c ji,  zw iększonych  do  
s taw  m aszyn, naw ozów , środ ­
k ó w  o c h ro n y  ro ś lin  i  m a te r ia ­
łó w  b ud ow la nych .

P orusza jąc  p ro b le m  zaopatrzę 
n ia  w s i w  wodę, m ów ca  s tw ie r­
d z ił, że je go  ro zw ią za n ie  w ym a  
ga ju ż  d z iś  o dp ow ie dn ich  p rzed 
s ię w z ię ć  rzą d u  i  w ła d z  te re ­
n ow ych . R ozw ażen ia  w ym ag a  
także  —  op raco w a ny p rzez p o i 
sk ich  n a u k o w c ó w  —  p ro je k t  
ko m p leksow ego  zagospodarow a­
n ia  zasobów  w o d n y c h  W is ły .

B ęd z ie m y n a d a l dbać o  to, 
a by  t ru d  ro ln ik a  b y ł zawsze o - 
p ła c a ln y , a by  w s zys tk ie  o rg a n i­
zac je  i  in s ty tu c je  o bs łu g i ro ln ic  
tw a  p ra c o w a ły  coraz s p ra w n ie j.

K la s a  ro b o tn icza , wszyscy lu ­

dzie  p ra e y  chcą p racow ać coraz 
le p ie j i  w y d a jn ie j.  P ragną  o n i 
rów nocześn ie  k o nse kw e n tn e j i  
p ra w id ło w e j, zgodne j z w y m o ­
gam i ro z w o ju , re a liz a c ji zasad 
s p ra w ie d liw o ś c i społecznej, pod 
noszenia  re a ln y c h  p lac i  dosko 
n a le n ia  system u p łac  tak , aby 
p ra ca  rze te lna  i  w y d a jn a  by ła  
o dp ow ie dn io  w ynag radzana.

W  h ie ra rc h ii społecznych  po­
trze b  n a jw y ż e j s ta w ia m y  szyb­
sze ro z w ią z y w a n ie  k w e s tii m ie  
szka n io w e j, s top n iow e  skraca ­
n ie  czasu p ra cy  i obn iża n ie  w ie  
k u  em e ry ta ln e go , unow ocześn ia  
n ie  o ś w ia ty  i w y ró w n a n ie  w a ­
ru n k ó w  s ta r tu  d la  m łod ych , roz 
b ud ow ę  now oczesnej i  dostęp­
n e j d la  w s zys tk ich  o p ie k i nad 
zd ro w ie m , pom oc d la  ro d z in  w ie  
lo d z ie tn y c h , d la  k o b ie t p ra c u ją ­
cych , zw łaszcza d la  m a tek . Za ­
sp oka ja n ie  ty c h  po trzeb  m ieć 
będzie p r io ry te t  w  p o lity c e  pań 
s tw a  o raz ja sno  sp recyzow any 
i  k o n se kw e n tn ie  re a liz o w a n y  
p ro g ra m  d z ia łan ia .

W szędzie, w  c a łym  k ra ju ,  da ­
liś m y  z ie lone  ś w ia tło  in ic ja ty ­
w ie , gospodarności, lepsze j orga 
n iz a c j i p racy . K a m p a n ia  przed 
w yb o rcza  w zbogac iła  nasz p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia  o now e  propozy 
c je  lepszych  i  b a rd z ie j e fe k ty w ­
n ych  ro zw ią za ń , żadnej z tych  
p ro p o z y c ji n ie  w o ln o  zapom nieć 
jednocześn ie  a k ty w n ie  p rze c iw  
s ta w ia ją c  się k o n se rw a tyzm o w i, 
o d e rw a n iu  od życia , obo ję tn o ­
ści na po trze b y  i  dążenia  spo­
łeczne, b iu ro k ra ty z m o w i — 
w szys tk ie m u , co h a m u je  postęp.

M u s im y  a k ty w n ie  i  k o n ­
s e kw en tn ie  ks z ta łto w a ć  i  po­
m nażać s iły  tw ó rcze  naszego 
n arod u , u m a cn ia ć  w  św iadom o­
ści pow szechne j soc ja lis tyczne , 
p a trio ty c z n e  i  in te rn a c jo n a li-  
s tyczne id e a ły  o raz w o lę  k ie ro ­
w a n ia  się n im i w  życ iu . P rag­
n ie m y , aby » soc ja lis tyczna  k u l­
tu ra  narodow a, k o n ty n u u ją c a  
nasze na jlepsze  tra d y c je , w zbo ­
gaca ła  życ ie  duchow e  naszego 
społeczeństwa, ks z a łto w a ła  oso­
bowość i  ideow e  m o tyw a c je  
d z ia ła n ia  lu d z i, zgodnie  z za­
sadam i so c ja lizm u , z duchem  
nasze j epoki.

B u d o w a n ie  id e o w o -m o ra ln e j 
s iły  naszego n a rod u  w  w ie lk ie j 
m ie rze  za leży o d  s ty lu  d z ia ła ­
n ia  w ła d z  p a ń s tw o w ych  i gos­
p odarczych  na  w szys tk ich  
szczeblach. D la tego  ta k  - w ie lk ie  
znaczenie m a doskona len ie  in ­
s ty tu c ji naszego pańs tw a, um ac­
n ia n ie  p ra w a  i  u sp raw n ia n ie  
d z ia ła n ia  a d m in is tra c ji,  pog łę ­
b ia n ie  soc ja lis tyczne j dem okra ­
c j i  w e  w sz y s tk ic h  dz iedz inach  
życ ia .

B ędziem y sku teczn ie  p rze zw y­
c iężać w szys tko  co dez in teg ru je  
spo łeczeństw o i  osłab ia  socja­
liz m , a u m a cn ia ć  w ię ź  w za­
jem nego  za u fa n ia , k tó ra  zespa­
la  w ła d zę  lu d o w ą  z czo łow ą 
s iłą  na rod u  —  k lasą  robo tn iczą , 
ze w s z y s tk im i lu d ź m i pracy.

K s z ta łtu jm y  p racę  o rganów  
w ła d z y  lu d o w e j o raz  in s ty tu c ji 
za rządza jących  s p ra w a m i pu ­
b lic z n y m i i d o b ie ra jm y  k a d ry  
ic h  p ra c o w n ik ó w  tak , a by  każ­
d y  k o n ta k t o byw a te la  z w ła ­
dzą s łu ż y ł u pow szechn ian iu  
szczy tnych  w z o ró w  s łu żby  spo­
łe czne j, tro s k i o d ob ro  p u b licz ­
ne, d y s c y p lin y  i  p ra w orząd n o ­
ści, w y s o k ie j k u ltu r y  p o lity c z ­
n e j.

D a lszy  d y n a m ic z n y  postęp spo 
łe czno -gospoda rczy P o ls k i sta­
n o w i in te g ra ln ą  część ro zw o ju  
so c ja lis tyczne j w sp ó ln o ty , k tó ­
re j jedność o p ie ra  s ię  na  n ie ­
w z ruszo nym  fun d am en c ie  w spół 
n ych  ce lów  i  in te rn a c jo n a lis ty c z  
n e j so lid a rno śc i.

P ozyc ja  i s iła  naszej socja ­
lis ty c z n e j w sp ó lno ty , w spólna  
re a liz a c ja  p o li ty k i poko jow ego 
w s p ó łis tn ie n ia , s tw o rz y ły  w a ­
ru n k i d ia  po łożen ia  kresu  z im ­
n e j w o jn ie  i  o tw a rc ia  n ow e j 
k a r ty  w  ro z w o ju  s y tu a c ji e u ro ­
p e js k ie j. W ysu n ę liśm y  ideę kon  
fe re n c ji w  sp ra w ie  bezpieczeń­
s tw a  i w sp ó łp racy  w  E urop ie , 
w y c h o d z im y  n ap rze c iw  w sze l­
k im  k o n s tru k ty w n y m  in ic ja ty ­
w o m , p ra g n ie m y  m o ż liw ie  r y ­
ch ło  d op ro w a dz ić  do tego spot­
ka n ia  i  zapew n ić  jego sukces. 
R o z w ija m y  i  n ada l będziem y 
ro z w ija ć  p rzy ja zne  s tosu n k i z 
F ra n c ją , k ra ja m i s k a n d y n a w s k i­
m i, ze w s z y s tk im i in n y m i p ań ­
s tw a m i, k tó re  o p o w ia d a ją  się 
za odp rężen iem  i w spółpracą .

N a te j w ła ś n ie  bazie Polska 
w espó ł ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im  i  in n y m i n aszym i so juszn i­
k a m i p od ję ła  proces n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  z N R F .

S ta w ką  w  w a lce , k tó ra  toczy 
się obecnie  w  N iem czech za­
ch od n ich  o ra ty f ik a c ję  u k ła d ó w  
m osk iew sk iego  i  w a rszaw skiego  
je s t to, czy N R F  będzie uczest­
n iczyć  w  ro z w o ju  p o k o jo w y c h  
s tosu n ków  na naszym  k o n ty ­
nencie , czy też za w ró c i na  m a­
now ce  z im n e j w o jn y .

O pozyc ja  w  N R F , w y s u w a ją c  
p rz e c iw k o  ra ty f ik a c j i  u k ła d ó w  
a rg um e n t, że po ic h  e w e n tu a l­
n y m  o b a le n iu  mogą być one 
negocjow ane pon ow n ie , św iado ­
m ie  w p ro w a dza  w  b łą d  o p in ię  
p u b liczn ą . Nasze s tan o w isko  w  
te j k w e s tii je s t jasne  i  n ie ­
w zruszone : p la tfo rm ą  n o rm a li­
z a c ji s tosu n ków  m ięd zy  P olską  
a N R F  m ogą być  ty lk o  i  w y ­
łą czn ie  u k ła d y , k tó re  zosta ły  
ju ż  podpisane  —  o byd w a  u k ła ­
dy, t j .  w a rsza w sk i i  m o sk ie w ­
sk i. Ic h  odrzucenie  b y ło b y  ró w -  
noz.naczne z odrzucen iem  n o r­
m a liz a c ji.

Na przysz łość E u rop y  p a trz y ­
m y  z o p tym izm em . P a trzym y  
z o p ty m iz m e m  na p rzyszłość 
ca łego św ia ta , k tó r y  —  m im o  
w s zys tk ie  tru d n o ś c i, w szys tk ie  
o p o ry  s i ł  im p e ria liz m u  —  idz.ie 
w  d o b ry m  k ie ru n k u , w  k ie ru n ­
k u  so c ja liz m u , w o ln ośc i n aro ­
d ów , p o k o ju  i  szerszej m ięd zy ­
n a ro d o w e j w spó łp racy .

M ię d z y  naszą p o li ty k ą  m ię ­
d z yna ro do w ą  i  w e w n ę trz n ą  is t ­
n ie je  ścis ła  w spółzależność. D la  
re a liz a c ji p od s taw o w ych  ce lów  
w e w n ę trz n y c h , d la  pom yślnego  
soc ja lis tycznego  ro z w o ju , p o trze  
bu je m y  p o k o ju  i  bezpieczeń­
stw a.

P od s taw ow ym  zadan iem  obec 
nego pos iedzen ia  S e jm u  je s t

N A  Z D J Ę C IU : podczas 
obrad. O d le w e j p os ło w ie : 
H e n ry k  Ja b łońsk i, P io tr  
Jaroszew icz, E d w a rd  G ie ­
rek .

w y ło n ie n ie  nacze lnych  w ła d z  
p aństw a.

Z  u po w a żn ien ia  p a r t i i i s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h  c h c ia łb y m  
w y ra z ić  p od z ię kow an ie  do tych ­
czasow ym  cz łonkom  Rady Pań­
s tw a  za ic h  o fia rn ą  p racę. W 
szczególności p ragnę  podzięko­
w a ć Jó ze fo w i C y ra n k ie w ic z o w i, 
zasłużonem u d z ia łaczo w i p o l­
skiego ru c h u  robotn iczego , k tó ­
ry  od 25 la t  p e łn ił- wysoce od­
p ow ied z ia ln e  fu n k c je  w  naczel­
n ych  w ła d zach  p ań s tw ow ych  i  
w n ió s ł duży  w k ła d  do b ud ow y  
P o ls k i L u d o w e j.

Z  u po w a żn ien ia  C e n tra ln e j 
K o m is ji P o rozum iew aw cze j P a r­
t i i  i  S tro n n ic tw  P o litycznych  
p ro po nu ję , aby S ejm  w y b ra ł na 
s tan o w isko  przew odn iczącego 
R ady P aństw a  cz łonka  B iu ra  
P o lityczne go  K C  P ZPR  H e n ry ­
ka  Jab łońsk iego .

I I .  J a b ło ń s k i j.est zn an ym  dz ia  
łączem  p o lsk iego  ru c h u  ro b o t­
n iczego i  u czes tn ik ie m  w a lk  
w yzw o le ńczych . W  Polsce L u ­
d o w e j s łu ż y ł on sp ra w ie  budo­
w y  so c ja lizm u  ja k o  w y b itn y  u -  
cz o n y -h is to ry k , ja k o  d z ia łacz 
p o lity c z n y  i  p ań s tw ow y , ja k o  
o rg a n iz a to r nowoczesnej n a u k i 
i  o św ia ty .

P ro po nu ję , aby S ejm  p o w ie ­
rz y ł fu n k c ję  prezesa R ady M i­
n is tró w  P io tro w i Ja roszew iczo­
w i —  c z ło n k o w i B iu ra  P o litycz ­
nego K C  naszej p a r t i i  i  upo­
w a ż n ił go do p rzed łożen ia  p ro ­
p o z y c ji w  sp ra w ie  sk ła du  R ady 
M in is tró w .

W k ła d  P io tra  Jaroszew icza w  
w a lk ę  o  P olskę  L u d o w ą  i  w  je j  
b ud ow ę  je s t pow szechnie  zna­
ny. O d 15 m iesięcy ja k o  szef 
rzą d u  a k ty w n ie  uczestn iczy w  
tw o rz e n iu  i re a liz a c ji p o l i ty k i 
p a r t i i za początkow ane j na V I I  
P le nu m  K C  naszej p a r ti i.  Jego 
dośw iadczenie  pań s tw ow e  i  go­
spodarcze o raz p om yś lne  re z u l­
ta ty  p ra c  rzą d u  osiągn ię te  pod 
je go  k ie ro w n ic tw e m  uzasadnia­
ją  w  p e łn i pon ow ne  p ow ie rze ­
n ie  P. Ja ro szew iczow i s ta n o w i­
ska  prezesa R ady M in is tró w .

Jestem  p rze kon an y  —  p ow ie ­
d z ia ł na  zakończen ie  E. G ie re k  
—  że z naszą w sp ó lną  pom ocą, 
p rz y  a k ty w n y m  w s p ó łd z ia ła n iu  
ca łego społeczeństw a, rząd  P R L  
będzie  s p ra w n ie  i  o w ocn ie  rea ­
liz o w a ł p ro g ra m  F JN .
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KURIER KULTU R ALN Y
W  UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ...

. . .w  S ta r g a rd z k im  D o m u  K u l t u r y  
odbyły s ię  e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  
X V t l I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  
R e c y ta to rs k ie g o . W z ię ło  w  n ic h  u -  
d z ià t  60 r e c y ta to ró w .  la u re a tó w  
m ie js k ic h  i  p o w ia to w y c h  tu r n ie jó w  
p o e ty c k ic h .  J u r y  p o  w y s łu c h a n iu  
o b o w ią z u ją c e g o  w s z y s tk ic h  u c z e s t­
n ik ó w  r e p e r tu a r u  k o n k u rs o w e g o  
p r z y z n a ło  n a s tę p u ją c e  n a g ro d y .

W  k a te g o r i i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
I  m ie js c e  z d o b y ła  K r y s ty n a  L ip iń ­
s k a  (S z c z e c in ), IT — G ra ż y n a  G u z a l 
< Ć łry fic e ) , I I I  —  e x  a e q u o  G ra ż y n a  
D o m in  ( G o le n ió w ) , B a rb a ra  A u g u ­
s t y n ia k  (S zcze c in ) i  R e g in a  L e w  
(S ta rg a r d ) .  W  k a te g o r i i  o g ó ln e j I  
n a g r o d ę  o t r z y m a ł B o g u s ła w  D u d a  
(S z o /g c  n ) , I I  e x  a e q u o  — K r y s ty n a  
O r ło w s k a  ( G r y f ic e )  i  B a rb a ra  S z y d  
l i k  G i le n ió w ) ,  a I I I  (te ż  e x  a e q u o ) 
—  < i r z  'g o rz  K o w a lc z y k  (G o le n ió w )  
i  I- a z tm ie rz  K a s p rz a k  (S z c z e c in ).

T *u ń ń iito  o p ie k u n o m  r e c y ta to ró w  
p r / y z n f in p  w y ró ż n ie n ia  za  d u ż y

A to
ciekawe

S iG D Z IN A  G E N E R A Ł A  
ŁM2 G A U L L E ‘ A
P i s z e  p a m i ę t n i k i

T A K  S IĘ  Z Ł O Ż Y Ł O , że t r z e j

E
i h l i i s i  k r e w n i  z m a r łe g o  p re  
le n ta  de  G a u lle *»  —  s y n , 
i l ip p e  de. G a u lle ,  z ię ć , gę ­
gała de  Ę o is s ie u , i  s z w a g ie r ,  
■ques V a « d ro u x  —  n ie m a l 
In o cze śn ie  c h W j'C iłi za p ió -  

a b y  p is a ć  p a m ię tn ik i ,  w  
■ ryc łi oso b a  g e n e ra ła  b ę d z ie  
¡y w iś e ie  z a jm o w a ć  po czesn e  
s jsce . „P r a g n ę  n a p is a ć  k s ią ż  

h ę  o m y m  o jc u  —  o ś w ia d c z y ł 
[n a  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j P h i-  
piippe d c  G a u lle  — a le  c h c ia ł­
b y m  b y ć  o s ta tn im ,  k tó r y  ta k ą  
k s ią ż k ę  n a p isze * ’.

(M IE S Z K A Ń C Y  K U W E J T U  
B O G A T S I N IZ  A M E R Y K A N IE

I W E D Ł U G  o s ta tn ic h  o b lic z e ń , 
(m ie s z k a ń c y  K u w e j tu  p rz e ś c i­
g n ę l i  o b y w a te l i  a m e ry k a ń s k ic h  
¡pod w z g lę d e m  d o c h o d u  n a  g to  
jwę lu d n o ś c i o 270 d o la r ó w  
ro c z n ic .  T rz e b a  je d n a k  w z ią ć  
p o d  u w a g ę , że  K u w e j t  l ic z y  
t y l k o  480 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w , 
m  sw e  o g ro m n e  d o c h o d y  c z c r -  
jp ie  w y łą c z n ic  z e k s p lo a ta c j i  
t ro p y  n a f to w e j ,  k t ó r e j  je s t  p ią  
¡ ty m  p ro d u c e n to m  w  ś w ie c ie ,

^
 d r u g im  n a  l l i i s k i m  W s c h o - 
z ic .

5 J A M E S  B O N D 0 W  
IL A  N 1 X O N A

W  S T A N A C H  Z je d n o c z o n y c h

Eo w s ta ła  n o w a  s u p e r ta jn a  s łu ż  
k\  w y w ia d o w c z a  p o d  n a z w ą  
C o n t in e n ta l U n ite d  S ta te s  I n ­

te l l ig e n c e “ . J e s t to  o rg a n iz a -  
te ja  c a łk o w ic ie  n ie z a le ż n a  od  
k ,T A  i  p o d p o rz ą d k o w a n a  w y ­
łą c z n ie  ro z k a z o m  p re z y d e n ta  
fN ix o n a .  W  s k ła d  je j  w c h o d z i 
k y i k o  48 a g e n tó w , w ła d a ją ­
c y c h  b ie g le  k i lk o m a  ję z y k a m i,  
ra  p o n a d to  „ w y k w a l i f i l t o w a -  
in y c h  w  te c h n ic e  z a b i ja n ia  r ó ż  
m y m i s p o s o b a m i“ . P r z y b o c z n i 
(Ja m e s  B o n d o w ie  p re z y d e n ta  
Iz o s ta l i  p rz e s z k o le n i w  b a z ie  
h v  F o r t  H a la b ird  w  s ta n ie  M a ­
r y la n d ,  g łó w n y  zaś o ś ro d e k  
¡C U S I z n a jd u je  s ię  W  F o r t  
i l lo o d  w  T e x a s ie .

F A R B O W A N Y  W R Ó B E L  
F U G A R A  H O O W E R A

W S Z E C H P O T Ę Ż N Y  s z e f F B I,  
¡J . E d g a r  H o o v e r ,  o ś w ia d c z y ł 
(k ie d y ś , że o s z u k a n o  go  t y lk o  
■ lw a  r a z y  w  ż y c iu .  P o  ra z  
p ie rw s z y ,  k ie d y  n a b y ł  d o  o -  

:g i-ódl<a s z tu c z n y  n a w ó z , k tó r y  
« k ta d a l  s ię  ze z w y k ły c h  t r o -  
ń c in . P o  ra z  d r u g i  o s z u k a n o  
g o  s p rz e d a ją c  m u  k a n a r k a ,  

a< tó ry  p o  b l iż s z y c h  o g lę d z in a c h  ¡ 
« k a z a ł  s ię  fa rb o w a n y m  n a  ż ó ł 
t o  w ró b le m

S A M O C H Ó D  
R U D O L F A  V A L E N T IN O  
Z A  25 T Y S . D O L A R O W

P A M I Ą T K I  p o  w ie lk ic h  g w ia  
z d o ra c h  z  la t  d w u d z ie s ty c h  
c ie s z ą  s ię  n ie s ła b n ą c y m  p o w o  
d z e n ie m . S a m o c h ó d  m a r k i  
A v io n  V o is in ,  w y p r o d u k o w a n y  
s p e c ja ln ie  d la  R u d o lfa  V a le n ­
t i n o  n a  je g o  p o d ró ż  p o ś lu b n ą  
-w  r o k u  1923, s p rz e d a n y  z o s ta ł, 
a ta  a u k c j i  w  L o s  A n g e le s  za 
•cenę o k o ło  25 ty s ię c y  d o la r ó w .

<m)

Po czym odróżnić płeć?
PO  L IC Z N Y C H  protestach 

te lew iz ja  austriacka usunęła z 
w iz ji  pięciu długowłosych re ­
daktorów  z działu  kulturalnego. 
Uzasadnienie tego k roku  b rzm i: 
;,N aw et w  ubraniu musi się roz­
poznać ja k ie j dana osoba jest 
p łc i“.

w k ła d  p r a c y  w  s ta ra n n e  p r z y g o to ­
w a n ie  p o p u la r y z a to r ó w  ż y w e g o  s ło  
w a . W ś ró d  w y ró ż n io n y c h  p la c ó w e k  
z n a la z ły  s ię  p o w ia to w e  d o m y  k u l ­
t u r y  w  G r y f ic a c h ,  N o w o g a rd z ie  i  
G o le n io w i»  o ra z  D o m  K u l t u r y  B u ­
d o w la n y c h  w  S z c z e c in ie .

D e c y z ją  j u r y  n a  t u r n ie j  c e n t r a l ­
n y  X V I I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u r ­
su R e c y ta to rs k ie g o , k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  w  d n ia c h  o d  5 — 7 m a ja  b r .  w  
P ło c k u  p o ja d ą :  K r y s t y n a  L ip iń s k a  
i  B o g u s ła w  D u d a  ze S zcze c in a . 
W s z y s tk im  la u re a to m  e l im in a c j i  w o  
je w ó d z k ie h  s e rd e c z n ie  g r a tu lu je m y .

Z R O Z U M IA Ł E  JEST 
Z A IN T E R E S O W A N IE ...

. . . ja k ie  c o ra z  p o w s z e c h n ie j p rz e ­
ja w ia m y  e k o n o m ik ą , s k o r o  je j  p ro  
b ie rn y  p rz e ło ż o n e  z o s ta ły  n a  ję z y k  
p o ję ć  d o s ię p n y c h  k a ż d e m u  o b y w a ­
te lo w i.  W  o b ra z ie  P o ls k i n a d c h o ­
d z ą c y c h  la t  e k o n o m ik a , te m p o  je j  
ro z w o ju ,  o d c z u w a ln e  p rz e z  k a ż d ą  
r o d z in ę , o d g r y w a ć  b o w ie m  b ę d z ie  
r o lę  d e c y d u ją c ą . -N ie t y l k o  p a d a ją  
n a  te n  te m a t  s fo rm u ło w a n ia  o c h a ­
r a k te rz e  o f ic ja ln y c h  d o k u m e n tó w , 
o  s p ra w a c h  ty c h  d y s k u tu je  s ię  ja k  

; n ig d y  d o tą d . B y  d y s k u s jo m  o w y m  
p rz y d a ć  m a te r ia łó w  w y d a w n ic tw a  
p u b l ik u ją  c o ra z  w ię c e j p o z y c j i  p o ­
p u la r n o n a u k o w y c h  o te m a ty c e  g o ­
s p o d a rc z e j.  I  ta k  „ K s ią ż k a  i  W ie -  

! d z a ’1 w y d a la  p ra c ę  N a ta l i i  S w id z iń -  
s k io i  z a ty tu ło w a n ą  „ P o ls k a  la t  s ie  
i le m d /. io s ią ty e h “ . J e s t to  s z k ic  r o z ­
w o ju  s p o łe czn e g o  i  e k o n o m ic z n e g o  
n a s z e g o  k r a ju  w  la ta c h  n a jb l iż ­
s z y c h , u k a z u ją c y  ró w n o c z e ś n ie  cze 
k o ją c e  n a s  z a d a n ia  i  k r e ś lą c y  p e r ­
s p e k ty w ę  ic h  r e a liz a c ji .  N a to m ia s t 
„ S i ł a  P o ls k i i d o b r o b y t  j e j  o b y w a ­
t e l i “  to  t y t u ł  p r a c y  z b io ro w e j o g ło  
s z o n e i p rz e z  P a ń s tw o w e  W y d a w n ic  
tw o  E k o n o m ic z n e . A u to rz y ,  z n a n i 
e k o n o m iś c i J ó z e f B u r y ,  F ra n c is z e k  
K u b ic z e k  i  M a r ia n  W y s o c k i — k r e ­
ś lą c  o b ra z  c z e k a ją c y c h  n a s  p rz e ­
o b ra ż e ń  s z c z e g ó ln ie  m o c n o  a k c e n ­
tu ją  fa k t .  że n o w a  p o l i t y k a  g o sp o ­
d a rc z a  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w a ż n e  z n a ­
cz e n ie  in te g r u ją c e  c a le  s p o łe c z e ń ­
s tw o . W e s z liś m y  b o w ie m  w  o k re s  
re a liz o w a n ia  n o w y c h  z a d a ń  spo lecz  
n o -g o s p o d a rc z y c h  n ie  t y lk o  w  s fe ­
rz e  d e k la r a c j i  a le  p ra k ty c z n e g o  
d z ia ła n ia .

O b y d w a  w y d a w n ic tw a  są  do  n a ­
b y c ia  w  s z c z e c iń s k ic h  k s ię g a rn ia c h .

C O R AZ B A R D Z IE J  
Z A C IE Ś N IA J Ą  SIĘ...

. n a sze  k o n ta k ty  k u l tu r a ln e  z za ­
g ra n ic ą . O s ta tn io  in fo r m o w a l iś m y  
o  w y je ż d z ie  C h ó ru  A kadem ick iego  
P S  na  fe s t iw a l  d o  N o w e g o  J o r k u ,  
d z iś  p ra g n ie m y  d o n ie ś ć , że w  P o l­
s k im  O ś ro d k u  I n fo r m a c j i  i  K u l t u ­
r y  w  B c ? 'i in ie  k o n c e r to w a ć  b e d z :c  
—  17 k w ie tn ia  b r .  — ze s p ó l daw ne.) 
m u z y  k i  S /c / .e c iń s k  i ego T o  w a r  zy  s lw  a 
M u z y c z n e g o  im .  I I .  .W ie n ia w s k ie g o . 
N a  p ro g r a m  k o n c e r tu  k a m e ra ln e g o  
z ło ż ą  s ic  u t w o r y  k o m  p o zy  fo ró w  p o i 
s k ie b  z  X V I I  i  X V I I I  w ie k u .  ( ru )

W  lagry
p o w r ó c i ł ®  s i E i n
C H O C IA Ż  m am y ju ż  kalenda­

rzow ą wiosnę i w  Dolin ie  Cho­
chołowskiej za kw itły  krokusy —  
w’ T a try  pow róciła zim a. Na  
trasach zjazdowych i szlakach 
turystycznych znowu zaroiło się 
od am atorów  nart i  górskich 
w ędrów ek.

N A  Z D J Ę C IU : na górskim  
szlaku członkowie K lubu W y ­
sokogórskiego z G liw ic .

(C A F  - Olszewski)

N IE  T Y L K O  
K R A JO B R A Z E M ...

• W is ła ,
“ w ie d z a n y c h  p rz e z  t u ry s tó w

to  je d n a  z l ic z n ie  o d -

m ie js c o w o ś c i.  K l im a t  tu  d o b r y  i  
k r a jo b r a z  p ię k n y .  W  W iś le  bę d z ie  
w a r to  w s tą p ić  d o  p r a c o w n i a r ty -  
s ty - r z e ź b ia rz a  — A r t u r a  C ie n c ia iy .  
M o ż n a  ta m  o b e jrz e ć  p o p ie rs ia  
s ła w n y c h  p is a rz y , n a u k o w c ó w  i 
s p o r to w c ó w , a ta k ż e  p o s ta c ie  g ó ­
r a l i  b e s k id z k ic h ,  g ó r n ik ó w ,  h u tn i ­
k ó w  o ra z  f i g u r k i  p a s tu s z k a  i  O n - 
d ra s z k a .

NOWINKI
TURYSTYCZNE

Z  M Y Ś L Ą  O S E ZO N IE

p r z e b y w a ł p rz e z  k i l k a  la t  ja k o  
a d m in is t r a to r  d ó b r  k a p i t u ły  w a r ­
m iń s k ie j .  W  1521 r .  k ie r o w a ł  s tą d  
o b ro n ą  z a m k u  p rz e d  K r z y ż a k a m i.  
K o le jn y  p o s tó j — w  L id z b a rk u  
W a r m iń s k im .  T u  K o p e r n ik  m ie s z ­
k a ł  p rz e z  6 la t  p e łn ią c  n i.  in ,  fu n k  
c ję  s e k re ta rz a  i  le k a rz a  b is k u p a  
Ł u k a s z a  W a c z e n ro d e . Z  L id z b a r ­
k u ,  p rz e z  B ra n ie w o , w y c ie c z k a  
u d a  s ię  do  F ro m b o rk a ,  g d z ie  w ie l -

__ j  k i  a s t ro n o m  s tw o r z y ł w ie k o p o m n e
o c z e li d z ie ło  „ O  o b ro ta c h  c ia ł n ie b ie s ­

k ic h “ .
s ty c z n e g o . G o s p o d a rz e  
ju ż  p rz y g o to w a n ia .  Z a ję l i  s ię  p rz e ­
de  w s z y s tk im  b a zą  n o c le g o w ą  i  
s tw o rz e n ie m  p u n k tó w  w y m ia n y  
w a lu t .  Jeszcze p rz e d  se zo ne m  le t ­
n im  s ta n ą  3 n o w e  o b o z o w is k a , z 
k tó r y c h  n a jw ię k s z e , n a  300 osó b , 
n ie d a le k o  p rz e jś c ia  g ra n ic z n e g o  w  -
K u d o w e j.  P o zo s ta łe  2 —  d ia  100 n -V- A **y m u  z a ra d z ić , Z G  P o łs k ic -

COS D L A  W Ę D K A R Z Y

. N ie d o b ó r  s p rz ę tu  w ę d k a rs k ie g o  
“ b y ł  d o ty c h c z a s  b a rd z o  p o k a ź -  
•. A b y  m i

go  Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o  p o d ją ł 
w’ u b . r o k u  d e c y z ję  u tw o rz e n ia  
n o w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p r o d u k u ­
ją c e g o  w s z y s tk o , co w ę d k a rz o m  
m o że  b y ć  p o trz e b n e . O He w  ze­
s z ły m  r o k u  „ P o ls p in g “  w y p r o d u ­
k o w a ł s p rz ę tu  za  29 m in  z ł,  to  
p ia n  p r o d u k c j i  na  r o k  1972 w y ­
n o s i ju ż  32 m in  z l. P o za „ P o l -  
s p in g ie m “  w y tw a r z a n ie m  s p rz ę tu  

p ra c o w a n ą  z o k a z j i  o b c h o d ó w  500 w ę d k a rs k ie g o  z a jm u ją  s ię  jeszcze

o só b  k a ż d e  — o t rz y m a ją  P o la n i 
i D u s z n ik i.  P o za  ty m  u rz ą d z o n e  
b ę d ą  p o la  n a m io to w e  p r z y  b a se ­
n a c h  w  L e w in ie  i  K u d o w e j.

S L A B A M I K O P E R N IK A

w y c ie c z k ę  tra s ą

r o c z n ic y  u r o d z in  M ik o ła ja  K o p e r ­
n ik a .  W  O ls z ty n ie  u c z e s tn ic y  w y ­
c ie c z k i z w ie d z ą  m . in .  X IV - w ie c z -  
n y  z a m e k , w  k tó r y m  K o p e r n ik

p ó łd z ie ln ie  „ S p r z ę t  " r y b a c k i*  
„ S p r z ę t  w ę d k a r s k i“  o ra z  p rz e m y s ł 
te re n o w y  i  p r y w a tn e  rz e m io s ło .

(ek )

Z wizytą w stargardzkim ZNTK

Ku riöweczesnolei 
kolejowych szlaków

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : n a j­
nowsze osiągnięcie Z N T K  —  
ciężka oczyszczarka tłucznia ty ­
pu O T -400? Jeden ta k i egzem­
plarz kosztuje 4,5 m in zl. O - 
statnie prace w ykonują  przy  
n iej ślusarze Eugeniusz W incek  
i H enryk  Bednarek.

N A  Z D J Ę C IU  U  D O Ł U : spa­
wacze — M arian  Kozłow ski i 
W ito kl Paw łow ski przy rem on­
cie starego wagonu.

0 sprawach smutnych 
-  o p ty m is ty c z n ie

BĘ D Z IE  tu m owa o sprawach niewesołych, o sprawach ną pracę
d  -  .

autentycznego po-
9 dzieci dotkniętych najsm utniejszym  bodaj kalectwem  —  w o ła n ia . G odne p odkreś len ia  

upośledzeniem um ysłowym . I  jeśli nawet ktoś, przytłoczony je s t ró w n ie ż  zaangażow anie  
law in ą  w ła sn ych  codziennych klopotow o sprawach tych tzw . o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w , k tó  
dzieci pam iętać nie chce, to przecież społeczeństwo jako ca- re  d a ją  ju ż  trze c i m ilio n  na a -
łość zapominać o nich nie może.

S T A T Y S T Y C Y  poda ją , że ok.
2 proc. o b y w a te li w o j .  szczeciń­
sk iego  p rzych od z i na  ś w ia t z 
ja k im ś  upośledzen iem  u m ys ło ­
w y m . W  p rz e lic z e n iu : p ra w ie
3 200 dz iec i. L iczba  ta  n ie  zm ie ­
n ia  się ju ż  od d ob rych  p aru  
la t, z m ie n ia ją  się n a to m ia s t po­
g ląd y  na p rzyczyn y  p ow s ta w a ­
n ia  z ja w is k a  n ie d o ro zw o ju  psy­
ch icznego. N iegdyś im b e c y liz m

—  T A K  W Y G L Ą D A Ł  nasz zakład w  roku 1859 —  m ówi d y - W Y D A J E  się w ięc, że ko ja rzę  
rekto r naczelny Zakładów  Napraw czych Taboru Kolejowego n ie  obu  w sp om n ian ych  d z ied z in  . 
w  Stargardzie Szczecińskim m gr Jerzy Zajączkow ski —  połci- p ro d u k c ji,  p rzy  jednoczesnym  
żując mi w yb la k łą  rycinę sprzed 100 lat. Większość z tych w ic - ro z w ija n iu  w y ro b u  now oc/es- 
kowych obiektów pełni nadal swe pożyteczne funkeje, ale pro- n ych  m aszyn k o le jo w y c h  je s t 
dukcja  m a już dzisia j nowoczesny charakter. d z ia łan ie m  p ra w id ło w y m . S przy

ja  to  b ow iem  u trz y m a n iu  w ię -  
le k k a  nasu w a rka  to ru  typ u  N i l ,  7\  7 nowoczesną p ro d u k c ją  i u - 
k tó ra  s ta n o w i p rze d m io t ekspo r la tw ia  p og łęb ian ie  k w a li f ik a c j i  
tu  do N R D . zaw odow ych  za łog i. M a toszcze

P rz y  Z N T K  d z ia ła  C e n tra ln e  gó lne  znaczenie d la  k ilk u s e t 
B iu ro  K o n s tru k c y jn e  M aszyn  u czn ió w  p rzyza k ła d o w e j szko ły  
D rog ow ych . T o  jego  zasługą je s t za w odow e j, k tó rz y  zd ob yw a ją  
u ru cho m ie n ie  w y ro b u  w ie lu  no- tu ta j s z lify  ś lusarzy m aszyno­
w y c h  m aszyn d la  P K P . D z ię k i w ych , toka rzy , bądź spawaczy, 
in w e n c ji i  in ic ja ty w ie  ta m te j-  P a trząc  z obecne j perspekty-

Foto: T. W ituszyński

N A  T E R E N IE  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  
is tn ie je  o b e c n ie  7 z a k ła d ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h , o p ie k u ją c y c h  s ię  d z ie ć ­
m i u p o ś le d z o n y m i w  s to p n iu  g łę b o ­
k im  o ra z  8 s z k ó ł s p e c ja ln y c h  d la  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  n ie d o ro z w in ię ­
ty c h  w  s to p n iu  le k k im  i  u m ia r k o ­
w a n y m . W p ra w d z ie  w  m ia s te c z k a c h  
i  n a  w s ia c h  je s t  je szcze  p e w n a  g ru p  
k a  ty c h  d z ie c i, n ie  o b ję ta  z o rg a n i­
zo w a n ą  o p ie k ą  i w y c h o w a n ie m , tr z e ­
b a  je d n a k  p o w ie d z ie ć , że w  s a m y m  
S z c z e c in ie  z p ro b le m e m  ty m  zasa d ­
n ic z o  s ię  u p o ra n o . W p ro w a d z o n o  u 

. . . .  . . .  . nas ta k ż e  d łu g o  o c z e k iw a n y  i  b a r -
c z y  i d i o t y z m  d z ie c k a  w i ą z a n o  u d z o  p o tr z e b n y  c ią g  o p ie k u ń c z o -w y -

i  t y c h  d z ie c i. Jes 
ię c  p rz e d s z k o le  d la  p o n a d  20 d z ie ­

c i,  je s t  s z k o ia  p o d s ta w o w a , je s t 
w re s z c ie  „ z a w o d ó w k a “  p rz y u c z a ją c a  
c h ło p c ó w  d o  f a c h u . in s ta la to r a ,  zaś 
d z ie w c z ę ta  — d o  k r a w ie c tw a .  O d r a ­
zu  u w a g a : w y m ie n io n e  p la c ó w k i  n ie  
p o k r y w a ją  s ię  p r o f i le m  z d z ia ła ln o ­
ś c ią  p la c ó w e k  p rz e z n a c z o n y c h  d la  
m ło d z ie ż y  p r a w id ło w o  r o z w in ię te j .  
Ś w ia d c z y  o  ty m  c h o ć b y  ic h  n ie o f i ­
c ja ln a ,  a b a rd z o  p o p u la r n a  n a z w a : 
s z k o ły  ż y c ia .

O D W IE D Z IŁ A M  „p o d s ta w ó w  
kę “  c z y li szko łę  życ ia  p rz y  u l.

nas n a jc h ę tn ie j z a lk o h o liz m e m  chowa 
ro d z iców , dziś pog ląd  ten p rze ­
s ta ł dom inow ać. Z  ro zw o je m  
n au k  w y k ry w a  się coraz w ię ­
ce j ró żn o ro d nych ; n ie je d n o k ro t­
n ie  bardzo  s u b te ln y c h  c z y n n i­
k ó w  w yp acza ją cych  u za ran ia  
e gzystenc ji u m y ś l cz ło w ie ka  
(d la  p rz y k ła d u : szczecińscy nau 
k o w c y  p o d e jm u ją  w ła śn ie  p ra ­
ce m a jące  o k re ś lić  w p ły w  za­
n ieczyszczeń p rze m ys ło w ych  na 
e m b rio n  lu d z k i) .  Jest dz iś  ju ż  S trz a ło w s k ie j 9. N a ze w ną trz

d ap tac ję  i  m od e rn iza c ję  p lacó w  
k i  —  o tw ie ra  s ię  w ła śn ie  zna­
k o m ic ie  w yposażoną salę g im ­
nastyczną  ( in te nsyw n e  ćw icze ­
n ia  f izyczn e  są w  o dn ie s ie n iu  
do  dz iec i upośledzonych  u m ys ło  
w o  szczególn ie pożądane), od 
p rzyszłego ro k u  szko lnego bę­
dzie  tu  in te rn a t ty g o d n io w y  d la  
m ieszka ją cych  na d ru g im  k o ń ­
cu  m iasta , będzie  s to łów ka...

A  sko ro  ju ż  jesteśm y p rzy  f i ­
nansach  same ty lk o  w ła d ze  o - 
św ia to w e  Szczecina (dz iećm i 

d ia  ty c h  d z ie c i. J e s t n ie d o ro z w in ię ty m i z a jm u je  sięlrr\\n sfla nnnorl 911 . . .  f  C
także  K u ra to r iu m  i  re so rt zdro  
w ia ) w y d a ją  obecnie  ro czn ie  na 
ten  ce l ponad 10 m in  z ł. Sum a 
ta  od pac.u la t  su kcesyw n ie  roś 
n ie.

Anna K R A JE W S K A

pew n e : n ad z ie ja  na ry c h łe  u po ­
ra n ie  się z kw e s tią  jednos tek  
psych iczn ie  n ie d o ro z w in ię ty c h  
ty lk o  przez l ik w id a c ję  p la g i a l­
ko h o liz m u  upadła . T y m  w ię k ­
szego znaczenia n ab ie ra  zatem

w id o k  n ie  je s t zachęcający, ja ­
ko  że t rw a ją  ta m  p race  rem on 
to w o -b u d o w la n e . W  śro d ku  je d  
nak —  p ra w d z iw y  k o m fo r t, 
fu n k c jo n a ln e  ro z w ią z a n ia  i  ba r 
dzo este tyczny wryg ląd . W  ślicz-

genera lny stosunek w ła d z  do  n ie  ude ko row an ych  poko jach
w c ią ż  i  w c ią ż  rodzących  się k a ­
lek  u m ys łow ych .

W  O S T A T N IC H  la tach  d oko ­
nano tu ta j ra d y k a ln y c h  zm ian  
w  p ro p o rc ja c h  aso rtym en tów  
w y ro b ó w . R em ont w ę g la re k  i 
cys te rn  angażu ję ; ju ż  ty lk o  50 
proc. m ocy p ro d u k c ji  nych. N a 
p la n  p ie rw s z y  w y s u w a  się no­
w a  p ro d u k c ja . Jest to  przede 
w s z y s tk im  zestaw  p o szu k iw a ­
n ych  w  k ra ju  i  za g ra n icą  c ię ż - szych k o n s tru k to ró w  p o d ję to  w y  na sy tua c ję  s targa rdzk iego  

p ro d u k c ję  p ro to ty p o w ą  n iezn a - za k ład u  na leży p od z iw ia ć  życio  
n ych  w  k ra ju  m aszyn. S ta rga rdz  w ą  mąclrość za łog i, k tó ra  przed 
k i  za k ład  z n a jd u je  się a k tu a ln ie  parom a  la ty  dom agała  się w  

Z je d no czen iu  P rzem ys łu  T a bo ru  
K o le jo w e go  lo k a liz a c j i u  s iebie  
p ro d u k c ji m aszyn d rogow ych . 
D z is ia j za k ład  zb ie ra  ju ż  p ie rw  
sze owoce i  ma p rzed sobą d ro  
gę, k tó ra  p ro w a d z i także  k u  no 
woczesności k o le jo w y c h  szla­
kó w .

K rystian  K O P ER

k ic h  m aszyn d ro go w ych  d la  k o ­
le jn ic tw a . C iężka  oczyszczarka 
tłu c z n ia  ty p u  OT-400 z ro b iła  
sw o is tą  fu ro rę  i  zn a le ź li się 
c h ę tn i n a b yw cy  za g ra n icą . P o­
trze by  k ra jo w e  u n ie m o ż liw ia ją  
je d n a k  p od ję c ie  . e kspo rtu . W  
ty m  ro k u  m u ry  fa b ry k i opuści 
7 ta k ic h  m aszyn, z k tó ry c h  każ 
da  ko sz tu je  4,5 m in  z ł. Ponadto  
w y k o n a n y c h  zostan ie  także  8 
c ię ż k ic h  z g a rn ia re k  ty p u  ZT-250. 
Jedna  ta k a  z g a rn ia rk a  ko sz tu je  
2 m in  z ł. Ceniona  je s t także

w  czo łów ce tego ty p u  p rzedsię ­
b io rs tw  w  k ra ja c h  s o c ja lis tycz ­
n ych. O becnie  o tw ie ra ją  się no­
w e p e rsp e k tyw y , k tó re  pozw o­
lą  na dalsze unow ocześn ien ie  
w y ro b ó w  i  s tw o rzą  zapewne d ro  
gę do in ten syw n ie jszeg o  ekspo r­
tu .

Z A Ł O G A  n a jw ię k s z e g o  w  S ta r ­
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  z a k ła d u , ja k im  
je s t  Z N T K  z a s to s o w a ła  ta k ż e  sp o ­
r o  z m ia n  w  s w e j t r a d y c y jn e j  do  
n ie d a w n a  te c h n o lo g i i  p r o d u k c j i .  P rz y  
n a p ra w ie  w a g o n ó w  w p ro w a d z o n o  tu ­
t a j  s y s te m  p o to k o w y ,  k tó r y  je s t  po  
p ro s tu  fo rm ą  p r a c y  ta ś m o w e j.  O d 
p ie rw s z y c h  w s tę p n y c h  p ra c  p r z y  
c z y s z c z e n iu  w ę g la r k i  a ż  d o  je j  m a ­
lo w a n ia  z n a jd u je  s ię  on a  w  c ią g u  
p r o d u k c y jn y m ,  g d z ie  s to s u je  s ię  s y ­
s te m  a k o r d o w y ,  co  z n a k o m ic ie  u -  
ła tw ia  u t r z y m a n ie  w y s o k ie j r y t m i ­
k i  p ra c y . Z a d a n ia  ro c z n e , m ie s ię c z ­
ne  i d o b o w e  są z r e g u ły  p r z e k ra ­
cza n e  i  z a k ła d y  w y k o n u ją  z n a d ­
w y ż k ą  p la n y .

N a p ra w ia n e  w ę g la r k i  i  c y s te rn y  
p rz y c h o d z ą  w p ro s t  z p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  i  ś w in o u js k ie g o . N ie  p o ­
trz e b a  ic h  o d s y ła ć  w  g łą b  k r a ju .  
S p e c ja liz a c ja  w  n a p r a w ie  w ę g la re k  
je s t  w ię c  z  e k o n o m ic z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  u z a s a d n io n a . L u d z ie  m y ­
ś lą c y  o p rz y s z ło ś c i u p a t r u ją  je d n a k  
szan sę  z a k ła d u  w  n o w e j p r o d u k c j i  
m a s z y n  d ro g o w y c h  d la  k o le jn ic tw a .  
W  te j d z ie d z in ie  je s t  s p o ro  d o  z ro ­
b ie n ia  i  z a p o trz e b o w a n ie  n a  tę  p r o ­
d u k c ję  je s t  o lb rz y m ie ,  z a ró w n o  w  
P o lsce  ja k  i  za  g ra n ic ą .

Zarozumiałość
P A R Y 2 A N IE  u w a ż a ją  s ię  za 

lu d z i z n a c z n ie  p r z y s to jn ie j ­
s z y c h  n iż  re s z ta  F ra n c u z ó w . 
N a  k a ż d e  100 o s ó b  a n k ie to w a ­
n y c h  p rz e z  F r a n c u s k i In s t y tu t  
B a d a n ia  O p in i i  P u b lic z n e j aż 
45 m ę ż c z y z n  s tw ie rd z a ło , że są 
p ię k n i  i  a t r a k c y jn i .  K o b ie ty  
b y ły  n ie c o  s k ro m n ie js z e  — 
t y l k o  43% u w a ż a  s ię  za b a rd z o  
p o n ę tn e .

k la so w ych  s ie dz i po 10— 12 
dz iew czyne k  i  ch łopców . Rozpię 
tość ich  w ie k u  ogrom na, są tu  
bow iem , p rzem ieszane ze sobą, 
k ilk u le tn ie  m a lu c h y  i  wąsaci 
ka w a le ro w ie . T ra d y c y jn y c h  le k  
c j i  n ie  m a ją , d z ia ła ją  n a tom ias t 
w  tzw . ośrodkach  p racy . R ó żn i­
ca n ie  t k w i ty lk o  w  n azw ie  —  
n ie  chodzi o w tło czen ie  w  g ło ­
w y  ty c h  dz iec i w ym ag an e j w  
„n o rm a ln y c h “  szko łach  p o rc ji 
w ia d om ośc i z o r to g ra f ii,  a ry tm e  
ty k i czy b o ta n ik i,  lecz o p rz y ­
uczenie każdego z n ic h  z osob­
na do sam odzie lnego życia. 
D ziew czę ta  i ch łop cy  z p la c ó w ­
k i p rz y  u l. S trz a ło w s k ie j 9 na­
b y w a ją  u m ie ję tn o śc i m yc ia  się 
(zęby!), u b ie ra n ia , w yraźnego 
m ó w ie n ia , w spó łżyc ia  z lu d ź m i. 
T y lk o  g a rs tka  n a jleoszych , c i, 
k tó rz y  nauczą się p isać i czy­
tać p ó jd z ie  stąd d a le j, do spe­
c ja ln e j szko ły  zaw odow e j.

O dn o to w a ła m  z p rz y je m n o ­
ścią n ies łycha n y  zapa ł i  pośw ię  
cenie cećhu jące  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  n au czyc ie li (śc iś le j: w y  
ehow aw ców j'. Ponad p o ło w a  z 
n ic h  to  abso lw e n c i P a ń s tw o w e ­
go In s ty tu tu ; P ed a go g ik i Specja ł 
ne j, k tó rz y  w y b ra l i  tę  a rc y tru d -

KARTO NO W Y PROBLEM

Wyroby czekają na opakowania
' J  D A R Z A  S IĘ  często, że za in te re sow an i e fe k to w n y m  opako-
^ w a n ie m  k u p u je m y  ja k iś  d rob iazg . N ie  zawsze je d n a k  to w a r 

je s t ró w n ie  udany ja k  p ud e łko  czy to reb ka  i okazu je  się p rz y ­
s ło w io w y m  „k o te m  w  w o rk u “  (a le za to  —  w  ja k im  w o rk u !) .  
O czyw is ta  to  p ra w da , że ła dn e  o pa kow an ie  je s t n a jlepszą  re k la ­
mą tow aru ...

W Szczecin ie  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 34 z n a jd u je  się F a b ryka  
O pa ko w ań  T e k tu ro w y c h . T rzeba  m in ą ć  je d n o  ciasne podw órze, 
potem  d ru g ie , i w reszc ie  (p rzec iska jąc  się m ięd zy  u s ta w io n y m i 
na k o ry ta rz u  s k rz y n ia m i) m ożna t ra f ić  do  w n ę trza , W  n ie w ie l­
k im  p o ko ju  siedzą t rz y  pan ie . Jedna z n ich , k ie ro w n ic z k a  za­
k ła d u  —  J a dw iga  G rze la  oprow adza  nas po h a lach  p ro d u k c y j­
nych.

P R A C U J E  tu ta j  90 osób, p r a w ie  sam e k o b ie ty ,  b o  m ę ż c z y z n  ja k  na 
o k ra s ę  — ty lk o  10. W a r to ś ć  m ie s ię c z n e j p r o d u k c j i  w y n o s i 2,5 m in  z l. 
A b y  le p ie j u z m y s ło w ić  s o b ie  je j  w ie lk o ś ć , trz e b a  d o d a ć , że ka ż d e g o  
d n ia  w y k o n u je  s ię  t u ta j  o k o ło  100 ty s . p u d e le k  d la  S ta rg a rd z k ic h  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ii G o s p o d a rc z e j „ P o l le n a ”  — n a jp o w a ż n ie js z e g o  o b e cn ie  
k o n tra h e n ta  f a b r y k i .  P ro s z k i d o  p ra n ia  „R a d io n ”  i  „ B ie lu x ” , k tó re  
m o żn a  k u p ić  w  s k le p a c h  ca łe g o  k r a ju ,  n a s y p y w a n e  są w ła ś n ie  do  p u ­
d e łe k  ze S zcze c in a . A  p rz e c ie ż  z a k ła d y  s ta rg a rd z k ie  n ie  są je d y n y m  
o d b io rc ą ;  p o z o s ta je  je s z c z e  F a b ry k a  C u k r ó w  i  C z e k o la d y  „ G r y f ” , 
, .L u x p o l” , Z P O  „ D a n a ”  i  w ię k s z o ś ć  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  te re n o w e g o . 
Z a m ó w ie n ia  z n a c z n ie  p rz e w y ż s z a ją  m o ż liw o ś e i p r o d u k c y jn e  fa b r y k i ,  
je d y n e g o  z a k ła d u  te g o  ty p u  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie , ty m  b a r d z ie j,  że 
w ie lk o ś ć  p r o d u k c j i  o g ra n ic z o n a  je s t  b ra k ie m  p o m ie s z c z e ń  m a g a z y n o ­
w y c h . S u ro w ie c  s k ła d a  s ię  d o s ło w n ie  w s z ę d z ie : n a  k o r y ta rz a c h ,  scho ­
d a c h . p o d  p la n d e k a m i na  p o d w ó rz u .. .

—  CO Z  T E G O , że w  h a la c h  p r o d u k c y jn y c h  w y m a lo w a n o  p a sy  w y ­
zn a c z a ją c e  t r a s y  p rz e ja z d u  d la  w ó z k ó w , k ie d y  w c a le  ic h  n ie  w id a ć  
— m ó w i k ie r o w n ic z k a .  — P rz e jś c ia  są z a ta ra s o w a n e  p a k a m i p a p ie ru  
i  k a r to n u .  M a g a z y n y  zo s ta n ą  z re s z tą  jeszcze  b a r d z ie j u s z c z u p lo n e , bo 
o t r z y m a l iś m y  z N R D  m a s z y n ę  s z ta n c u ją c ą , k tó ra  m u s i s ta n ą ć  w  je d ­
n y m  z p o m ie s z c z e ń  m a g a z y n o w y c h , p o n ie w a ż  w  in n y c h  są z b y t  s łab e  
s tro p y .

— J e ż e li w ś ró d  n a s z y c h  o p a k o w a ń  z d a rz a ją  s ię  n ie z b y t  e fe k to w n e , 
to  n ie  d la te g o , że n ie  p o t r a f im y  p r o d u k o w a ć  le p s z y c h  i  ła d n ie js z y c h .

¡ 3 £  u  d o b r z y  fa c h o w c y  -  w y ja ś n ia  J a d w ig a  G rz e la  p o k a z u ją c
™  w « ™ ! .  , ‘ la  , z? m o w ic n  e je d n e j z  f a b r y k  e k s p o r tu ją c y c h
s w o je  w y r o b y .  —  W y g lą d  n a s z y c h  o p a k o w a ń  z a le ż y  o d  ja k o ś c i s u -  

yca  i  p o s ia d a n ia  o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń , n p . d o  la k ie ro w a n ia  p u -  
N ie s te ty , , m a s z y n  ta k ic h  n ie  m a m y . K o rz y s ta m y  w  ty m  w z M ę -  

z a k la d ó w  g r a f ic z n y c h ,  k tó re  ta k ż e  m a ją  o g ra n ic z o n e
d e lc k ,
d z ie  z  u s łu g  
m o ż liw o ś c i.

1* A B R Y K A  O pa ko w ań  T e k tu ro w y c h  je s t je d n y m  z 10 z a k ła ­
dów  pod le g łych  W o je w ó d z k im  Z a k ła d o m  P o lig ra f ic z n y m  i  W y ­
ro b ów  P ap ie rn iczych  P rzem yś lu  Te re no w e go ’ B o ry k a ją  się one 
ju ż  od dłuższego czasu z k ło p o ta m i lo k a lo w y m i. W  obecnej 
p ięc io la tce  n ie  uda  się  je d n a k  ro zw ią za ć  tego p ro b le m u  gene­
ra ln ie , u s iło w an o  w ię c  częściow o p rz y n a jm n ie j za ra dz ić  tem u. 
D z ię k i s ta ra n io m  W o je w ó dzk ie g o  Z je d no czen ia  P rze ds ię b io rs tw  
P aństw ow ego  P rze m ys łu  Te renow ego  i  pom ocy w ła d z  w o je ­
w ó d zk ich  w  p rz y s z ły m  ro k u  rozpoczęta  zostan ie  b ud ow a  n ow e j 
k a r to n ia rn i w  S ta rga rdz ie . W  ko ńcu  obecne j 5 - la tk i podobny 
zak ład  m a p ow sta ć  w  Łobzie . N a le ży  się spodziew ać, że W o je ­
w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  P rzem ys łu  
Terenow ego, k tó re  m a być  w y k o n a w c ą  o bu  ty c h  in w e s ty c ji,  do­
ło ży  w sze lk ich  s ta rań  i  sw o je  zadania  w y k o n a  w  te rm in ie . Od 
tego b o w ie m  za leży, czy zw ię kszy  s ię  lic z b a  o pa kow ań  i  u legn ie  
p o p ra w ie  ic h  w yg lą d .

C o s ta n ie  s ię  n a to m ia s t ze s z c z e c iń s k ą  F a b ry k ą  O p a k o w a ń ?  P rz e c ie ż  
w  z a m ie rz e n ia c h  in w e s ty c y jn y c h  W Z P P P T  p o m in ę ło  c a łk o w ic ie  je j  
p o tr z e b y ?  O tó ż  w y d a je  s ię , że t r u d n ą  s y tu a c ję  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
r o z ła d u je  w  z n a c z n e j m ie rz e  b u d o w a  d w ó c h  n o w y c h  fa b r y k .  Z m n ie j ­
szą s ię  z a m ó w ie n ia  i  z n ik n ą  k ło p o ty  z w ią z a n e  z p o z y c ją  m o n o p o lis ty ,  
k t ó r y  m u s i z a s p o k o ić  w s z y s tk ie  p o t r z e b y  r y n k u .  W ię c e j u w a g i n a to ­
m ia s t b ę d z ie  m o ż n a  p o ś w ię c ić  s p ra w o m  ta k  w a ż n y m , j a k :  ja k o ś ć  p r o ­
d u k c j i  i  w a r u n k i  s o c ja ln e  z a ło g i. M ie jm y  n a d z ie ję , że  za  t r z y  n a jd a ­
le j  c z te ry  la ta  d z i- r ie js z e  k ło p o ty  p rz e s ta n ą  n ę k a ć  p r a c o w n ik ó w  F a b r y k i  
O p a k o w a ń  T e k tu r o w y c h .

M a ria  W IT K O W S K A

Bułgarskie
arterie

samochodowe
(KORESPON DENC JA  

SO FIAPRESS 
D L A  P A . IN TER PR ESS)

D R O G I w  B u łg a r i i ,  b u d o w a n e  w  
w ię k s z o ś c i p o  1944 r o k u ,  n ie  o d p o ­
w ia d a ją  ju ż  w y m a g a n io m  b u r z liw e ­
go  te m p a  r o z w o ju  tr a n s p o r tu  s a m o ­
c h o d o w e g o . D la te g o  te ż  w  c ią g u  6 
p ię c io la t k i  (1971—1975) je d n y m  z n a j  
w a ż n ie js z y c h  za d a ń  s ta ło  s ię  d o k o ń ­
cze n ie  p rz e b u d o w y  p o d s ta w o w e j s ie ­
c i d ró g  d la  ru c h u  sa m o c h o d o w e g o  i  
z b u d o w a n ie  n o w y c h , w s p ó łc z e s n y c h , 
'- p a s m o w y c h  a r te r i i .  R e a liz a c ja  te ­
ro z a d a n ia  p o z w o li  w  d z is ie js z y c h  

czasa ch  n a  o rg a n iz a c ję  r u c h u ,  o d ­
p o w ia d a ją c e g o  w s p ó łc z e s n y m  w y m a ­
g a n io m . L ic z n e  d r o g i w  B u łg a r i i ,  po  
m im o  ic h  p rz e b u d o w y , j u ż  w y c z e r ­
p a ły ,  lu b  w k ró tc e  w y c z e r p ią ,  sw e 
p o te n c ja ln e  m o ż liw o ś c i.  A b y  te m u  
z a ra d z ić  p o s ta n o w io n o  p o d ją ć  b u ­
d o w ę  w ie lk ie j  o b w o d n ic y  d la  ru c h u  

po cho do w eg o o  d łu g o ś c i o k . 1100 
i  s z e ro k o ś c i 30 m . T ra s a  o b w o d ­

n ic y  b ę d z ie  o g ro d z o n a  z o b u  s tro n  
i  n ie  b ę d z ie  k rz y ż o w a ć  s ię  w  p o ­
z io m ie  z  in n y m i a r te r ia m i k o m u n i­
k a c y jn y m i.  Z b u d o w a n e  z o s ta n ą  p rz e  
p u s ty  w o d y , m o s ty ,  w ia d u k ty  na d  
d ro g a m i,  p o d ja z d y  i  r o z ja z d y . D o ­
s tę p  z  in n y c h  d ró g  d o  m a g is t ra l i  
s a m o c h o d o w e j u m o ż liw ią  s p e c ja ln e  
d o ja z d y . S a m o c h o d y  na  t e j  tra s ie  
b ę d ą  m o g ły  r o z w i ja ć  ś re d n ią  s z y b ­
k o ś ć  d o  100 k m /g o d z .

M a g is t ra la -o b w o d n ic a  s k ła d a ć  s ię  
b ę d z ie  z t rz e c h  s a m o d z ie ln y c h  c z ło ­
n ó w  S o f ia — P lo w d iw — B u rg a s  o t r z y ­
m a  n a z w ę  „ T r a c ja ” . d r u g a : — B u r ­
gas—W a rn a  n a z w a n a  z o s ta n ie  „ M o ­
rz e  C z a rn e “  i  n -ze c ia  S o f ia —B o te w -  
g ra d  P le w e n — B ia ła —D e w n ia —W a rn a  
n a z y w a ć  s ię b ę d z ie  „C h e m u s “ .

O b w o d n ic a  p rz e b ie g n ie  w  p o b liż u  
n ie m a l w s z y s tk ic h , n a jg ę ś c ie j za ­
s ie d lo n y c h , o ś ro d k ó w  B u łg a r i i .  B u ­
d o w a  je j  p r z y c z y n i s ię  d o  u le p s z e ­
n ia  o r g a n iz a c j i  k o m u n ik a c j i  s a m o ­
c h o d o w e j w  c a ły m  k r a ju .

B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że ró w n ie ż  i 
w  p rz y s z ło ś c i n a jb a rd z ie j p rz e c ią ­
żon e  b ę d ą  d r o g i łączą ce  S o fię  z 
P lo w d iw e m , S o fię  z B o te w g ra d e m  i  
W a rn ę  z D e w n ia , wro b e c  czego b 
d o w ę  o b w o d n ic y  ro z p o c z y n a  s 
w ła ś n ie  na  ty c h  o d c in k a c h . B u lw a r  
L e n in a  w  S o f i i  z o s ta ł ju ż  p rz e b u d o ­
w a n y  — s tą d  b o w ie m  z a c z y n a  s w ó j 
b ie g  m a g is t ra la  „ T r a c ja “  (S o f ia — 
P lo w d iw — B u rg a s ) .

A l.  A w r a m o w

Współpraca
uczelni

W R O C Ł A W S K IE  ucze ln ie  — 
P o lite c h n ik a  i W yższa Szkoia 
E konom iczna  pod p isa ły  os ta tn io  
um ow ę o śc is łe j w sp ó łp racy  w 
dz ia ła ln o śc i d y d a k ty c z n o -w y ­
ch ow aw cze j i n a u k o w o -b a d a w ­
czej. U m ow a p rz e w id u je  m  in  
w y m ia n ę  dośw iadczeń i metod 
p ra cy  d y d a k tyczn e j w za jem ne  
in fo rm o w a n ie  o p row adzonych  
pracach  naukow ych , udo s tęp n ia ­
n ie  a p a ra tu ry  n au kow e j i ośrod­
k ó w  o b liczen io w ych . U cze ln ie  
m a ją  w spó ln ie  d ob ie rać  w y ró ż ­
n ia ją cych  się abso lw e n tó w  
w za je m n ie  p rz y jm o w a ć  ich na 
s tud ia  d ok to ra n c k ie  i  staże nau­
kow e.

AGATA CHRISTIE

Tyt. oryg.: APPOINTMENT W ITH DEATH 
Przełożył: Tadeusz Jan Dehnel

----------------------- 100 ______________
W e d ług  in n y c h  zeznań m u s ia ło  to  m ieć m ie jsce  ja k ie ś  

dziesięć po  p ią te j Je ffe rso n  Cope, A m e ry k a n in  za p rz y ja ź n io ­
n y  z B oyn ton a m i, w id z ia ł denatkę , ja k  są dz ił pogrążoną  we  
śnie, k ie d y  w ra c a ł do obozu z L a d y  W estho łm e  i  panną  
P ierce. N ie  o de zw a ł się do  n ie j.  B y ła  w te d y  m n ie j w ię c e j za  
dw adz ieśc ia  szósta. N a leży  sądzić, że m łodszy syn, Raym ond, 
o s ta tn i w id z ia ł den a tkę  p rz y  życ iu . Po p ow roc ie  ze spaceru, 
podszedł do n ie j  t  ro z m a w ia li p rzez c h w ilę  o p lus  m inus  
dziesięć do  szóstej. O  p ó ł do  s ió d m e j s łużący poszedł p rz y ­
pom n ie ć  p a n i B oyn ton  o ob iedz ie  i  zasta ł ją  n ieżyw ą.

— Czy m ięd zy  w iz y tą  R aym onda a szóstą trzyd z ie śc i n ik t  
n ie  b y ł b lis k o  p a n i B oyn ton?  —  z a p y ta ł P o iro t.

—  N a to  w yg ląda .
—  A le  k toś  m ó g ł tam  pó jść, p ra w da ?  — n a ta r ł d e te k ty w .
—  N ie  sądzę. O d szóste j s łużba  k rz ą ta ła  się po  obozie. 

R ozm a ite  osoby w y c h o d z iły  ze sw o ich  n a m io tó w  łu b  do  
n ic h  w ch o d z iły . N ik t  n ie  w id z ia ł kogoś, k to  b y łb y  b lis k o  pa­
n i B oyn ton .

— A  za tem  R a ym o nd  o s ta tn i w id z ia ł m a tkę  żyw ą. Z  ca łą  
pew nością , p ra w da ?  — za p y ta ł m a ły  Belg.

G era rd  i  C a rb u ry  w y m ie n ili szybk ie  spo jrzen ia . P u łk o w n ik  
za bę bn il p a lc a m i po stole.

— T u  w łaśn ie  zaczyna się m ę t lik  —  p o w ie d z ia ł. —  S łu ­
cham y d a le j p an ie  dok to rze . Dziś p a ń s k i benefis.

— J a k  ju ż  w sp om n ia łe m , S ara  K in g  zbadała  p an ią  B oyn ­
ton , lecz n ie  sądziła , że d ok ła d ne  us ta le n ie  p o ry  zgonu ma  
is to tn ą  wagę. P ow ied z ia ła  ty lk o , że śm ie rć  n as tą p iła  „n ie ­
ja k i  czas te m u ’. A le  następnego rana, k ie d y  s ta ra łe m  się o
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d ok ła d n ie jsze  okre ś len ie  p rzeb iegu  w ydarzeń  i  p ow ied z ia ­
łem , że R aym ond  o s ta tn i w id z ia ł m a tkę  żyw ą  k ró tk o  p rzed  
szóstą, panna K in g  o z n a jm iła , że to  n ie m o ż liw e , bo k ró tk o  
p rzed  szóstą p a n i B oyn ton  m u s ia ła  ju ż  n ie  żyć.

P o iro t z za s tanow ien iem  zm arszczy ł czoło.
—  D z iw n a  h is to r ia ! B ardzo  d z iw na... A  co p o w ia d a  pan  

R aym ond  B oyn ton?
— Z a k lin a  się, że s ta ra  ż y ła  ic te d y  —  p o d c h w y c ił żyw o  

p u łk o w n ik  C a rb u ry . — Podszedł do n ie j i  p o w ie d z ia ł coś w  
sensie, ze ju ż  w ró c ił i  m a nadzie ję , że ona p rz y je m n ie  spę­
d z iła  popo łudn ie . J a k  tw ie rd z i o d b u rk n ę ła : „W szys tko  w  po ­
rz ą d k u ” , a on odszedł zaraz do sw ojego nam io tu .

— To ciekaw e... N ad w y ra z  c iekaw e  —  za m a m ro ta ł P o iro t 
i  z m ie n ił ton. — P anie  dokto rze , czy b y ł ju ż  zm ierzch?

— Słońce w łaśn ie  zachodziło .
—  C iekaw e.. A  pan, dok to rze , k ie d y  b ada ł z w ło k i?
—  Następnego d n ia  rano. O d z ie w ią te j.
—  Z ja k  o k re ś lił pan porę  zgonu?
F rancuz  w z ru szy ł ra m io n a m i.
— Po tak  d łu g im  czasie tru d n o  o dok ładność. O czyw iśc ie  

m u s i być m arg ines k i lk u  godzin. Pod przys ięgą  m ó g łb ym  
zeznać ty lk o , że den a tka  n ie  ży ła  z pew nością  od d w un a s tu  
godzin , lecz me w ię c e j n iż  od osiem nastu. J a k  p an ow ie  w i­
dzą, na n ic  się to  r ie  p rzyda .

— S łucham y d a le j, pan ie  dok to rze  —  p o w ie d z ia ł C a rb u ry . 
— N iech  P o iro t dow ie  się w szystkiego.

—  K ie d y  ics ta łem  z ra n a , zna laz łem  s trz y k a w k ę , za rzę ­
dem  f la k o n ó w , k tó re  u s ta w iłe m  na  s to l ik u . O czyw iśc ie  w o l-
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no panom  tw ie rd z ić , że p rze ga p iłem  ją  d n ia  poprzedniego. 
B y łe m  w  p oża ło w a n ia  g od nym  s tan ie . T rząs łem  się ca ły  i  
m ia łe m  w ysoką  tem pe ra tu rę . P rzecież n ie k ie d y  k toś zu pe ł­
n ie  zd ro w y  może szukać i  n ie  zn a jd o w a ć czegoś, co leży na 
w id o c z n y m  m ie jscu . A le  stanowczo tw ie rd zę , że pop rzedn ie ­
go w ieczo ra  s trz y k a w k i tam  n ie  było.

— To  jeszcze n ie  w szystko  — w trą c ił gospodarz.
— Dalsze dw a  ta k ty  są n iep o ś le dn ie j w a g i. Na przegubie  

rę k i n ieboszczka m ia ła  ś lad, ja k  g dyb y  po za strzyku. J e j 
có rka  tłum aczu , że Ic b y ło  u k łu c ie  szp iiką  i...

—  K tó ra  córka?  — p o d c h w y c ił P o iro t.
— C aro l.
— S łu cha m y d a le j.
— Z jeszcze jeden  o s ta tn i w ażny  fa k t.  K ie d y  p rz e jrz a łe m  

m o ją  podróżną  apteczkę, zauw ażyłem , że z m n ie jszy ł się w y ­
raźn ie  zapas d ;g ito x jn y .

— D ig ito xyn a , c ile  m i w iadom o, to  s iln a  tru c iz n ą  p ara ­
liż u ją c a  serce?

—  T a k  Dostarcza je j  d ig ita lis  p u rpu re a , nap a rs tn ica  po­
sp o lita . Is tn ie ją  cz te ry  o dm ian y  czynnego z w ią z k u  obecne w  
liśc iach  n a p a rs tn ic y  'iig ita h n c . d ig ito n in a , d ig ita le in a  i d i-  
gitoocyna. Z  ty c h  d ig ito x y n u  jest n a jb a rd z ie j a k ty w n a . W ed­
łu g  dośw iadczeń K op p a  d z ia ła  sześć ćd  dz ies ięc iu  ra zy  s iln ie j 
n iż  pozostałe  o dm ian y . D ig ito x y n a  f ig u ru je  w  fa rm a k o p e i 
fra n c u s k ie j a le w  b ry ty js k ie j je j n ie  ma

— Z duża je j  d aw ka?  — w trą c i ł  p y ta ją c o  P o iro t.

fCias dalsrv nastaon
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Rozpoczął się sezon 

imprez turystycznych
Pucharowe boje
inioiiycn siatkarzy

Po piątym turnieju piłkarskim

Liczg się nie Iflko  
rekordy zgłoszeń

W  M H O  kiedy ligow e zespoły p iłkarsk ie  rozpoczynały m is­
trzowskie boje randy jesiennej odbył się ostatni meez piątego 
zimowego tu rn ie j«  piłkarskiego. Im preza  ta organizowana przez 
Szczeciński O kręgowy Zw iązek  P iłk i Nożnej, przy współudzia­
le naszej redakcji, zdobyła sobie ju ż  odpowiednią popularność 1 
m arkę. Jest to na jbardzie j m asowa im preza p iłkarska  w  naszym  
w ojew ództw ie, jest to także najw iększy  zim ow y tu rn ie j p iłka r­
ski w  Polsce. W  tu rn ie ju  tegorocznym startowano bowiem  86 ze­
społów t. zn. blisko 1JM  zaw odników .

P O L S K I Z w ią z e k  P i łk i  S ia tk o w e j 
o rg a n -tz u je  d la  j u n io r e k  i ju n io r ó w  
r o z g r y w k i  o p u c h a r  P Z P S . Z a w o ­
d y  e l im in a c y jn e  p rz e p ro w a d z o n e  zo ­
s ta n ą  w e  w s z y s tk ic h  o k rę g a c h , w 
k w ie tn iu  ! m a ju .  Ic h  c e le m  je s t  w y  
ło n ie n ie  r e p re z e n ta c j i  p o s z c z e g ó l­
n y c h  w o je w ó d z tw  d o  r o z g ry w e k  p ó l 
f in a ło w y c h .

S z c z e c iń s k i O Z P S  m ie s z c z ą c y  s ię  
p r z y  u l .  T k a c k ie j  55 k o n ty n u u je  
p r z y jm o w a n ie  z g ło s z e ń  z e s p o łó w  z 
te re n u  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . Z g ła ­
sza ć  m o żn a  d r u ż y n y  k lu b o w e  i 
s z k o ln e  re tc ru tu ją c e  s ię  z d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w  z r o c z n ik ó w  1055 i  m ło r i 
s z y c h . T e r m in  p r z y jm o w a n ia  z a p i­
s ó w  u p ły w a  z d n ie m  31 b m . (g)

U w aga
hokeiści TKKF

S E K C J A  h o k e jo w a  o g n is k a  T K K F  
„ G w w M ty e z n e "  p ro s i w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  .’.s z k ó łk i “  h o k e jo w e j  o 
p r z y b y c ie  w  c z w a r te k  o g o d z . 7.30 
na r L o d o g r y f  W  czasie" s p o tk a n ia  o -  
m ś w io n a -  z o s ta n ie  d z ia ła ln o ś ć  ..s z k ó ł 
k i “  w  m in io n y m  se z o n ie  h o k e jo ­
w y m . Judocy Arkonii

R A N G Ę  zim ow ego  tu rn ie ju  w y  
znacza n ie  ty lk o  lic z b a  s ta r tu ją ­
cych  d ru ż y n  i  uczestn iczących 
w  n im  za w o d n ikó w . Im p re za  
spe łn ia  także  pow ażne zadania  
szko len iow e . J a k  w ia d o m o  p iłk a  
nożna je s t n a jp o p u la rn ie js z ą  dys 
c y p lin ą  sp o rto w ą  w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie . U p ra w ia  ją  b lis k o  
12 tys. osób. Je dn ak  w  z im ie  
n ie  w s zys tk ie  k lu b y  p row adzą  
system atyczne  szko len ie  p i łk a ­
rzy. B y w a ło  ta k , że za led w ie  na 
k i lk a  ty g o d n i, a czasem k ilk a  
d n i p rzed  sezonem za w od n icy  
n ie k tó ry c h  d ru ż y n  w z n a w ia l i 
tre n in g i.  Z o rg a n izo w a n ie  ro zg ry  
w e k  p u c h a ro w y c h  w  okres ie  z i­
m y  spow odow ało , że w iększość 
k lu b ó w  k la s  w o je w ó d z k ic h  t re ­
n in g i w z n a w ia  ju ż  w  s tyczn iu  
i lu ty m . Z d a n ie m  k ie ro w n ic tw a  
O Z P N  m a to  p ow ażny w p ły w  
na lepsze p rzyg o to w a n ie  zespo­
łó w  do sezonu w iosennego, a 
ty m  sam ym  na  p od n ies ien ie  po­
z io m u  p i łk i  n ożne j w  naszym  
w o je w ó d z tw ie .

T U R N IE J  p r z y c z y n ia  s ię  ta k ż e  do  
p o p u la r y z a c j i  p i łk a rs tw a .  g łó w n ie  w  
m n ie js z y c h  o ś ro d k a c h . W  im p re z ie  
s ta r t u ją  d r u ż y n y  r ó ż n y c h  k la s . T a k  
w ię c  lo s  m o ż e  z rz ą d z ić ,  że w  je d ­
n e j g r u p ie  r o z g r y w k o w e j z n a jd ą  s ię  
d r u ż y n y  l i g i  o k r ę g o w e j i  k la s y  B  
c z y  C . J a k  w y k a z a ło  d o ś w ia d c z e n ie  
n.ie z a w sze  d r u ż y n y  k la s  n iż s z y c h  
s to ją  n a  s tr a c o n e j p o z y c j i ;  częs to  
b o w ie m  p r z e g r y w a ją  w ła ś n ie  fa w o ­
r y c i.  P o z y ty w n y m  p r z y k ła d e m  m o ­
że t u  b y ć  L K S  O rz e ł z T rz c iń s k a  
Z d r o ju .  Z e s p ó ł te n  b y ł  re w e la c ją  
n a s z y c h  p o p r z e d n ic h  t u r n ie jó w ,  a 
w  ty m  r o k u  n a to m ia s t  o k a z a ł s ię 
n a j le p s z y m . T a k  w ię c  p u c h a r  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “  z n a jd u je  s ię  
o b e c n ie  w  k lu b ie  m ia s te c z k a  l ic z ą ­
c e g o  so b ie  z a le d w ie  t r z y  ty s ią c e  
m ie s z k a ń c ó w . T r z c iń s k o  u ro c z y ś c ie  
fe to w a ło  z d o b y c ie  p ie rw s z e g o  m ie j­
sca w  V  z im o w y m  t u r n ie ju ,  a  p u ­
c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  naszą re ­
d a k c ję  je s t  n a jc e n n ie js z y m  t r o fe u m  
s p o r to w y m  z d o b y ty m  d o ty c h c z a s  
p rz e z  s p o r to w c ó w  te g o  s ta re g o  g ro  
d u . D z ia ła c z e , z a w o d n ic y  a  n a w e t 
k ib ic e  z a p e w n ia l i  n a s , że  su k c e s  w  
t u r n ie ju  z im o w y m  p r z y c z y n i  s ię  do 
je szcze  le p s z e j, in te n s y w n ie js z e j 
p ra c y  c a łe j . d r u ż y n y  k tó r a  w y s tę ­
p u je  o b e c n ie  w  k la s ie  A .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE M  z im a  je s t 
łagodna, są w ię c  dogodne w a ra n  
k i,  a by  p iłk ę  nożną u p ra w ia ć  
ju ż  w  s tyczn iu  i  lu ty m . D la tego  
też p o s ta n o w iliś m y  im pre zę  kon  
ty n u o w a ć  ró w n ie ż  i w  la tach  na 
s tępnych. W y d a je  się je d n a k , że 
na leży w p ro w a d z ić  k ilk a  zm ian  
do dotychczas obow iązu jącego  
re g u la m in u . T a k  np., naszym  
zdan iem , f in a ł p o w in ie n  o dby­
w a ć się n ie  na n e u tra ln y m  bo­
isku  lecz na s tad ionach  k lu b ó w  
w a lczących  z sobą. P ro p o n u je ­
m y  w ię c , aby w  fin a le , zam iast 
jednego, o d b y ły  się d w a  spotka­
n ia  —  mecz i  rew anż. Z w y c ię z ­
cą zosta łaby ta  d ru żyna , k tó ra  
w  obu  ty c h  m eczach uzyska  ko ­
rzys tn ie jsze  re z u lta ty . Dzia łacze 
O Z P N  p ro p o n u ją  w p ro w a dze n ie  
k i lk u  in n y c h  d ro bn ych  ko re k t, 
k tó re  są jeszcze tem a te m  dys­
k u s ji.  K o rz y s ta ją c  z o k a z ji p ro ­
s im y  d z ia łaczy  o nad sy ła n ie  
u w ag  o z im o w y m  tu rn ie ju  a 
także  p ro p o z y c ji p o p ra w e k  do 
re g u la m in u  im pre zy .

P R Z Y  o k a z j i  p r z y p o m in a m y  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  z d o b y w c ó w  p u c h a ru  
u fu n d o w a n e g o  p rz e z  r e d a k c ję  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “ :
1968 r .  — M K S  P o g o ń  I b  S zcze c in  
19G9 r .  —  M Z K S  Ś w ia to w id  Ł o b e z
3970 r .  —  S K S  C z a r n i S zcze c in
3971 r .  — L K S  S o k ó ł P y rz y c e
1972 r .  — L K S  O rz e ł T r z c iń s k o - Z d r ó j .

Zagraniczne wsiaże 
p o lsk ich  sędziów 

boksersk ich
N IE  T Y L K O  p o ls c y  p ię ś c ia rz e  c ie  

szą s ię  w  E u ro p ie  u z n a n ą  s ła w ą . 
C o ra z  c z ę ś c ie j „ e k s p o r tu je m y “  t r e ­
n e r ó w  b o k s e r s k ic h ,  k tó r z y  z  p o w o  
d z e n ie m  p r z y g o to w u ją  m ło d z ie ż  ró ż  
n y c l i  k r a jó w .  R ó w n ie ż  s ę d z io w ie  
p o ls c y  z d o b y l i  s o b ie  w y s o k ą  m a r ­
k ę . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że są za­
p ra s z a n i,  p rz e z  ró ż n e  p a ń s tw a  do 
p ro w a d z e n ia  z a w o d ó w . A  o to  te r ­
m in a r z  n a jb l iż s z y c h  w y ja z d ó w  m ię  
d z y n a ro d o w y c h  p o ls k ic h  s ę d z ió w  
b o k s e r s k ic h :

W it o ld  K o b ie ls k i  ( L u b l in )  —  m i­
s tr z o s tw a  in d y w id u a ln e  W ę g ie r  18 
— 24 k w ie tn ia ,  E d w a rd  L a u k e d re y  
(S zcze c in )  —  m is t rz o s tw a  C zech o­
s ło w a c ji  26—31 k w ie tn ia ,  B o le s ła w  
Id z ia k  (S zcze c in )  — m io d z y n a ro d o  
w y  t u r n ie j  w  H a lle  (N R D ) 21 —  28 
m a ja , J a n  K l ic h o w ic z  (Ł ó d ź ) — m ię  
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  w  B r a ty s ła w ie  
(C z e c h o s ło w a c ja )  9—11 c z e rw c a , J e ­
rz y  P o p io łe k  (W ro c ła w )  — m ło d z ie  
ż o w e  m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  B u ­
k a re s z c ie  2 —  6 c z e rw c a , T a d e u sz  
M ło d z ia n o w s k i-  (W -w a )  — m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n ie j  w  B u d a p e s z c ie  
12—14 m a ja .

Świąteczny relaks
z P T T K

A T R A K C Y J N Ą  w y c ie c z k ę  s ta t­
k ie m  „ b ia łe j  f l o t y “  z o rg a n iz o w a ł o -  
s ta tn io  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  d la  
c z ło n k ó w  z a k ła d o w y c h  k ó ł  T o w a ­
rz y s tw a . T ra s a  r e js u  w io d ła  z« 
S z c z e c in a  p rz e z  S te p n ic ę  d o  T rz e ­
b ie ż y  i  z p o w ro te m ; w  im p r e z ie  
w z ię ło  u d z ia ł 300 a k t y w is tó w  P T T K .  
U c z e s tn ic z y l i  o n i w  b a lu  z o rg a n i­
z o w a n y m  n a  s ta tk u  o ra z  l ic z n y c h  
k o n k u r s a c h .  M ie l i  r ó w n ie ż  o k a z ję  
o b e jrz e ć  p o k a z y  s w o b o d n e g o  n u r k o  
w a n ia  w  w y k o n a n iu  p łe tw o n u r k ó w  
z k lu b u  P T T K  „W o d o ła z y “ .

*  *  •
J U Z  o d  m ie s ią c a  p r z e m ie rz a ją  tu ­

r y s ty c z n e  s z la k i c z ło n k o w ie  k o la r ­
s k ie g o  k lu b u  P T T K  „ B i e l i k i “ . T e g o  
r o c z n y  sezo n  z a in a u g u ro w a li  o n i 
w y c ie c z k ą  d o  N R D , M a ją  p o n a d to  
n a  s w o im  k o n c ie  u d z ia ł w  r a jd z ie  
p n . „P o m a g a m y  m ie s z k a ń c o m  p ó l 
i  la s ó w “  o ra z  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  
w  re z e rw a c ie  o r n it o lo g ic z n y m  w  
S w id w iu .  W  u b . n ie d z ie lę  n a to m ia s t 
„ B i e l i k i “  u c z e s tn ic z y ły  w  o rg a n iz o ­
w a n y m  p rz e z  k lu b  „ S a m i s w o i“  % 
P o l ic  r a jd z ie  p n . „ P o w ita n ie  w io ­
s n y “ . W  im p r e z ie  t e j  w z ię ło  u d z ia ł 
p o n a d  260 k o la rz y .

*  •  •
W  D R U G I d z ie ń  ś w ią t  d z ia ła c z a  

P T T K  o r g a n iz u ją  d w ie  im p r e z y  t u ­
r y s ty c z n e  d o s tę p n e  d la  w s z y s tk ic h  
a m a to r ó w  c z y n n e g o  w y p o c z y n k u .  
K lu b  T u r y s ty c z n y  „8 8 “  z a p ra s z a  
s z c z e c in ia n  d o  u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  
k o la r s k ie j  d o  N R D . Z b ió r k a  o go dz . 
8 na  s k r z y ż o w a n iu  uM c M ie s z k a  I  
i  W ie rz b o w e j.  P ie c h u rz y  n a to m ia s t 
m o g ą  s ię  w y b r a ć  n a  w y c ie c z k ę  p o  
P u s z c z y  B a k o w e j.  Z b ió r k a  o  g o d z . 
10 n a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  a u to ­
b u s o w y m  w  K lę s k o w ie . (g )

Sałatka brydżowa 
po szczecińska

R O Z P O C Z Ę Ł Y  s ię  r o z g r y w k i  o  m l 
s tr z o s tw o  l ig i  o k r ę g o w e j.  W  in a u ­
g u r a c y jn y c h  m e cza ch  p a d ły  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :  P o r to w ie c  — C z a rn i 
20:0, B ło tk a  I  — B lo tk a  I I  20:0, 
D K B  — T u z  P y rz y c e  17:3, S ta l I  — 
B r a t n ia k  10:10, D e l f in  K a m ie ń  — 
F lo ta  10:10.

T Y T U Ł  m ło d z ie ż o w y c h  m is t rz ó w  
o k rę g u  z d o b y ła  p a ra  s z c z e c iń s k ie g o  
B r a tn ia k a  T . K u rz a j  — E . W y p y c h .

W  K O L E J N Y M  tu r n ie ju  d łu g o fa ­
lo w y m  t r iu m fo w a ła  p a ra  B u d o w la ­
n y c h  T . K a c z a n o w s k i — A .  K u l i ­
k o w  p rz e d  E . S ta n k ie w ic z e m  i  W . 
T o m a s ia k ie m  ( B r a tn ia k )  o ra z  W . 
K a m iń s k im  i  I ł .  S in ic k im  (W Z G S ).

12, 14 i  21 K W IE T N IA  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  ć w ie r ć f in a ły  m is t r z o s tw  P o l­
s k i  p a r a m i.  Im p re z a  p rz e p ro w a d z o ­
n a  z o s ta n ie  w  k lu b ie  W Z G S  p r z y  
u l.  D w o rc o w e j 2, o g o d z . 17. S ta r ­
to w a ć  m o g ą  z a w o d n ic y  z a re je s tro ­
w a n i  w  O Z B S  o ra z  n ie  z rze sze n i. 
P o n a d to  d o d a tk o w e  ć w ie r ć f in a ły  
m o ż e  z o rg a n iz o w a ć  k a ż d y  k lu b  lu b  
s e k c ja  b ry d ż o w a , p o d  w a r u n k ie m  
z g ło s z e n ia  im p r e z y  do  O Z B S , m ie ­
szczące go s ię  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55 
p o k . 34, te l.  462-34, w  te rm in ie  d o  
14 k w ie tn ia .

DZIĘKUJEMY...
. . . p i łk a r k o m  rę c z n y m  K S  D ą b ie  

za p o z d ro w ie n ia  z t u r n ie ju  w  W e j­
h e ro w ie .

Zebranie 
KKS Błękitni
D Z iS  o go dz . 17.3© w  ś w ie t l ic y  

Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  o d b ę d z ie  s ię  
z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z e  K K S  B łę ­
k i t n i .  na  k tó r y m  o m ó w io n a  z o s ta ­
n ie  d z ia ła ln o ś ć  k lu b u  i  w y ty c z o n e  
zo s ta n ą  k ie r u n k i  p r a c y  n a  n a jb l iż ­
szą- p rz y s z ło ś ć .

jadq na Węgry
O D  8 K W IE T N IA ,  p rz e z  k i lk a  d n i.  

p rz e b y w a ć  b ę d ą  n a  W ę g rz e c h  ju d o ­
c y  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i .  N a s z  ze­
s p ó ł z m ie rz y  s ię  m . in .  z d ru ż y n ą  
G im n a z ju m  Y e rs e g n e  o ra z  w e ź m ie  
u d z ia ł w  in d y w id u a ln y m  tu r n ie ju  
ju d o . B a rw  A r k o n i i  b r o n ić  b ę d z ie  
10 z a w o d n ik ó w ,  w  w ię k s z o ś c i se ­
n io ró w .  (g)

U B IE G Ł E J  n ie d z ie li na  p lacu  D zie rżyńsk iego , 22 k ie ro w ­
ców uczes tn iczy ło  w  3 e lim in a c ji k o n k u rs u  na n a js p ra w n ie j-  
zego k ie row cą . Im p re za  z g ro m ad z iła  w ie lu  s y m p a ty k ó w  spor 
u m o torow ego. W a rto  p o d k re ś lić , że w iększość z a w o d n ik ó w  
iczesłn iczących  w  n ie d z ie ln y m  s ta rc ie  to  m łodz ież.

Na z d ję c iu : fra g m e n t p ró b y  zręcznośc iow e j. (z)
Fn tn - A l W itu s z u ń s k i

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o w r ó t  O d y s a “  
g 19.30: M U Z Y C Z N Y  — „ K r a in a  u -  
ś m ie c h u “  g . 19 (g o ś c in n e  w y s tę p y  
H .  H e rd z in a  z  o p e r y  b y d g o s k ie j) .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ G iu l ie t t a  i  
d u c h y “  g . 13.30. 16.30 — w l.  — o d  
la t  18; „P o d w ó jn e  s a m o b ó js tw o “  g. 
19.3« — ja p .  — o d  la t  18: c z w a r te k ;  
„ N a  t r o p ie  S o k o ła “  g . 10.30; „ G iu ­
l i e t t a  i  d u c h y “  g . 13, 16; „ P o d w ó j ­
ne - s a m o b ó js tw o “  g . 19; K O S M O S  
( te l.  355-02) . .S ło n e c z n ik i“  g . 9, 11.15, 
13.30. 16. 18.30, 21 — f r . - w ł .  — o d  
la t  14 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l. 458-18) „ P o s k r o m ie n ie  
z ło ś n ic y “  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  — c d  la t  14 — p a n o ra m , 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ R z e ź n ik “  g . 13.30. 16, 18.15,
20.30 — f r . - w ł .  — o d  la t  18; c z w a r ­
t e k :  „ P o w r ó t  r e w o lw e r o w c a “  g . 9, 
11.15 — U S A  — o d  la t  14; „ C r o m ­
w e l l “  g . 13.30, 16.30. 19.30 — a n g . — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .; P O L O N IA  
( te l.  218-34) „ A g e n t  n r  1“  g . 15.30, 
13, 20.30 — p o i.  — o d  la t  14 (ś ro d a  
4 c z w a r te k ) ; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ K a s ia  i M ru c z e k “  g. 10, 17; „ W in -  
n e to u “  g. l l ,  13, 15; „ C a fe  p o d  M i­
n o g ą “  g. 18, 20 — p o i. — o d  la t  12; 
„ M ó z g “  g. 22 — f r .  —  o d  la t  18 — 
p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M A R S
—  „ W a lk a  o R z y m “  g . 17. 19.30 — 
r u m .  — o d  la t  14 —  p a n o ra m . — 
cz . I I ;  F A L A  — „ V iv a  T e o e p a “  g. 
17, 19.40 — w ł.  — od  la t  16; E C H O  
( K rz e k o w o )  „ S h a la k o “  g . 18, 20 — 
a n g . —  o d  la t  14 — p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ M a y e r -  
l i n g “  g . 17, 19.30 — f r .  — o d  la t  14
—  p a n o ra m .; M E W A  (Z e le e h o w o )  „ Z  
z im n ą  k r w ią “  g . 18 —  U S A  —  o d  
la t  18 —  p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą

b ie )  „ N o w a  m is ja  k o r s a rz a “  g . 17,: 
19 — f r .  — o d  la t  11 —  p a n o ra m .; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S k le p  z  m o ­
d e lk a m i“  g . 17, 19 —  U S A  —  o d  
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ S ło d k a  
C h a r i t y “  g . 18 — U S A  — o d  la t  16
—  p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e )  „ L e ­
k a r z  k a s y  c h o r y c h “  g . 17, 19 — w ł.
—  o d  la t  16 —  p a n o ra m .; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ B e a t r ic e  C e n - 
c i “  g. 19 — w ł.  —  o d  la t  18; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ H ib e r n a tu s “  g. 
18 —  f r .  —  o d  la t  11 —  p a n o r a m .;  
S T O K R O T K A  — „ O b ła w a “  g . 19 — 
U S A  — o d  la t  18 —  p a n o r a m .;  D A R  
(S ta rg a rd )  v W y d r a  p a n a  G ra h a m a “  
g . 16; „R z e ź n ik “  g . 18. 20 — f r .  — 
o d  la t  13; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ J e ś l i  d z iś  w to r e k  — to  je s te ś m y  
w  B e lg i i “  — a n g . -U S A  — o d  la t  14; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o s k r o m ie n ie  
z ło ś n ic y “  g. 18, 20 —  a n g . — ó d  
la t  14 — p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )  
„ W ie lk ie  w a k a c je “  — f r . - w ł .  — od  
l a t  11 — p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y  
rz y c e )  „ M a d e m o is e l le “  — a n g . — 
o d  la t  18.

T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i lm  ra d ź . 
„ D y r e k t o r “  g . 18, 20 — o d  la t  14; 
T R Y G Ł A W  — O d ro w ą ż a  1 — m in i  
f e s t iw a l  T M F  „ A  ja k  k r ó le m , a j a k  
k a te m  b ę d z ie s z “  g . 19.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; D a ­
w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  80 0 -lec ie  p ie n ią d z a  za ch ó d  
n io p o m o r s k ie g o ; K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g.

»—15; B R A M A  K R Ó L E W S K A  — 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  —  fo to g r a f ik a  
A .  M ik o ła jc z a k a  „ B e r l i n  — R o s to c k
—  W a rn e m u e n d e ”  g . 11—19; B W A
—  Z A M E K  w y s ta w a  b iż u te r i i  a r ­
ty s ty c z n e j p la s ty k ó w  o k rę g u  w a r ­
s z a w s k ie g o ; W A G  — W y s ta w a  r y ­
s u n k ó w  T . J a c k o w s k ie g o  z K r a k o ­
w a  ; Z A M E K  W D K  — w y s ta n a  
p rz e g lą d o w a  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  F o to g ra f ic z n e g o  g. 11— 13.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — P o m o rz a ­
n y ;  C H IR . —  I I I  P o m o r z a n y ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
O G Ó L N A  — a l.  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N E : a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—7 ; N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
15—8; S K O R N O  -  W E N E R O L O G IC Z ­
N E :  H . P o b o żn e g o  14 — g . 8—17;
M . B u c z k a  6 — g . 8—16.30: N a d  O d rą  
14 — g  8— 19; K a p ita ń s k a  3 — g.
8—15; W o j.  P o l. 101 — g. 8—17. 
A P T E K I
N l t  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
J a g ie l lo ń s k a  16 a — te l.  371-55; N R  2 
— M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44;
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l.  443-38. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  
R O Z K Ł A D  J A Z D Y  — 460-23 1 460-24; 
P O C IĄ G I P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą C E  —  916; 
P O C IĄ G I O D J E Ż D Ż A J Ą C E  — 917.

thlewizja
P R O G R A M  P O L S K I

14.50 1 15.25 — P o lite c h n ik a  T V .
16 —  D la  m ło d y c h  w id z ó w
„ K in o  z k o m e n ta rz e m ” . IG.45 S p ra ­
w o z d a n ie  z m e czu  h o k e jo w e g o  P o l­
s k a —R u m u n ia .  17.45 D z ie n n ik  T V .

18.15 S y lw e tk i  X  M u z y . 18.40 „ W ła s ­
n y  d o m ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m .
19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 S p ra w o z d a ­
n ie  f i lm o w e  z p rz e b ie g u  o b ra d  
s e jm o w y c h .  20.30 F i lm  T V P  „P rz e z  
d z ie w ię ć  m o s tó w ” . 21.35 „ Ś w ia t  i  
P o ls k a ” . 22.05 „ A r t y ś c i ,  k tó r y c h  p o ­
d z iw ia m y “ . 22.50 D z ie n n ik  T V .  23.15 
P o w tó rz e n ie  P o l i t e c h n ik i  T V .  
C Z W A R T E K
9 — F i lm  d la  m ło d z ie ż y  „ K r a in a  
w ie c z n e j m ło d o ś c i“ . 13.40 i  14.20 — 
M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .  14.50 i  15.25 
P o l it e c h n ik a  T V .  16 —  E k r a n  z b r a t  
k ie m . 16.45 S p ra w o z d a n ie  z m e c z u  
h o k e jo w e g o  P o ls k a  — J u g o s ła w ia . 
17.25 D z ie n n ik  T V .  18.15 K r o n ik a  
s z c z e c iń s k a . 18.35 R e p o r ta ż  „ J ó z e f  
S z a jn a “ . 19 — P K F . 19.10 P r z y p o ­
m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F i lm  a n g . „ N a  p ó łn o c  o d  L o n d y ­
n u “ . 21.35 P r o g r a m  d o k u m e n ta ln y  
„C h a d e c k a  o p o z y c ja “ . 22.05 Z  c y k lu  
„ Ś w ia t  w  o b ie k ty w ie “ . 22.25 D z ie n ­
n ik  T V .  22.50 P o lit e c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 F i lm  c z e c h o s ł. „ D z ia d e k  K i l ia n  1 
ja ” . 17.25 G im n a s ty k a .  17.40 „ Z y c ie  
w  w ie c z n y c h  lo d a c h ” . 18.15 F i lm  „ N i ­
k o la s  N ic k le b y ” . 18.40 T e le re k la m a . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
„O d p o w ie d z i” . 19.30 K r o n ik a .  19.50 
„10  p rz e d  ó s m ą “ . 20 T e le tu r n ie j .  20.55 
„ T y lk o  je d n a  w y c ie c z k a ” . 21.25 M e cz  
h o k e jo w y  N R D — U S A . 22.40 K r o n ik a .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15, 16. 18.50, 20, 23, 24. 
15.05—16 S te re o . 15.05 R a d io fe r ie  z 
n ie s p o d z ia n k ą . 16.05 A l f a  i  O m eg a .
16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło d o ś c ią . 17.30 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na  
lo d z ie  P o ls k a  —  R u m u n ia .  19.15 K u ­
p ić  n ie  k u p ić .  19.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  20.30 M u z y c z n y  łą c z n ik .  21 
„ Z b y te c z n e  in w e s ty c je  w  g o s p o d a r ­
s tw ie  r o ln y m “ . 21.20 R o z m o w y  o

w y c h o w a n iu .  21.30 K a le jd o s k o p -  k u l ­
t u r a ln y .  22 — P ó  p re m ie rz e  o p e r y  
B iz e ta  „ P o ła w ia c z e  p e r e ł“ . 22.25 N a  
ś w ia to w y c h  lis ta c h  p rz e b o jó w .  28.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15* 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta “ . 16.15 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 16.30 A u d . d la  m ło d z ie ­
ż y . 16.45 „ M o je  m ia s to “ .  17 —  P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.25 — 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 S o n ­
d a . 19.15 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o .
19.31 T e a t r  P R  „ K a r ie r a “ . 20.45 M u ­
z y k a  ze S k a ln e g o  P o d h a la . 21.01 — 
S y lw e tk a  k o m p o z y to ra .  23.15 U n i­
w e r s y te t  r a d io w y .  0.05—3.00 P r o g r a m  
n o c n y  ( I  p r . ) .
P R O G R A M  I I I
13 — T ra g ic z n a  m iło ś ć . 15.10 A lb u m  
m u z y k i  u n iw e r s a ln e j .  15.35 N o w o ­
czesn ość  i  te c h n ik a . 15.50 M u z y k a  
d la  z m o to ry z o w a n y c h . 16.30 M u z y c z ­
n y  p o r t r e t .  16.45 N a s z  r o k  72. 17.05 
Q u o d lib e t.  17.30 O de. p o w ie ś c i „S z a ­
le n ie c  z B e rg e ra c “ . 17.40 P rz e b ó j za 
p rz e b o je m . 18.10 H e r b a tk a  p r z y  sa­
m o w a rz e . 18.35 M ó j m a g n e to fo n . 19 
„ P o to p “ . 19.30 T r u b a d u r z y  f r a n c .  
p io s e n k i.  19.45 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  20 —  R e m in is c e ń c je  m u z y c z ­
ne . 20.45 S łu c h o w is k o  „ C z y  n ie  m o ż  
n a  ra z  w  ż y c iu  s p ó ź n ić  s ię  na  s ta ­
te k “ . 21.10 R y tm  i  p io s e n k a . 21.30 
S tu d io  p o d  M in e r w ą .  22 — F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
23 —  C h w ila  p o e z j i .  23.05 M u z y k a  
n o cą .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
sa ” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A , S zcze c in , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  ce n ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  re d . 
n a c z e ln e g o : 457-41 ♦ D z ia ł  łą cz ­
n o ś c i z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  S zcz. Z a k ł.  G ra f .  M -5
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„ S p o ł e m “
W O J E W Ó D Z K A  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  S PO ŻY W C Ó W  
O ddział w  Szczecinie

u p rz e jm ie  in fo rm u je ,

Ż E  U R U C H O M IO N O  W  Z A K R E S IE  
U S Ł U G  D L A  L U D N O Ś C I

#  Zakład  tapicerslw a ogólnego
m ieszczący się p rz y  u l. F ir ł ik a  31

#  Zakład  uszczelniania okien i 
drzw i taśmą m etalow ą trw a le  

zabezpieczającą przed kurzem , 
sadzą i zim nem .

Cena 1 m b taśmy 16 i  17 zł.

Z le ce n ia  p rz y jm u je  p u n k t  p rz y  u l. 
P ocz to w e j 9. te l. 344-69. Z a k ła d y  
czynne  w  godz. 11— 19, w  soboty 

godz. 13— 19.
2389-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  

N R  1 W  S Z C Z E C IN IE , 
ul. Potulicka 59

za w ia da m ia , że od 18 m arca  
w yp ła ca n e  są 

N A G R O D Y
Z  F U N D U S Z U  Z A K Ł A D O W E G O  

za rok 1971,

zgodnie  z re g u la m in e m  z a tw ie rd z o ­
n y m  przez K o n fe re n c ję  Sam orządu 

Robotniczego.
W sze lk ie  re k la m a c je  zw iązane  z 

w y p ła tą  nagród  należy zgłaszać p i­
sem nie  w  d y re k c ji p rze ds ię b io rs tw a  
w  te rm in ie  do 4 k w ie tn ia .

L is ty  u p ra w n io n y c h  do  p od ję c ia  
n a g ro d y  w yw ieszo ne  zosta ły  na ta ­
b lic a c h  ogłoszeń w  poszczególnych 
k ie ro w n ic tw a c h  bud ów , je dn o s tka ch  
o rg a n iz a c y jn y c h  i w  d y re k c ji.

Jednocześn ie  z a w ia d a m ia  się, że 
p rzyznane, a n ie  pob ra ne  n ag ro dy  
w  te rm in ie  do 30 g ru d n ia  1972 r. zo­
staną p rzekazane na fun d usz  a k c ji 
so c ja lne j.

2390-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J I ta n io  
U d z ie la m . T e i.  760-57.

3391-G
D O  l ic e ó w , te c h n ik ó w  
( m a tu r ,  s tu d ió w  zao cz­
n y c h )  p r z y g o to w u je  p o ­
s ia d a ją c y  « - le t n ie  d o ­
ś w ia d c z e n ie  m a te m a ty k .  
P o n a d to :  f r a n c u s k i ,  n ie  
m ie e k i.  ła c in a , a n g ie l­
s k i .  T e l.  453-83. 3631-G
H IS Z P A Ń S K IE G O  uczę . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  3398.

S T U D E N T  u d z ie la  k o r ę  
p e t y c j i :  m a te m a ty k a , f i  
z y k a ,  c h e m ia . T e le fo n  
424-12, p o  g o d z . 20.

3402-G

P R A C A

P R A N IE , p rę ż e n ie  f i ­
r a n e k , o b ru s ó w  p r z y j ­
m u ję  d o  Ś w ią t  W ie lk a ­
n o c n y c h .  S z c z e c in , a l. 
P ia s tó w  1—5, d o ln y  
d z w o n e k . 3275 -0
P R Z Y J M Ę  d o  p r a c y  n a  
f e r m ie  k u r z e j  m a łż e ń ­
s tw o , n a jc h ę tn ie j  r e n c i­
s tó w . M ie s z k a n ie  z a p e w  
n io n e . W ia d o m o ś ć : T a ­
n o w o , u l.  S z c z e c iń s k a  
52, w  g o d z . o d  12.

3333-G
P R Z Y J M Ę  z a ra z  d o c h o ­
d zą cą  o p ie k u n k ę  d o  
d w o jg a  d z ie c i.  S zcze c in ,

u l .  P a rk o w a  28a—3, w ia  
d o m  ość  p o  go dz . to .

3338-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . u l.  B u lw a r  G d a ń ­
s k i  25—7. 3348-G
D Z IE C I w  w ie k u  p rz e d  
s z k o ln y m  p r z y jm ę  po d  
o p ie k ę  w e  w ła s n y m  
d o m k u .  W ie rz b o w a  121.

3390-G

P O T R Z E B N A  z a ra z  p o ­
m o c  d o m o w a  n a  w y ­
ja z d .  Z g ło s z e n ia : Szcze 
e in .  u l .  B o i.  K r z y w o ­
u s te g o  67—2. 3409-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
o b ie k t  r o ln o - h o d o w ła n y  
z  d u ż y m i z a b u d o w a ń :a  
m i g o s p o d a rc z y m i,  m ły  
n e m , ta r t a k ie m  i  s ta ­
w e m  w  o k o l ic y  k l im a -  
t y e z n o - tu r y s ły e z n e j .  O -  
f e r t y :  „75718“  P ra s a ,
K r a k ó w ,  W iś ln a  2.

2370-K
W IL L Ę  k o m fo r to w ą  — 
s p rz e d a m . C ena 550 000. 
S z y m o n ik ,  Z d u ń s k a  W o  
la ,  k o ło  L o d z i,  u l W e ­
s te rp la t t e  I I .  2368-K

G O S P O D A R S T W O  3,5
h a , z a b u d o w a n ia , d o m  
m u r o w a n y  5 - iz b o w y , 
w ła s n o ś ć , b l is k o  K o lu -

s z e k  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : H e n r y k  S z k la -  
r e k ,  w ie ś  S te fa n ó w , 
p - ta  K o lu s z k i ,  p o w . 
B r z e z in y , w o j .  Ł ó d ź .

2367-K
S P R Z E D A M  p a rc e lę  
1126 m  k w .  w  Z a k o p a ­
n e m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g lo s z e ń . S zcze c in  3273. 
S P R Z E D A M  d z ia łk i  bu  
d o w la n e , b l is k o  G d y n i.  
W ia d o m o ś ć : J ó z e f C ze r 
w io n k a .  R ed a  I I ,  u l .  12 
M a rc a  28. 3293-G
K U P IĘ  d o m e k  lu b  m ie  
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e , 
w z g lę d n ie  b l iź n ia k .  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
e in  3363

P A W IL O N  w  Ś w in o u jś ­
c iu ,  n a d a ją c y  s ię  na  
k a ż d e  r z e m io s ło  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  3367

R O Z N E

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  a m e -
r .v k a ń s k ą  s za fę  g ra ją e ą  
s te re o  z  k o m p le te m  
p ły t .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  3319 
P O S IA D A M  ta k s o m e t r  
i  k o n c e s ję . O c z e k u ję  
p r o p o z y c ji .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
3361

O D N A J M Ę  g a ra ż . D u ­
b o is  36/1 3325-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  te ł.  43-826. M o c h o l 

2826-G
K U P N O

K U P IĘ  d o  . .Y o łk s w a g e -  
n a “  1 2(ki b ło tn ik i  le w e  
o r a z  sz y b ę  ty ln a .  T e l.  
734-73 p o  g o d z . 16

3339- G
„W A R S Z A W Ę “  do  re ­
m o n tu  k u p ię  T e l.  279 
-49 g o d z . 17 d o  19

3364-0
D U Ż Ą  p r a ln ic e  p o i.  50 
k g  k u p ię .  T e l. 368-0«

3495-G

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  n ie m ie c k i,
s ta n  d o b r y  s p rz e d a m . 
T e ł. 751-92 3361 -0
T A N IO  s p rz e d a m  d u ż ą  
p a lm e . M ic k ie w ic z a  36/6 

3264-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  s p rz e d a m , u l.  M a t 
k o w s k ie g o  28/8 3265-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y

„ S k o d a  O c ta v ia  S u ­
p e r “ . p o  w y p a d k u  
s p rz e d a m . T e l.  217-86 w  
g o d z . 17—19 32-76-G
„ W A R T B U R G A  d e  l u ­
x e “ . 1963 r .  s p rz e d a m . 
T e '.  766-86. 3277 -0
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i s p rz e d a m . P a r k o ­
w a  46/14 3262-0
„ S Y R E N Ę “  UW w  b . 
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . T e ! . .  451-72

3 2 *3 -0
T A K S O M E T R  ..P o lta x “  
s p rz e d a m . R u g ia ń s k a  
36/9 3287-0
T A N IO  s p rz e d a m  m o ­
to c y k l  7. w ó /k ie m  b o c z  
n y m  „ J u n a k “ . M ie s z k o  
w ic e . t i i .  P o n ia to w s k ie ­
go  n r  13, p o w . C h o in a  

3296 -0
W Ó Z E K  g łę b o k i w ra z  
ze s n a e e ró w k a  i  m a te ­
r a c y k ie m  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  447-62

3296-0
P IA N IN O  a n ty k .  ro k  
1870 fn lv t a  m e ta lo w a )  
te le w iz o r  s p rz e d a m , 
S z y m a n o w s k ie g o  x/2

3298-0
K R E D E N S  s to ło w y ,
d w a  s to ły  o k r ą g łe  ta n io  
s p rz e d a m . S zcze c in , u l.  
R e ia  25/4. 3305-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
wi- y c h  ta n io  s p rz e d a m . 
te l.  2° 5-31 3399-0
P IL N IE  s p rz e d a m  M Z  
259/1. u l .  D łu g o s z a  14/7 

3310-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
s i l n i k  ..V o lk s w a  w n a “ , 
s k r z y n ię  b ie g ó w , S tas ica  
6/15 3313-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y . B łe - 
bok> w' b a rd z o  d o b r y m  
s ta n ie , m o d e l n ie m ie c k i 
s p rz e d a m . A r m i i  C z e r ­
w o n e *  10 »5 3329-G
T A P C Z A N . to a le tk ę  
s o rz e d c m . A ! .  W y z w o ­
le n ia  15/2 3334-G
W Ó Z E K  d z íe c ie c v . u n i­
w e r s a ln y  s n rz e d a m .

u l.  S c ie « ie n -  
n e « o  59/14 3336 -0
N O W A  p e r k u s je  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in . K r .  J a ­
d w ig i  38/4 p o  g o d z . je

3340- 0
M A S Z Y N Ę  d o  n o d n o sze  
n ią  o c z e k , o d k u rz a e z , 
łó ż k a  że la z n e  z  m a te ra ­
c a m i s p rz e d a m , u l. 
m o s ie r r y  37a 3341-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  sp rz .e d n m . S zcze ­
c in ,  u l.  K r .  J a d w ig i  <m n% 

3342-G
4 U L E  w ie lk o p o ls k ie  z 
p s z c z o ła m i i 25 n u s tv e h  
s p rz e d a m . K o z ło w s k i.  
K o s s a k a  10b 3345-K

„W A R S Z A W Ę “  M -20 ta
n io  s p rz e d a m . S zcze c in  
—  G ó rn e  G o lę c in o , D z ie l 
n ie o w a  8/1 p o  p o łu d n iu  

3347tG
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  
s p rz e d a m . D ą b ie , J u g o ­
s ło w ia ń s k a  25 3351-G
Ł Ó Ż K A  ja s n e , m a te ra ­
ce , n o c n e  s z a fk i s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , Z a g ło b y  
lOa 3354j G
R O W E R  „ H u r a g a n “
s p rz e d a m . M o n tw ił ła  2/2 

3355-G
B IU R K O , m e b le  s y p ia l­
n e  o ra z  in n e  m e b le  ta ­
n io  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : Ś lą s k a  34/5

3357-G
„ K O M A R “  n o w y  s ta r ­
te r o w y  s p rz e d a m . Szcze 
c in .  O d z ie ż o w a  l3a /33 
p o  17 3370-G
S A D Z O N K I c h ry z a n te m  
w ie lk o k w ia to w y c h ,  b a r  
w n y c h  w  o r y g in a ln y c h  
o d m ia n a c h  s p rz e d a m . 
Z a m ó w ie n ia :  te l.  221-16 
p o d  go dz . 18 3375-G
M O T O C Y K L  „ P a n n o -  
n ia “ . s ta n  d o b r y  s p rz e ­
d a m , u l .  N o c z n ic k ie g o  
42/5 3376-G
M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik “  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą . w a  
i iz k o w ą  s p rz e d a m . W ie l 
k a  34/16 3377-G
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  
s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
go  7.3/2 3378-G
„ J A W Ę “  25« s p rz e d a m . 
T e l.  238-13 d z w o n ić  po  
15 3332-0
R O W E R  7. p r z e rz u tk ą  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
P ia s tó w  8/8b 3.387-0
I.A W Ę , n a rz ę d z ia  s to la r  
s k ie .  m e b le  s y p ia ln e  w  
w  s ta n ie  s u r o w y m , b ie -  
l i ź n ia r k ę  s p rz e d a m .
P o c z to w a  11/24 o d  go dz . 
16—20 3388-0
F U T R O  n o w e  f o k i  gi-en 
l im d z k ie  s p rz e d a m . O - 
f o r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  3397

K R E D E N S  k u c h e n n y  
s p rz e d a m , u !. P ie sza  
3/12. H f  p . ,  p r z y  u ł. 
G d a ń s k ie j 3407-0

„ J A W Ę “  256 s p rz e d a m . 
S z c z e c in , K o lu m b a  fi/25 

3408-G

L O K A L E

P O K Ó J  o d n a jm e -  u l-  M i 
le w s k ie g o  13 k /L a s k u  
A rk o -ń s k ie g o  3268-0 
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , p r z e d p o k ó j.  I  p . 
f r o n t  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a . e.o. Z g ło s z e n ia : te l. 
378-75 lu b  o s o b iś e ie  
B o h . G e tta  W a rs z a w ­
s k ie g o  4/3 p o  aodz. 16 

3289-0
G O R Z Ó W  W łk p .  —
m ie s z k a n ie  2 po -ko je , 
k u c h n ia  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in .  u l.  J a n ic k ie g o  1/5 

3297-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  z 
ła z ie n k ą . W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia . T e ł.  364-29 

3301-G

D O M E K  1 - ro d z in n y  z  
o g ro d e m  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y  w  S k o l-  
w in ie  z a m ie n ię  n a  4 
łu b  3 p o k o je . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
3404

Z G U B Y

T A D E U S Z  O s m u ls k i 
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to cz  
n io w ą  3852-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  109 W S O  
n a  n a z w is k o  M a r y  K a ­
m iń s k a  3851-G
W  O K O L IC Y  u l .  L u b e c -  
k ie g o  z g u b io n o  p a m ią t ­
k o w ą  z a p a ln ic z k ę  m - k i  
„ R o n s o n “ . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
za • w y n a g ro d z e n ie m  : 
K a z im ie rz  K a rc z m a r ­
c z y k ,  L u b e c k -lego 22/10 
lu b  te l.  276-20 3840-G
S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t 
k ę  s to c z n io w ą  na  n a z w  i 
s k o  C ze s ła w  S te lm a s z - 
c z y k  3834-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w i­
s k o  J a n  K o w a lc z y k

3826-G
M IE C Z Y S Ł A W  M osa - 
k o w s k i  z g u b ił  p rz e p u s t­
k ę  p o r to w ą  n r  20276

3824-G
S T A N IS Ł A W  S ta ń c z u k  
z g ła s z a  z a g u b ie n ie  p rz e  
p u s tk i  p o r to w e j n r  
16730 S to c z n i R e m o n to ­
w e j „ P a m ie a “

3819-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w a  n a  n a z w is k o  
Z d z is ła w  B ła s z c z a k .

3803-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  s to c z n io w ą  n a  n a ­
z w is k o  W a ld e m a r  J a n u s  

3798-G
22 M A R C A  p r z y  u l.  U -  
n is ta w y  z g u b io n o  4 k lu ­
cze  (o d  ga raż.u  i s k u ­
te r a ) .  U n is ła w y  12/34

3780-G
O B . Z D Z IS Ł A W  N o w a -  
k  o w  s-k i z g u b i ł  d o w ó d  
to ż s a m o ś c i ta k s o m e t ru  

n r  24212 3765-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  s to c z n io w ą  n r  1714 
n a  n a z w is k o  W o jc ie c h  
R v b a  .7763-G
W Ł O D Z IM IE R Z  L ip iń ­
s k i  z g u b i ł  le g , s tu d e n ­
c k a  P S  375.-G
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  189 Z P À P  
n a  n a z w is k o  H e n r y k  
O s ia c h ie w ic z  3747 -0  
W A L D E M A R  N o w o tn y  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  p ra c y  
SS P „ B r a t n ia k “  n r  
K /N /14 0  3741-G
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P A M  n a  n a z  
w is k o  G ra ż y n a  Z a o rs k a  

3769-G
S K R A D Z IO N O  b i le t  w o l  
n e j  ja z d y  M P K  na  n a z ­
w is k o  C ze s ła w a  C e ra n o  
w s k a  372S-G
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą tk ę  
„ N r  2251/L  M iro s ła w a  
S z n ła b a w k a . le k .  m e ­
d y c y n y .  S zcze c in , P I. 
Ż o łn ie rz a  9 m  6“ . 
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  19874 na  na z  
w is k o  H e n r y k  P a łk a  

37-35- G

Pracownicy poszukiwani
P M E iU P  „ E n e r g o m o n ta ż  Z a c h ó d “  w e  W ro c ła ­
w iu  z a t ru d n i  z a ra z  n a  b u d o w ie  E le k t r o w n i  „ D o i  
n a  O d ra “  w  N o w y m  C z a rn o w ie  k  G r y f in a  i na 
in n y c h  b u d o w a c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p rz e d ­
s ię b io r s tw o :  o p e ra to ró w  z I .  I I  i I I I  k a te g o r ia  
u p r a w n ie ń  d o  o b s łu g i ż u r a w i w ie ż o w y c h  i sa­
m o c h o d o w y c h . B liż s z y c h  in fo r m a c j i  o d n o ś n ie  w a  
r u o k ó w  p r a c y  i  p ła c y  i p o z o s ta ły c h  ś w ia d c z e ń  
u d z ie la  k ie r o w n ic tw o  b u d o w y  d o  k tó re g o  n a le ż y  
k ie r o w a ć  zg ło s z e n ia . 2376-K

B a za  S p rz ę tu  M e lio ra c y jn e g o  w  S z c z e e in ie -D ą - 
b iu .  u l.  P o m o rs k a  141/143, te l.  62-431 d o  6, za ­
t r u d n i  z a ra z : k ie r o w n ik a  w a rs z ta tu  — w y m a g a ­
ne  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  m e c h a n ic z n e  i  10 la t 
p r a k t y k i ,  w y n a g ro d z e n ie  4.000 i p re m ia , k ie r o w ­
n ik a  m a g a z y n u  g łó w n e g o , w y m a g a n e  w y k s z ta ł ­
c e n ie  ś re d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  lu b  e k o n o m ic z n e  

i  8 la t  p r a k t y k i ,  w y n a g r o d z e n ie  3.000 — z ł i  
p re m ia , s t. e k o n o m is tę  d /s  o r g a n iz a c j i  p r a c y  — 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k o n o m ic z n e . 
G la t  p r a k t y k i ,  w y n a g ro d z e n ie  2.300 i p re m ia , st. 
in s p e k to ra  te c h n ic z n e g o  — -w y m a g a n e  w y k s z ta ł ­
ce n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  m e c h a n ic z n e  lu b  sa ­
m o c h o d o w e  i 6 la t  p r a k t y k i ,  w y n a g ro d z e n ie  
2,500, — -  z ł i p re m ia , s t. e k o n o m is tó w  d 's  z a ­
o p a t rz e n ia  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k c  
n o m ic z n e  i 6 la t  p r a k t y k i  w  b r a n ż y  m e ta lo w e j 
ze z n a jo m o ś c ią  częśc i z a m ie n n y c h  m a s z y n  b u ­
d o w la n y c h  w y n a g ro d z e n ie  2.300.— z ł i  p re m ia , 
k ie ro w c ę  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  w y m a g a n a  11 
k a te g o r ia  p ra w a  ja z d y  i 3 la ta  p r a k t y k i  w  te i 
k a t .  p ra c a  w  te re n ie , za r o b e k  z ry c z a łto w a n y  od  
2.560 d o  2.900,— z ł.  k ie ro w c ę  s a m o c h o d u  c ię ż a ro ­
w e g o  „S ta r *  28 w y m a g a n a  11 k a t .  p ra w a  ja z d y  
i 3 ła ta  p r a k t y k i ,  z n a jo m o ś ć  o b s łu g i ż u ra w ia  
s a m o c h o d o w e g o  H D S -3 . p ra c a  w  te re n ie , z a ro ­
b e k  d o  3.300.— z ł m ie s ię c z n ie , m o n te r ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h  j  to -ka rza  —  w y m a g a n e  u p r a w n ie ­
n ia  d o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  i  w ie lo le tn ia  n r a k  
ty k a .  | * B P  2347-K

P a b r y k a  S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z n e g o  w  S zczec i 
n ie  z a t ru d n i z a ra z  2 m is t r z ó w  na W y d z ia ły  
P r o d u k c y jn e .  W y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  
te c h n ic z n o -e le k tr y c z n e  łu b  u p r a w n ie n ia  m is t r z o ­
w s k ie  w  z a w o d z ie  e le k t r y k a  i 4 la ta  p r a k ­
t y k i  w a r u n k i  n r s c v  i  pt,-v-v d o  u z g o d n ie n ia  
n a  m ie js c u  In fo r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł S p ra w  
O s o b o w y c h  F a b r y k i  S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z n e ­
go . c:’ ~7*>< 'tn -G om ieóce, u l .  K w ia to w a  1, te l.

26 m arca 1972 roku  
zm arł

Marian Radziejewski
członek Spółdzielni Pracy M a larsk ie j 
„O rnam ent“. W  Zm arłym  straciliś­
m y długoletniego, sumiennego człon­

ka  i  dobrego kolegę.

o czym w  głębokim  smutku  
zaw iadam ia ją

C Z Ł O N K O W IE  i  P R A C O W N IC Y

25 m arca 1972 roku  
zm arł

nasz pracow nik i nieodżałowany  
kolega

Czesław Pietrzak
R O D Z IN IE  Zm arłego w yrazy  głębo­

kiego współczucia składają

Samorząd Robotniczy, Dyrekc ja  
i  w spółpracownicy ze Szczeciń­

skich Zakładów  Metalowych  
Przem ysłu Terenowego.

25 m arca 1972 roku  
zm arł

Władysław Dudziński
em erytow any, ceniony i w ielo letn i 
pracow nik Polskiego Rejestru S tat­

ków  w  Szczecinie.
W yrazy głębokiego współczucia  

R O D Z IN IE  Zm arłego

s k ła d a ją

pracow nicy Polskiego Rejestru  
Statków

27 m arca 1972 roku  
zm arła

po długich i ciężkich cierpieniach  
A L IN A  K A C P R Z A K  

p. v. N IE P O M N IK  
długoletnia, ceniona, ofiarna  i kole­
żeńska pracownica W ojewódzkiego  
Przedsiębiorstwa Przem ysłu Zbożo­
w o-M łynarsk iego  „P Z Z “ w  Szcze­

cinie.
Cześć Jej pam ięci! 

R O D Z IN IE  Z m a rłe j w yrazy  głębo­
kiego współczucia składają

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy, 
koleżanki i koledzy.

Pogrzeb odbędzie się 39 marca  
o godz. 10.30 na Cm entarzu Centra l­

nym

Koledze
C Z E S Ł A W O W I Ś C IE P U K O W I 
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci 
M A T K I

s k ła d a ją
Dyrekcja , Rada Zakładow a  

i współpracownicy  
z P P D iU R  „ G ry f“

756-01 d o  05, w e w n . 26. D o ja z d  t r a m w a je m  
n r  8. 2188- K

W o je w ó d z k ie ' P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  w  S zcze c in ie , 
u l .  D e rd o w s k ie g o  5. te l.  741-22 z a t ru d n i z a ra z : 
20 m u r a r z y  — bez s k ie r o w a ń  z W y d z ia łu  Z a ­
t r u d n ie n ia .  p ra c a  w  a k o r d z ie  z ry c z a łto w a n y m , 
k a lk u la to r a  d o  d z ia łu  te c h n ic z n e g o  z w y k s z ta ł ­
c e n ie m  ś re d n im  te c h n ic z n y m  i  4 - le tn ią  p r a k t y ­
k ą , te c h n ik a  b u d o w la n e g o  z w y k s z ta łc e n ie m  
ś re d n im  te c h n ic z n y m  i  4 - le tn ią  p r a k ty k ą .  2 k ie ­
r o w n ik ó w  b u d ó w  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  
te c h n ic z n y m  j u p r a w n ie n ia m i b u d o w la n y m i.  
P ła c a  z .godn ie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  d la  
P r a c o w n ik ó w  P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w la n y c h .

2206-K

In ż y n ie r a  te c h n o lo g a  d re w n a  w z g lę d n ie  te c h n i­
k a  te c h n o lo g a  d re w n a  z p r a k ty k ą  w  p rz e m y ś le  
d r z e w n y m  n a  s ta n o w is  k o  k ie r o w n ik a  S k ła d u  
H a n d lo w e g o  w  S z c z e c in ie  z a t ru d n i O k rę g o w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  w  Szcze 
c in ie .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia . 
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  po d  a d re s e m : O k rę ­
g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  
w  S z c z e c in ie , u l S z y m a n o w s k ie g o  4 a . D z ia ł 
O s o b o w y , te l.  25-432, 21-281. 2187-K

Maty koszt, dobry
Ina
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Pion społecznej inicjatywy

DĄBIE ZYSKUJE i l  ESTETO
N A  O S T A T N IE J  sesji D R N -D ą b ie  podsumowano efekty prac 

społecznych, realizow anych w dzielnicy. Coraz energiczniejsze 
poczynania w ładz dzielnicow ych popartych zapaleni i in ic ja ty ­
w ą m ieszkańców przynoszą już widoczne i trw a le  rezultaty. 
Dąbie z dnia na dzień n iem al zyskuje na estetyce —  coraz czyś­
ciejsze są posesje i otoczenie zakładów  pracy, coraz w ięcej ulic  
otrzym uje  nowoczesne, oświetlenie, pow stają nowe obiekty spor­
tow e i świetlice.

Z  N A J W IĘ K S Z Y M  bodaj roz 
m achem  prow adzone  są prace 
p rz y  bud ow ie  w ie lk ie g o  o b ie k tu  
re k re a cy jn e g o  — a m fite a tru  
w ra z  z kom p leksem  urządzeń 
sp o r to w y c h  w  Ż ydow cach . Do 
te j p o ry  w yko n a n o  tu  ju ż  m u r 
o g rod zen io w y, n aw iez io n o  z ie ­
m ię  u ro dza jn ą , o św ie tlon o  teren, 
w yposażono p lac  zabaw  d la  dzie  
c i i m łodz ieży, je s t ju ż  boisko 
do  s ia tk ó w k i i p i łk i  ręczne j.

Notatnik szczeciński
■  Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na  

l i n i i  W o ra  w  o  — W y s o k a  K a m ie ń ­
s k a . je d n o ra z o w o  30 m a rc a  b r . ,  o d ­
w o ła n y  z o s ta je  na  o d c in k u  o d  R e­
s k a  d o  P ło t  ( i  z  p o w ro te m )  p o c ią g  
o s o b o w y  r e la c j i  R u n o w o  —  P lo ty

M  C Z Ł O N K O M  S K T K  „ Ż a c z k i “  i 
h a rc e rz o m  z 19 D H  p r z y  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  10 w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im , p r z e b y w a ją c y m  na 
V I I  Z lo c :e  w  K o ło b rz e g u  o ra z  c z ło n ­
k o m  K o ła  P o m o rz o z n a w c z e g o  p r z y  
T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w y m  w  Szcze 
c in ie  o d b y w a ją c y m  w y c ie c z k ę  „S z ła  
k ie m  1000-lec ia : B is k u p in  — G n ie z ­
n o  — P o z n a ń “  —  d z ię k u je m y  za 
n a d e s ła n e  p o z d ro w ie n ia .

W a rto ść  w y k o n a n y c h  d o ty c h ­
czas p ra c  społecznych  szacuje  
się na p ra w ie  p ó ł m ilio n a  z ło ­
ty c h . W  ty m  ro k u  o b ie k t zosta­
n ie  ukończony. P ow stać m a tu  
jeszcze bo isko  do p i łk i  nożnej 
o raz basen p ły w a c k i z podgrze­
w a ną  w odą.

N IE  JE S T  to  je d y n y  c z y n  sp o ­
łe c z n y  w  d z ie ln ic y .  Z M S -o w c y  z 
W ie lg o w a  w y re m o n to w a li  ś w ie t l ic ę  
w  o s ie d lu . U c z n io w ie  T e c h n ik u m  i 
Z a s a d n ic z e j S z k o ły  O g ro d n ic tw a  u -  
r z ą d z il i  b o is k o  s z k o ln e . W e  w s z y s t­
k ic h  n ie m a l s z k o ła c h  m ło d z ie ż  p ra ­
c o w a ła  p r z y  o d n a w ia n iu  iz b  le k ­
c y jn y c h  i  p o r z ą d k o w a n iu  p la ? ó w  
g ie r .  W ła ś c ic ie le  d z ia łe k  u p o rz ą d k o ­
w a l i  te re n y  p r z y  u l .  S z y b o w c o w e j.  
Z a k ła d y  p r a c y  z lo k a l iz o w a n e  w z d łu ż  
l i n i i  a u to b u s o w y c h  72 i  73, w y k o ­
n a ły  s o o łe c z n ie  10 z a to k  p o s to jo ­
w y c h  d la  a u to b u s ó w  M P K , M ie s z ­
k a ń c y  K lu c z a  z a ło ż y l i  w  ra m a c h  
c z y n u  s p o łe c z n e g o  p ó ł k i lo m e t r a  
p rz e w o d ó w  w o d o c ią g o w y c h . P ra c o w  
n ic y  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t In s ta -  
la c y jn o - M o n ta ż o w y c h  B u d o w n ic tw a  
R o ln ic z e g o  w y k o n a l i  o ś w ie t le n ie  u l .  
W c z a s ó w . N o w e  p u n k t y  ś w ie t ln e  za 
in s ta lo w a n o  ró w n ie ż  n a  u l .  G o le ­
n io w s k ie j  i u l .  J a ś m in o w e j.  W  w y ­
n ik u  a k c j i  c z y n ó w  p r z y b y ło  w  D ą ­
b iu  87 n o w y c h  la ta r ń .

O rg a n iza c je  i za k ład y , k tó re  
szczególn ie  w y ró ż n iły  s ię  w  p ra ­
cy spo łecznej d la  d z ie ln ic y  o trz y  
m a ły  d y p lo m y  uznania . Na leży 
tu  w y m ie n ić  przede  w s zys tk im  
załogę „W iskordu“, kolo ZM S  z 
W ielgow a, kom itet blokowy nr 
5 z K lęskow a, zespól szkól ogro­
dniczych oraz kom itety blokowe  
w  Dąbiu i Zdrojach.

O gólna  w a rto ść  dotychczas w y  
ko na nych  p ra c  spo łecznych  w  
D ą b iu  sięga 2 770 tvs. z ł (ła w )

Więcej takich degustacji

Przetwory mleczne 
w Każdym domu

N A S Z A  W IE D Z A  o napojach m lecznych sprowadza się często 
do tego, żc potra fim y odróżnić k e fir  od jogurtu, i to też prze­
w ażnie ty lko po kolorze kapsli na butelkach. Rzadko kto pró­
bow ał np. po!krem u, chociaż napój ten —  produkow any z m le­
ka  pasteryzowanego, poddanego specjalnemu procesowi homo­
genizacji — Szczecińska Spółdzielnia M leczarska dostarcza już  
od roku do sklepóiy. W praw dzie  od czasu do czasu tra fia ją  do 
naszych rąk  różnego rodzaju  rek lam ó w ki i prospekty z przepi­
sam i na sporządzanie smacznych cocktaili, to jednak na co 
dzień nie w prow adzam y tego do domowych jadłospisów. W n io ­
sek jest w ięc prosty —  czasami trzeba spróbować, by przeko­
nać się, żc w arto  przyrządzać je  w  domu.

W  T E J  S Y T U A C J I w sp ó lna  D egustac ja  n ie  b y ła  p ierw szą , 
in ic ja ty w a  S zczec ińsk ie j S p ó ł- W spó łp raca  p rz e d s ię b io rs tw  bę- 
d z ie ln i M le c z a rs k ie j i M H D  —  dzie  trw a ła  nada l. P onadto  SSM 
A r t .  S po żyw czym i, dotycząca u -  p od ję ła  s ię  o rg a n iz o w a n ia  po- 
rzą d zan ia  w  sk lepach  p oka zów  dobnyeh  p oka zów  w  szko łach , 
i  d eg usta c ji, m a duże szanse w  ra m a ch  a k c j i  „S z k la n k a  m le - 
pow odzen ia . W  u b ie g ły m  ty g o d - k a  d la  każdego u czn ia “ , (m w ) 
n iu  pokaz ta k i zo rgan izow ano  
w  sk le p ie  spożyw czym  n r  105 
p rz y  u l. P ocz tow e j. W z b u d z ił

Handlowcy obiecują dostawę 20 tys. par obuwia

W botkach gorąco,
a... lekkich butów brak

S ŁO N C E  przygrzew a co­
raz częściej i coraz moc­
n ie j. Szczecinianie chowają  
w ięc cieple zim ow e botki, 
a w yciągają z szaf i k u f­
rów  —  lekk ie  obuwie. N ie ­
k tórzy jednak muszą je  do 
piero kupić.

P A N O W IE  n ie  m a ją  w  zasa dn ie  
t r u d n o ś c i  z n a b y c ie m  p r z e w ie w n y c h
1 le k k ic h  p ó łb u tó w .  S k le p y  o fe r u ją  
je  w  d o ś ć  b o g a ty m  a s o r ty m e n c ie . 
N a to m ia s t  s z c z e c in ia n k i. . .  P a n ie , 
k tó r e  no szą  b u c ik i  n u m e r  2, 2,-5. 6 
— ró w n ie ż  w  z a s a d z ie  n ie  n a t r a f ia ­
ją  n a  t r u d n o ś c i z k u p n e m  o b u w ia . 
P la c ó w k i  h a n d lo w e  o fe r u ją  d o ść  
d u ż o  w z o r ó w  p a n t o f l i  w  ty c h  w ie l ­
k o ś c ia c h . A le  s z c z e c in ia n k i,  k tó re  
n a tu ra  o b d a r z y ła  s to p ą , n a  k tó rą  
p o t r z e b n y  je s t  b u t  w  ro z m ia rz e  3.5 
—4,5 n ie  m a ją  w y b o ru .  J e ś l i  n a w e t 
n a t r a f ią  na  p o s z u k iw a n y  r o z m ia r  o -  
b u w ia ,  to  je s t  o n o  a lb o  w  k o lo rz e  
b rą z u , a lb o  w  c z a rn y m . W ia d o m o  
zaś, że  u b io r y  d a m s k ie  są b o g a tsze  
k o lo r y s t y c z n ie  n iż  m ę s k ie  i  n ie  k a ż  
d e j z p a ń  b rą z o w e  b u c ik i  p a s u ją  do 
p o z o s ta łe j g a r d e ro b y .  N a w e t je ś l i ,  
s ię  z n a jd z ie  o b u w ie  w  in n y m  k o lo ­
rz e , n p . c z e rw o n y m  lu b  g ra n a to ­
w y m  — to  w s z y s tk ie  s k le p y  o fe r u ­
ją  je  w  id e n ty c z n y c h  fa s o n a c h . A  
k tó r a  k o b ie ta  ze ch ce  s ię  „ u m u n d u ­
r o w a ć “ ?...

T a k  w ię c  d !a  p rz e w a ż a ją c e j częśc i 
s z c z e c in ia n e k  b u tó w  w  n a s z y c h  s k le  
p a c h  n ie  m a . N a  ra z ie , bo  ja k .  za ­
p o w ia d a  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  H a n d lu  O b u w ie m , z a c z y n a  s ię  
n a s i le n ie  d o s ta w . J u ż  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  „ B iz o n “  p r z y  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  m a  o t r z y m a ć  p o n a d
2 800 p a r  b u tó w ,  s k le p  p r z y  u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  ( p a w iio n )  — p o n a d
3 000 p a r ,  „ C iż e m k a “  p r z y  u l .  W ie l­

k ie j  — p o n a d  1 200 p a r ,  „ K o t  w  
b u ta c h “  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j o k . 
1 700 p a r .  J a k  n a m  p o w ie d z ia n o  w  
W P H O b ., w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  w  
s k le p a c h  z n a jd z ie  s ię  20 ty s .  '  p a r  
o b u w ia , z te g o  14 ty s .  — to  b u ty  
d a m s k ie . P o n a d to  p rz e d s ię b io rs tw o  
s p o d z ie w a  s ię  d o s ta w y  o b u w ia  im ­
p o r to w a n e g o  z - C SR S i  W ę g ie r .  N ie  
je s t  w y k lu c z o n e , że z n a jd z ie  s ię  on o  
w  s p rz e d a ż y  je s z c z e  p rz e d  ś w ię ta m i.

A  w ię c  je s t szansa, że ju ż  n ie ­
b aw e m  w ie le  szczecin ianek bez­
sku teczn ie  do tąd  p e n e tru ją c y c h  
sk lepy , będzie  m og ło  k u p ić  so­
b ie  nowe, w iosenne  p a n to fe lk i.

(zdań)

Zgubiono -  znaleziono
O S IE M  k lu c z y  n a  d w ó c h  k ó łk a c h  

m e ta lo w y c h , w  s k ó rz a n y m  p o k r o w ­
c u , d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  p o k .

JU T R O
pierwszy dzień

F E R I I
szkolnych

S K R Ó C O N E  w  p o ró w n a ­
n iu  z la ta m i u b ie g ły m i, fe  
r ie  w iosenne  w  szko łach 
ro zp oczyn a ją  się ju t r o  i  
t rw a ć  będą do 4 k w ie tn ia  
w łą czn ie . W  środę 5 k w ie t  
n ia , u czn io w ie  w rócą  do 
szkó ł. W y d z ia ł O ś w ia ty  P re 
z y d iu m  M R N  n ie  o rg a n iz u ­
je  d la  m łod z ie ży  żadnych 
fo rm  w yp o czyn ku . B y ło b y  
to  n iece low e, p on iew aż o- 
k re s  fe r i i  je s t z b y t k ró tk i.  
W  raz ie  po trze b y  k ie ro w n i­
cy n ie k tó ry c h  szkó ł mogą 
pozostaw ić czynne  ś w ie t li­
ce. ( j f )

on duże  za in te re sow an ie  n ie  ty l  
k o  pań. R e k la m a  w  o k n ie  w y ­
s ta w o w y m  za c ieka w ia ła  w szys t­
k ic h  p ra w ie  p rze cho dn ió w . P rz y  
g o to w an o  w ie le  różnego rodza­
ju  past tw a ro g o w y c h : z koncen ­
tra te m  p o m id o ro w y m , ja je c z ­
n ych , z ry b a m i w ę d z o n y m i i 
p a p ryką ... K o lo ro w e  k a n a p k i 
p rz y c ią g a ły  w z ro k . C zęstow ano 
p on ad to  c o c k ta ila m i m leczn ym i 
z  d o d a tk ie m  ow oców , w a rz y w  
lu b  c y try n .

D la  o rg a n iz a to ró w  szczególn ie 
in te resu ją ce  będą na  pew no  u - 
w a g i ko nsu m e n tó w , w p isyw a n e  
do  specja lnego  a lb u m u . B y ły  to 
n a jczę śc ie j p och w a ły , n ie  pozba 
w io n ę  je d n a k  cennych  spostrze­
żeń, k tó re  p rzydadzą  się p rzy  
o k a z ji p rz y g o to w y w a n ia  następ­
n ych  pokazów . P y ta n o  w ięc, d la  
czego ta k ic h  sm acznych  i pożyw  
n y c h  dań  n ie  m ożna k u p ić  w  
sk le pa ch  g a rm a ż e ry jn y c h ?  R ów  
n ie  cenną w ska zó w ką  będzie i 
to , że p o z y ty w n ie  ocen iano  o r­
g an izo w a n ie  tego ro d z a ju  p oka ­
z ó w  w  sk lepach  o d d a lon ych  od 
c e n tru m , bo ja k  n ap isa ła  jedna  
z  k lie n te k , dotychczas o d b yw a ło  
s ię  to  w  „K a s k a d z ie “  lu b  w  p la  
có w kach  h a n d lo w y c h  po łożo­
n ych  p rzy  a l. W o js k a  Polskiego , 
podczas gdy każda  gospodyn i 
na jczę śc ie j z a o p a tru je  się w  
s k le p ie  z n a jd u ją c y m  s ię  w  po­
b liż u  d om u.

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być"

Ostatnie spotkania i koncert galowy
U B IE G Ł A  niedziela była  dniem  ostatnich 

im prez w  tegorocznym cyklu  spotkań miodzie 
ży szkól średnich organizowanych przez P a­
łac M łodzieży, redakcję „K u rie ra  Szczecińskie 
go“ , Z M S  i  Z I IP .  W  poniedziałek na scenie 
kina „Prom ień“  odbył się koncert galowy, w  
którym  w ystąpiły  najlepsze szkolne zespoły 
artystyczne.

N ie d z ie la  w  „Tryg ław ic“ u p ły n ę ła  pod  zna­
k ie m  p re z e n ta c ji u cz n io w s k ic h  zespołów . Za ­
sadnicza S zko ła  E le k try c z n a  w y s tą p iła  z ta ń ­
ca m i, p iose n kam i i  k ilk o m a  u tw o ra m i m u zy ­
c zn ym i co św iadczy, że a m a to rs k ie  zespoły 
taneczne, w o ka ln e  i  in s tru m e n ta ln e  n ie  p róż­
n u ją .

V  L ic e u m  O gó lnokszta łcące, w y s tą p iło  ze 
scenką ka ba re tow ą , re c y ta c ją  o raz  p ro g ra m e m  
w o k a ln y m . B y ło  na co pop a trzeć  i  czego po­
słuchać.

W  IM P R E Z IE  „ J a c y  je s te ś m y  — ja k i m i  c h c e m y  
b y ć “  o d b y w a ją c e j s ię  ró w n o c z e ś n ie  w  D o m u  K u l ­
t u r y  B u d o w la n y c h  s p o tk a ła  s ię  m ło d z ie ż  d w ó c h  
s z k ó ł : T e c h n ik u m  M c c h a n ie z n o -E n e r  ¡»e tycznego
o ra z  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  d la  W y c h o w a w c z y ń  
P rz e d s z k o l i .  A d e p c i t e c h n ik i  z a p re z e n to w a li  in te r e ­
s u ją c y  p r o g r a m  a r ty s t y c z n y  „ A  to  w ła ś n ie  P o ls k a “ , 
k tó r y  o b ra z o w a ł d z ie je  z w y c ię s tw  o rę ż a  p o ls k ie g o  
o d  C e d y n i d o  S ie k ie r e k .  J a k  p r z y s ta ło  n a  u c z n ió w  
T e c h n ik u m  M e c lia n ic z n o -E n c rg e ty c z n e g o , w y k a z a l i  
s ię  o n i  d o s k o n a ły m  o p a n o w a n ie m  u m ie ję tn o ś c i te ­
c h n ic z n y c h ,  p o t r z e b n y c h  r ó w n ie ż  z a  k u l is a m i —  ic h

p r o g r a m  o b f i to w a ł  w  c ie k a w e  e fe k ty  a k u s ty c z n e  
i  ś w ie t ln e . U s ły s z e l iś m y  ta k ż e  n ie z ły  ze s p ó ł a k o r ­
d e o n is tó w  z t e j  s z k o ły .

L ic e u m  P e d a g o g ic z n e  d la  W y c h o w a w c z y ń  P rz e d ­
s z k o l i  w y s tą p i ło  z o r y g in a ln ą  k o n c e p c ją  sw e g o  
w ie c z o ru  a r ty s ty c z n e g o . N a  p a tro n a  w ie c z o ru  m ło ­
d z ie ż  z t e j  s z k o ły  w y b r a ła  n e s to ra  n a u k i  p o ls k ie j ,  
T a d e u s z a  K o ta rb iń s k ie g o .  W b re w  p o z o ro m  n ie  p o ­
p u la r y z o w a n o  je d n a k  d o r o b k u  n a u k o w e g o  tw ó r c y  
p ra k s e o lo g i i ,  le c z .. . tw ó rc z o ś ć  a r ty s ty c z n ą  z n a k o ­
m ite g o  p o ls k ie g o  m y ś lic ie la ,  je g o  z a b a w n e  i  m ą d re  
w ie rs z e . P o n a d to  o b e jr z e l iś m y  ze sp ó ł ta n e c z n y  l i ­
c e u m . k t ó r y  p r z e d s ta w ił  k o m p o z y c je  c h o r e o g r a f ic z ­
n ą  „ W  r y tm ie  p r a c y “ , o b ra z u ją c ą  d z ia ła n ie  ja k ie jś  
g ig a n ty c z n e j,  n o w o c z e s n e j m a s z y n y .

N IE D Z IE L N E  im p re z y  poza n am i. Poza n am i 
ró w n ie ż  ko n c e rt g a lo w y, k tó ry  o d b y ł się w  
D om u K u l tu r y  B ud o w la nych . W  „g a lów ce “  
w y s tą p iło  w  sum ie  21 zespo łów  —  w o ka ln ych , 
in s tru m e n ta ln y c h , tanecznych  i ka ba re tow ych . 
W idzo w ie , k tó rz y  do osta tn iego  m ie jsca  zape ł­
n i l i  salę k in a  „P ro m ie ń “ , m ie li o kaz ję  p od z i­
w ia ć  „najlepszych z dobrych“. P odsum ow an ia  
ca łego c y k lu  .im p re zy  „J a c y  jesteśm y...“  do ­
ko n a m y  osobno, c h c ie lib y ś m y  tu  je d n a k  z w ró  
c ić  uw agę na jeden , ch a ra k te ry s ty c z n y  szcze­
g ó ł: najgoręcej ok laskiw anym i p u n k ta m i kon­
certu finałowego były tańce klasyczne, choć 
przecież także rock and ro li zaprezentowany  
został technicznie bezbłędnie. Czyżby m ło­
dzieży znudziły  się ju ż  big-beatowe łamańce 
na parkiecie?

N A  JED EN  z pierwszych w io ­
sennych spacerów w ybra ły  się 
ze swą panią przedszkolaki.

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i.

O B Y  T A  J A S K Ó Ł K A

U C Z Y N IŁ A  W IO S N Ę

Ukazał się
PRZEWODNIK 
po Muzeum 
Narodowym

P R Z E D  k i l k u  ty g o d n ia m i u k a z a ł 
s ię  p r z e w o d n ik  p o  s ta łe j w y s ta w ie  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  
„ P O L S K A  N A D  B A Ł T Y K IE M  P R Z E D  
T Y S IĄ C E M  L A T “ . J e s t to  s ta ra n n ie  
w y d a n a , i lu s t r o w a n a  z d ję c ia m i i  r y ­
s u n k a m i p u b l ik a c ja ,  w  k tó r e j  o m ó ­
w io n e  z o s ta ły  —  o c z y w iś c ie  w  w ie l ­
k im  s k ró c ie  — p o l i t y k a ,  g o s p o d a r ­
k a  i  o ś r o d k i m ie js k ie  P o m o rz a  
p rz e d  w ie k a m i.  P r z e w o d n ik  z a w ie ­
ra  ró w n ie ż  k r ó t k ie  s tre s z c z e n ie  w  
ję z . a n g ie ls k im .

P o ja w ie n ie  s ię  t e j  p u b l ik a c j i  w i ­
ta m y  z s a ty s fa k c ją ,  ja k o  że jeszcze  
w  u b ie g ły m  r o k u  s y g n a liz o w a liś m y  
k o n ie c z n o ś ć  j a k  n a js z y b s z e g o  w y d a ­
n ia  p rz y s tę p n e g o  w  t re ś c i i . . .  c e n ie  
p r z e w o d n ik a ,  n ie z b ę d n e g o  d la  w ła ­
ś c iw e g o  o d b io ru  e k s p o n a tó w  szcze­
c iń s k ie g o  m u z e u m  p rz e z  z w ie d z a ją ­
c y c h . T e  w y m o g i id e a ln ie  s p e łn ia  
o m a w ia n y  p rz e w o d n ik .

„P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  t y ­
s ią c e m  la t “  — n ie  z a ła tw i  o c z y w i­
śc ie  p r o b le m u  p o p u la r y z a c j i  z b io ­
r ó w  m u z e a ln y c h  d o  k o ń c a , n ie  za­
ła tw i  j e j  ta k ż e , ró w n ie ż  n ie d a w n o  
o p u b l ik o w a n y ,  k a ta lo g  p o  w y s ta w ie  
m a la rs tw a  m a ry n is ty c z n e g o . P rz e ­
w o d n ik ó w  i  k a ta lo g ó w  p o w in n o  b y ć  
z n a c z n ie  w ię c e j.  Z d a je  s o b ie  z te g o  
s p ra w ę  d y r e k c ja  M u z e u m  N a ro d o ­
w e g o . p r z y g o to w u ją c  k o le jn e  w y ­
d a w n ic tw o  te g o  ty p u .  O b y  je d n a k  
n a  je g o  w y d r u k o w a n ie  n ie  trz e b a  
b y ło  c z e k a ć  z n ó w  k i l k a  la t .  ( k r a j )

Bś r o n i l i  a

D Z IS IE J S Z E J  n o c y , o k o ło  g o d z . S, 
p a t r o lu ją c a  u l ic e  m ia s ta  z a ło g a  m i 
l ic y jr ie g o  ra d io w o z u :  s ie rż . H e n r y k  
D y m a r c z y k  i k o r .  Z d z is ła w  A u g u ­
s ty n ia k  z a u w a ż y ła  o b o k  k io s k u  „ R u  
c h u “  n r  187 k i l k u  o s o b n ik ó w , k tó ­
r z y  po  w y b ic iu  s z y b y  u s i ło w a l i  do  
s ta ć  s ię  do  w e w n ą trz .  N a  w id o k  ra  
d io w o z u  w ła m y w a c z e  r z u c i l i  S ię d o  
u c ie c z k i.  Z a  s p ra w c a m i w s z c z ę to  
p o g o ń , w  k tó r e j  w z ię ły  u d z ia ł za ­
ło g i d a ls z y c h  5 ra d io w o z ó w  o ra z  
m i l i c y jn y  w i lc z u r .  D w ó c h  w la m y w a  
c z y  z a t rz y m a n o  (d a n y c h  p e rs o n a l­
n y c h  n ie  m o ż e m y  p o d a ć  ze w z g lę ­
d u  n a  d o b ro  ś le d z tw a ) ,  t r z e c i zd o ­
ła ł  z b ie c ;  je g o  n a z w is k o  je s t  je d ­
n a k  z n a n e  m i l i c j i  i  n a le ż y  s ię  spo  
d z ie w a ć , iż  z o s ta n ie  w k ró tc e  z a t rz y  
m a n y .

N A  U L IC A C H  m ia s ta  w y d a rz y ło  
s ię  w c z o r a j 14 w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h .  M . in .  n a  u l .  T w a r d o w s k ie g o  
z o s ta ł p o trą c o n y  p rz e z  s a m o c h ó d  
p rz e c h o d z ie ń  —  C z e s ła w  Sz., k t ó r y  
d o z n a ł le k k ic h  o b ra ż e ń .

W  P O D S Z C Z E C lN S K IE .T  w s i M ie -  
r z y n  z d e rz y ł s ię  c z o ło w o , w s k u te k  
p o ś liz g u , s a m o c h ó d  „ Z u k “  n a le ż ą c y  
do  ta m te js z e g o  P O M  z sa m o c h o d e m  
„ S a n “  — P K S  S z c z e c in . W  k o n s e k  
w e n c j i  . .Z u k “  z o s ta ł k o m p le tn ie  
r o z b i ły ,  a je g o  p ię c iu  p a s a ż e ró w  
d o z n a ło  o b ra ż e ń . O k o lic z n o ś c i w y -
p a d k u  b a d a  M O . (a p )

Komunika! M O
Ś W IA D K O W IE  w y p a d k u  n a je c h a n ia  
s a m o c h o d u  o so b o w e g o  m a r k i  „ S k o ­
d a “  n r  r e j .  M i t  0416, na  s to ją c y  sa­
m o c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  „ S y r e n a “  
n r  r e j .  M A  9328. n a  a l. J e d n o ś c i 
N a ro d o w e j w  d n iu  20 m a rc a  b r .  o k o  
ło  go dz . 18.30. p ro s z e n i są o z g ło ­
sz e n ie  s ię  w  W y d z ia le  K o n t r o l i  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  p r z y  u l. 
K a s z u b s k ie j 35, p o k . 13 w  g o d z . o d  
8 d o  16, lu b  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  
307-346.



Wyższa Szkoła Nauczycielska
-  uczelnia szeroko otwarta
GD Y  przed k ilk u  la ty  pow stała Wyższa Szkoła N au­

czycielska w  Szczecinie, otrzym yw ała  dobrze na w y ­
rost’’ określane perspektyw y, zgodnie z k tó rym i placówka  
la  m iała  stać się ośrodkiem nauk humanistycznych, za­
czątkiem  uniw ersytetu. W  rzeczywistości wiadom o było, 
iż kształcić ona będzie nauczycieli d la szkól podstawo­
wych.

współudział te j p laców ki w  tak  
poważnej a kc ji. Tym  bardziej, 
że w iąże się on z czymś jeszcze. 
Badania te są m ianow icie jed ­
nym z etapów „pracy organicz­
ne j”, pracy od -podstaw przy  
tw orzeniu się w  Szczecinie praw  
dziwego ośrodka hum anistyczne­
go.

Wobec braku kadry  nauko­
w o-dydaktycznej, trudności lo­
kalow ych. niedostatku bazy na 
ukow ej nic n ie  rokowało szeze- 
gółnie dynamicznego rozwoju  
W SN. Tymczasem okazało się, 
że am bicje  m łodych pracow ni­
ków  nauk owo -dy  da k  ty ezny cli,
zw iązane z potrzebam i regionn, 
w yznaczają k ie runk i w  znacz­
nie  szerszym zakresie badaw ­
czym , niż by to w yn ika!»  z oho 
w iązk a  kształcenia m łodzieży w  
zawodzie nauczycielskim.

Podjęte w ięc zostały prace na 
tem at socjologii ludzi morza. 
N ie  zbadany dotychczas w  Pol­
sce problem  stał się jednym  z 
przed min tów  zainteresowania
szczecińskiej W SN. Uczelnia ta 
rów nież za ję ła  się zagadnieniem  
oddziaływ an ia na um ysł i psy­
chikę uczniów audiowizualnych  
środków masowego przekazu, 
ja k  też sprawą nowoczesnych 
pomocy naukowych.

Obecnie wchodzi do planu na­
ukowego uczelni część progra­
m u zintegrowanych badań na­
ukowych na Pojezierzu D ra w ­
skim , badań zainicjow anych  
przez Wyższą Szkołę Rolniczą. 
W  odpowiedzi na potrzebę te j 
ostatniej szkoły w  zakresie po­
znania kw estii ludnościowych 
Wyższa Szkoła Nauczycielska  
przygotuje odpowiedzi na pyta­
n ia  zw iązane z osadnictwem.

N A  W S T Ę P IE  stw ierdzić trze­
ba, że będą one m iały  duże zna­
czenie przy wyznaczaniu na j- 
wiiiści-iYssych kierunków  rozw o­
ju  produkcji ro lno-hodow lanej

na tym  terenie, a  to przez po­
znanie pochodzeniu, tradycji, po­
trzeb, dążeń i aspiracji ludności 
zw iązanej z tym  terenem. N ie  
zapom inajm y, że chodzi tu o 
m ożliw ie  najbardzie j nowocze­
sne rozw iązania w dziedzinie  
w ie łkotow arow ej gospodarki.

DO  H IS T O R Y K Ó W  z W S N  
należeć będzie przedstawienie  
historycznego ukształtow ania się 
osadnictwa na Pojezierzu D ra w ­
skim. Byt to zawsze teren w ie l­
k ich Iatyfundiów  przy stosunko­
wo n iew ie lk ie j ilości indyw idu­
alnych gospodarstw rolnych. Do 
prac rolnych właściciele m a ją t­
ków  angażowali także sezono­
wych robotników. Również prze­
byw a li tu wychodźcy z Polski.

Zbadać należy sieć osiedleń­
czą, relację ludności w iejskie j 
w  stosunku do m iejskie j, m i­
gracje w ew nętrzne i zew nętrz­
ne na terenie tego subregionu.

SO C JO LO G O W IE, wespół z 
pracow nikam i naukow ym i Insty  
tutu  Zachodnio-Pom orskiego w ni 
kną w  zagadnienia k trliu ry  i 
oświaty na Pojezierzu D ra w ­
skim . Liczba m łodzieży, je j  w y ­
kształcenie, możliwość za trud ­
nien ia —  to w yznaczniki do pod 
jęc ia  działań zarówno w  zakresie 
przystosowania sieci szkól jak  
i placówek ku lturalnych , które  
pow inny istnieć na badanym  te­
renie.

N ie  jest naszym zam iarem  
przecenianie udziału W SN w  na­
ukow ej pracy, m ającej określić 
optym alne w arunk i produkcji 
ro lnej. A le  trudno pominąć

Jest tu w ięc miejsce dla histo­
ryków , socjologów, praw ników . 
Zapotrzebow anie regionu i  
otw arcie  bram  placówki dla 
tych potrzeb jest realną podsta­
w ą  rozw oju W S N , która zaczy­
na pełnić rolę wyznaczoną je j 
przez społeczeństwo.

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z

N a  z d ję c iu : sala obrad . Foto: A l. W ituszyński

Z obrad XI Okręgowej 
Konferencji ZSP

G ł o s y  s t u d e n t ó w
■G RZESZENIE  S tu d en tów  P o l 
■ ^sk ich , o rgan izac ja  n ie w ą tp li 

w ie  n a jb a rd z ie j prężna, spośród 
tych , k tó re  d z ia ła ją  na w yższych 
ucze ln iach , sku p ia  w  szczeciń­
s k im  ś ro d o w isku  a kad em ick im  
6 tys ięcy  s tud e n tó w . S ta n ow i to  
p ra w ie  80 proc. m łodz ieży  s tu - 

, d iu ją c e j w  naszym  m ieście. Te 
dane m ogą w ięc, w  p e łn i uza­
sadn iać p rzekonan ie , iż  sp ra w y , 
k tó re  poruszane b y ły  na X I  
o k rę go w e j k o n fe re n c ji sp ra w o ­
zdaw czo -w ybo rcze j ZSP stano­
w ią  p rz e d m io t za in te resow an ia  
w sz y s tk ic h  s tuden tów .

Zdecydowanie na pierwszym
miejscu, zarówno w pracy po­
przedniej Rady Okręgow ej jak  
i w  obecnej dyskusji znalazły  
się zagadnienia związane z nau­
ką. K w e s tie , k tó re  m łodz ież uwa 
ża za sporne  u k ła d a ją  s ię  na 
w ie lu  p łaszczyznach.

K ry ty ka  dotyczy i  w ięlu  pod­
ręczników, już  zupełnie n ieaktu­
alnych, i doboru asystentów, i 
niskiego poziomu lektoratów  ję ­
zyków  obcych, i stosunku stu­
dentów da nauki, i zbyt obszer­
nego program u zajęć obowiąz­
kowych na uczelni. Trzeba  po­
w iedz ieć , że n ie  w szys tk ie  w y ­
s tąp ie n ia  w  d y s k u s ji m ożna b y ­
ło  p o tra k to w a ć  serio , a le  po­
zostańm y p rzy  głosach, k tó re  na 
leża łoby w z ią ć  pod uwagę.

S P R A W A  doboru m łodej kad ­
ry  naukow ej jest obecnie, nie  
bez słuszności, podważana. Na
u cze ln i zosta ją  c i, k tó rz y  m a ją  
gdzie  m ieszkać. D obó r te j k a d ­
ry  pozosta je  ró w n ie ż  sp raw ą  
w e w n ę trzn ą  za k ład u  — i  w  e fek 
c ie  w y g ra n a  w  ty m  ko n k u rs ie  
często n ie  p rzyp ad a  na jlepszym . 
S tan  ta k i sp ra w ia , że s tudenc i 
s tw ie rd z a ją  czasam i n iep rzyg ó to

w anie asystenta prowadzącego 
ćwiczenia. Rzecz rozszerza się 
więc do rozm iarów  kry ty k i me­
tod nauczania.

Skoro w  te j form ie studenci,’ 
m ający najlepsze oceny nie znaj 
dują  ekw iw alen tu  za swój w y­
siłek i jeżeli ponadto lepsze sta 
nowiska pracy zawodowej otrzy  
m ują  często słabsi absolwenci —  
to w  dyskusji pada zdanie, iż 
„nie opłaci się studiować“. I  to 
musi budzić sprzeciw.

W  pewnej ch w ili bowiem  słu­
chaczowi może się wydaw ać, że 
ludzie otrzym ujący dyplom y  
oczekują życiowej drogi oc/.ysz

(Dokończenie na str. 2 K -A )

C o  z kołami naukowymi?
„...METODA wychowawczego przodownictwa polega

na tym, że wychowawca i wychowanek wspólnie reali­
zują określone zadanie, wspólnie szukają rozwiązania 
pewnego zagadnienia. Wychowawca w konkretnej pracy 
realizuje cechy ideału wychowawczego i wciąga wycho­
wanka w tok pracy, której sukces wymaga także i od 
wychowanka realizacji tego ideału. Istnieje stara trady­
cja uniwersytecka nakazująca traktować studentów jako 
młodszych kolegów, pochodząca z tych czasów kiedy 
uniwersytety były społecznościami profesorów i stu­
dentów wspólnie poszukujących prawdy...”

(prof. J. SZCZEPAŃSKI)

/ 'A  D N IE S IE N IE  tego c y ta tu  do 
^  is tn ie jące g o  obecnie  s tanu  
w  zakresie  d y d a k ty k i na w y ż ­
szej ucze ln i p ro w a d z i do  w n io ­
sków  ta k  o czyw is tych , że n ie ­
m a l tra g ic z n y c h  w  sw o im  t r u ­
izm ie . Swego czasu próbą uzdro 
w ie n ia  te j s y tu a c ji były kola  
naukowe. W  n ic h  b ow iem  m ia ­
ła  szanse w y tw o rz y ć  s ię  p łasz­
czyzna au ten tycznego  p orozu ­
m ie n ia  m iędzy  s tuden tem  a 
p ro fe so rem  o pa rta  o w sp ó łd z ia ­
ła n ie , z a m iło w a n ia  n a u ko w o - 
-badaw cze , zaangażow anie  em o­
c jo na ln e .

Nadzieje  te spełnione zostały 
ty lko  w  określonych przypad­
kach. uw arunkow anych w  za- 
gądzie stosunkiem w ładz uczel­

n i,  w y d z ia łó w , in s ty tu tó w  do 
s tudenck iego  ru c h u  naukow ego.
C hodz i o p ro b le m  o p ie k i nad 
k o ła m i, t ra k to w a n e j n ie k ie d y  
z b y t fo rm a ln ie  bądź je d y n ie  de­
k la ra ty w n ie . Osoba o p ie ku na  
w y w ie ra  dość zasadniczy w p ły w  
na ro z w ó j i u k ie ru n k o w a n ie  
d z ia ła ln o ś c i ko ła . P redyspozyc je  
o p ie ku na  n aukow ego  p o p a rte  
d ośw iadczeniem , a u to ry te te m , a 
g łó w n ie  chęcią  p ra c y  z m ło d z ie ­
żą, s ta n o w ią  n ieo d zow ny  e le ­
m e n t sp raw nego  p rzeb iegu  p ro ­
cesu d y d a k ty c z n o -w y c h o w a  w -
ćzego. Jednocześnie .na su w a  się  
spostrzeżenie  n a tu ry  fo rm a ln e j 
odnośn ie  w lic z a n ia  czasu po­
św ięconego opiece nad k o łe m  w  
pensum  d yda k tyczne  k a d ry  na-.

ucza jące j. B ra k  tak iego  p rzep isu  
p ro w a d z i z kon ieczności do m a r 
g inesowego tra k to w a n ia  z ja w i­
ska i  n ie  s p rz y ja  za in te resow a­
n iu  s tu d e n c k im  ruchem  n au ko ­
w y m .
_ Z  D R U G IE J  S TR O N Y  za uw a ­
żyć m ożna m a łe  za in te resow a­
n ie  sam ych  stud e n tó w  d z ia ła l­
nośc ią  k ó ł naukow ych . W yd a je  
się, że p rzyczyną  tego je s t du/.e 
obc iążen ie  p rogram ow e , k tó re  
n ie  p ozw a la  na  łączen ie  n a u k i z 
p racą  w  ko le . D la tego zapewne 
z ro d z iły  się w  n ie k tó ry c h  śro ­
dow iskach  koncepcje  tz w . „ k ó ł 
e lita rn y c h “  tzn . g ru pu ją cych  s tu  
d e n tó w  z bardzo  w ysoką  oceną 
średn ią . P re fe ro w a n ie  tego t y ­
pu  k o n c e p c ji w y d a je  się n iece­
lo w e  z p u n k tu  w id ze n ia  p ra k ­
ty k i  gospodarcze j. N a leża łoby 
raczej rozpatrzyć możliwość o- 
graniczenia zajęć obowiązko­
w ych na rzecz samodzielnego 
studiowania. Tym  samym do ko 
ła  naukowego m ógłby należeć 
każdy chętny student, po io  by 
ja k  n a jle p ie j p rzygo tow ać s ię  do 
zawodu. Znajom ość p ro b le m a ­
t y k i  badaw czej, u trz y m y w a n ie  
s ta łego  k o n ta k tu  z m ys ią  na ­
u k o w ą  —  w szystko  to  są a tr y ­
b u ty  p rzysz łych  dzia łaczy (p ra k ­
ty k ó w ) życ ia  gospodarczego, d la  
k tó ry c h  n iezbędne je s t m ie jsce  
S  studenckim ruchu nauko­

w y m . N a to m ia s t ro la  g ru p y  in i ­
c ju ją c e j,  k tó ra  n a d aw a łab y  ton  
n au kow e j d z ia ła ln o śc i ko ła , jes t 
o czyw is ta  i  tu  na leża łoby  upa­
try w a ć  je j  e lita rn y  c h a rak te r.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  w studenckim  
ruchu naukow ym  jest jedną z 
najdojrzalszych form  aktyw no­
ści studenta. W yn ika  ona ze 
zrozum ienia potrzeby pełnego i 
ja k  najlepszego wykorzystania  
okresu studiów d la  określenia  
i rozw inięcia  swoich zaintere­
sowań oraz dążenia do samo­
dzielnego podejm owania proble­
m ów  badawczych. Dlatego leż 
uzasadnione w ydaje  się spoatrze 
żonie, że działalność w  ruchu 
naukow ym  w inna stanowić „ko­
lebkę“ m łodej kadry  dydaktycz­
ne j, k tóra  tu ta j zna jd u je  po­
tw ierdzenie swoich predyspozy­
c ji zawodowych i naukowych.

T D E A  studiów in d y w id a al-
-®-nych, n iezbyt jeszcze popu­

larna  wśród studentów, pow in­
na stanowić jeden z główsiych 
aspektów działalności kół na­
ukowych. P ra k tyczn e  ro zw ią za ­
n ia  w  ty m  zakres ie  m a ją  ju ż  
n ie k tó re  śro d ow iska . P rz y k ła d : 
K o ło  N a u ko w e  „M echanik“ z 
P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j ro z­
poczę ło  re a liz o w a n ie  in d y w id u ­
a ln y c h  s tu d ió w  ju ż  na  I I  ro ku . 
Po w ytypow aniu  przez Koło

dw óch  n a jzd o ln ie jszych  studen­
tó w  przeprow adzono  d la  n ic h  
k u rs  m a te m a ty k i i m e ch a n ik i 
teo re tyczne j. W raz  z p o z y ty w ­
n y m i re z u lta ta m i postanow iono  
obu ko legów  sk ie ro w a ć  na s tu ­
d ia  w g  p ro g ra m u  in d y w id u a l­
nego. A k tu a ln ie  K o ło  N a uko w e  
„M e c h a n ik “  rozpoczyna  k u rs  d la  
czterech  następnych  s tud e n tó w  
I I  i  I I I  ro ku . W  su m ie  in ic ja ­
ty w a  godna p o p u la ry z a c ji.

Za lecen ie  M in . O św ia ty  i 
S z k o ln ic tw a  W yższego o w łącze­
n iu  p la n ó w  n au kow ych  k ó ł do 
p ra c  in s ty tu tó w , s tan o w i szansę 
n ie  ty lk o  upo rzą dko w a n ia  sp raw  
o rg a n iza cy jn ych  k ó ł nau kow ych . 
W spó łp raca  in s ty tu tó w  z k o ła ­
m i n a u k o w y m i w y d a je  s ię  n ie  
ty lk o  pom ocna a le  w ręcz  w ska­
zana, b ow iem  poprzez ro zw ią zy ­
w a n ie  n ro b le m a ty k i n a u k o w e j w  
ram ach  danego in s ty tu tu  nastę­
p u je  ró w n ie ż  in te g ra c ja  z ca­
ły m  zespołem  p ra c o w n ik ó w .

A la rm u ją c y m  sygna łem  je s t 
b ra k  dob rze  wyposażonych  la ­
b o ra to r ió w , s tan o w isk  b ad aw ­
czych, urządzeń  itp . Jest to  
ogó lna  bo lączka  w  s k a li k ra ju , 
n ie je d n o k ro tn ie  u tru d n ia ją c a  p ra  
w id ło w ą  re a liza c ję  procesu d y ­
dak tyczn o-w ycho w a w cze go , a 
k o ło m  u n ie m o ż liw ia  c iąg łość

(Dokończenie na s tr. 2 K -A )



Profesura ~
na własność ?
P O D  K O N IE C  spotkania, 

jeden z naukowców uczest­
niczących w  akcie podpisa­
n ia  um ow y o współpracy  
pom iędzy Wyższą Szkolą  
Rolniczą w  Szczecinie a ta ­
kąż uczelnią w e W rocław iu, 
skonstatował:

—  W praw dzie  punkt o 
wym ianie- w ykładowców  jest 
niezgodny z oho w iązu jący - 
m i przepisam i, ale jest prze  
cięż w yraźnie powiedziane, 
że jeżeli przepisy krępują  
m erytoryczną działalność 
instytucji —  po prostu nie 
należy ich brać pod uwagę.

A  rzecz dotyczyła kwestii 
o fundam entalnym  znacze­
niu d la  dydaktyk i szkół w yż  
szych. Chodziło m ianow icie  
o w yrażoną w  porozum ie­
niu zasadę w ym iany w y ­
kładowców pomiędzy obie­
m a uczelniam i. Dotychczas 
w  szkolnictw ie wyższym  
sprawę tę reguluje przepis, 
w  myśl którego pracow nik  
dydaktyczno-naukow y może 
prowadzić w yk łady  ty lko  w  
placówce m acierzystej. N ie  
m a natom iast m ow y o ewen 
tualności wygłoszenia cyklu  
w ykładów  na inne j uczelni 
o tym  samym profilu . M ię ­
dzy innym i szkoła wyższa 
nie m a na ten ceł środków, 
szczerze m ów iąc groszo­
wych, często rzędu kilkuset 
złotych.

W Y N IK IE M  tego stanu 
rzeczy jest fa k t n ie  w yko­
rzystywania przez cały k ra j 
światow ej s ław y naukow ­
ców, będących autoryteta­
m i często w  unikalnych spe 
cjalnościacli. P rzyw ile j ten 
należy do uczelni, z którą  
pracow nik nauki jest zw ią ­
zany etatowo. N ie trzeba się 
szczególnie rozwodzić nad 
ujem nym i skutkam i tak ie j 
praktyk i, tam ującej w  du­
żym  stopniu prom ieniow a­
nie m yśli, nie dającej stu­
dentom możności słuchania  
w ykładów  profesorów —  
tw órców  szkół naukowych.

W yłom , k tóry  w prow adza  
w  te j sytuacji um ow a po­
m iędzy wyższym i szkołami 
ro ln iczym i Szczecina i  W ro  
cław ia trudno przecenić. Tą  
drogą może dochodzić rów ­
nież do um acniania nowo 
powstałych uczelni, nie m a- 
jącyeh w łasnej kadry  nau­
kow ej w e wszystkich dzie­
dzinach. M ożna sobie tylko  
życzyć takiego rozw iązania  
zagadnienia w  skali całego 
kra*«

(JO

Minęła  zim ow a sesja egzam inacyjna. Indeksy w ype łn iły  się 
stopniami, które po statystycznym  opracowaniu staną się 
podstawą oceny przygotow ania studentów do egzaminów, 

a także efektywności nauczania. N ic  ryzyku jąc  w ielkiego błędu 
m ożna powiedzieć, że średnia ocen jest n iew iele  wyższa od tró ­
jek , że odsiew okazał się najw iększy na latach pierwszych. 
Z  taką  sytuacją m am y do czynienia już  od w ielu  lat, a brak  
zasadniczych zm ian w  charakterze i strukturze studiów nie po­
zw ala  przypuszczać, że ulegnie ona jak ie jk o lw ie k  poprawie.

Kom is ja  N auk i Rad Uczelnianych ZSP jeszcze raz wypisze  
w  swych sprawozdaniach jak ie  to form y pobudzania studentów  
do rzetelne j i system atycznej pracy nie spełniły nadziei. I  
jest to zjaw isko zastanawiające, że m łodzi ludzie, k tórzy zu­
pełn ie dobrowolnie decydują się na zdobywanie wyższego w y ­
kształcenia, zda ją  trudne egzam iny wstępne, z chw ilą  o trzy­
m ania upragnionych indeksów tracą zapał do zdobywania w ie ­
dzy.

tw ierdzić , że w  ten sposób o- 
wocuje także aktualny  system, 
egzekw ow ania wiadomości, któ  
ry  faw oryzu je  wiedzę typu en­
cyklopedycznego, nie daje o- 
k az ji do spraw dzania czy stu­
dent potra fi n ią  operować i 
wykorzystyw ać przy rozw iązy­
w aniu  istotnych problemów.

M O Ż E  W A R T O  b y ło b y  zasta 
now ie  się nad system em  umoż­
liw ia jącym  ciągle sprawdzanie  
wiadomości studiujących i tym  
samym m obilizu jącym  ich do 
systematycznej nauki. K ró tk ie  
testowe sprawdziany mogłyby  
stanowić wstęp do każdych

S P R Ó B U JM Y  poszukać przy­
czyn tego paradoksalnego zja ­
w iska. Prześledźm y losy studen­
ta od m om entu k iedy pełen do­
brej w oli składa podpis w  in ­
deksie, deklaru jąc  m iędzy in ­
nym i: „będę studiow ał systema­
tycznie i p iln ie”.

R O Z P O C Z Ę C IE  z a ję ć  p o p rz e d z a ją  
tz w .  „ d n i  p ie rw s z e g o  r o k u 4’ , k tó re  
m a ją  u ła tw ić  a s y m ila c ję ,  n a s tę p u ją  
s p o tk a n ia  z o p ie k u n e m  r o k u  (czę­
s to  p ie rw s z e  i  o s ta tn ie  w  cza s ie  
s tu d ió w ) ,  z u c z e ln ia n y m i w ła d z a m i 
Z M S  i  Z S P . M ó w i s ię  n a  n ic h  n a j ­
c z ę ś c ie j —  „ t u  n ie  s z k ó łk a  —  p r a ­
c o w a ć  tr z e b a  s a m o d z ie ln ie ,  u w a ż a j 
c ie , b o  w  p ie rw s z e j s e s j i  o d p a d a  
k a ż d e g o  r o k u  ty le  to  a ty le  p r o ­
c e n t“ . Nasz. s tu d e n t  —  s łu c h a ją c  
m n ie j  lu b  b a r d z ie j u w a ż n ie  —  za ­
n o to w a ł  so b ie  w  p a m ię c i,  że w ia ­
d o m o ś c i n a b y te  n a  u c z e ln i b ę d ą  
e g z e k w o w a n e  d o p ie ro  za k i l k a  d łu ­
g ic h  m ie s ię c y . J e ś l i  w y k a z a ł je szcze  
t r o c h ę  in i c ja t y w y  i  n a w ią z a ł k o n ­
t a k t  ze s ta rs z y m i k o le g a m i to  d o ­
w ie d z ia ł  s ię  ta k ż e , ja k ie  z d a je  egza 
m in y  i  i le  cza su  tr z e b a  p o ś w ię c ić  
n a  p rz y g o to w a n ie  s ię  d o  n ic h .  O ka  
ż u je  s ię , że b a je c z n ie  m a ło :  t r z y  — 
c z te ry  d n i.  „P ie r w s z o r o c z n ia k a ”  o -  
g a r n ia  ra d o s n y  i  b e z t r o s k i n a s t r ó j,  
k t ó r y  p rz y g a s a  je d n a k  w  t r a k c ie  
p r z e p is y w a n ia  p la n u  z a ję ć . N ie  m u ­
s i ic h  b y ć  b a rd z o  d u ż o , a le  je d n o -  
d w u g o d z in n e  p r z e rw y  r n ię d z y  n i ­
m i  p o w o d u ją  n ie o m a l,  że k a ż d y  

d z ie ń  w y p e łn io n y  je s t  o d  ra n a  do 
w ie c z o ra . S tu d e n t p o s ta n a w ia  je d ­
n a k  c h o d z ić  n a  w s z y s tk ie  z a ję c ia , 
a „ o k ie n k a “  w y k o r z y s ty w a ć  n a  p o ­
g łę b ia n ie  w ia d o m o ś c i.  K o n c e p c ja  
ta  u le g a  je d n a k  p e w n y m  z m ia n o m .

Z a c z n i jm y  o d  w y k ła d ó w . J a k ż e  
czę s to  o k a z u ją  s ię  o n e  s ło w n y m  po  
w ie ia n ie m  s k r y p tó w  i  p o d rę c z n ik ó w , 
co  w  p o łą c z e n iu  z n ie z b y t  in le re s u -  
ją c y m  ic h  lo k ie m  z d a je  s ię  b y ć  w y  
s ta rc z a ją c y m  p o w o d e m , a b y  z ta k o  
w y e h  z re z y g n o w a ć . I  c h o ć b y  n a u ­
c z o n y  d o ś w ia d c z e n ie m  la t  u b ie g ły c h  
w y k ła d o w c a  s p ra w d z a ł ob e cn o ść , 
n ie  z m ie n i to  p o s ta w y  s łu c h a c z a . 
G d y b y  w y k ła d y  d o ty c z y ły  n a jn o w ­
s z y c h  o s ią g n ię ć  w  d a n e j d z ie d z in ie ,  
z a z n a ja m ia ły  z b a d a n ia m i n a u k o ­
w y m i  ro d z im e j u c z e ln i — l i s t y  o b e c  
n o ś c i n ie  b y ły b y  p o irz e b n e .

NIE C O  inne zastrzeżenia cioty 
czą form y prow adzenia ćw i­

czeń szczególnie na kierunkach  
hum anistycznych. O bo w ią zu je  
tu  „m e to da  p azn okc iow a ”  —  od 
te j do te j s tro ny , a następn ie  

dokładne odpytyw anie. B ra k  dy

Głosy studentów
(Dokończenie ze str. 1 K -A )

czone j z ko lców . U kończen ie  stu 
d ió w  je s t ukończen iem  s tu ­
d ió w  po  p rostu , a to, co s ię  ze 
zd ob y tą  w iedzą  z ro b i d la  społe­
czeństw a —  to  dop ie ro  może sta 
n ow ie  k ry te r iu m . T a k  też to  naz 
w a ł p rz e d s ta w ic ie l s tud e n tó w  
p ra cu ją cych .

DO B R ZE , że na fo ru m  d ysku ­
s j i  w  ZSP porusza się kw e s tie  z 
zakresu  w s p ó łp ra c y  s tud e n t —  
w y k ła d o w c a . D z ię k i tem u  m oż­
na u c h w y c ić  także za ryso w u jącą  
s ię  pew ną n ie log iczność. Są w y ­
k ła d o w c y  leps i i gors i, różne ma 
ją  m e tod y  nauczan ia  i egzekw o­
w a n ia  w iadom ośc i. A le  je że li 
jednocześn ie  m łodz ież  w a lczy  o 
w ię kszą  sam odzie lność w  s tud io  
w a n i u —  to  przec ież decydujące  
p o w in n y  być  u n ie j u m ie ję tn o ś  
c i sam okszta łcenia. D la tego  też 
duże znaczenie trzeba  p rzyp isać  
s tud e nck ie m u  ru c h o w i naukow e  
m u . T rzeba  rzec, że tę d y  droga. 
G d y  sp ra w dz ian em  ie s t sam o­
d z ie lna  p racą  —  m ożna ju ż  m ó ­
w ić  o p re fe re nc jach . In te re s u ­
ją c y  je s t p os tu la t w y d a w a n ia  na 
ukow ego  b iu le ty n u  s tuden tów . 
M ożność o p u b lik o w a n ia  w y n i­
k ó w  badań będzie  na pew no 
im p u lse m  do ic h  p row adzen ia . 
Zw łaszcza , że m ogą one s tano­
w ić  w s tę p  do p ra c y  d y p lo m o ­
w e j,  a n aw e t d o k to rs k ie j.

W A Ż N Y M  zadaniem , k tó ­
re  —  na leży m ieć  n a ­
d z ie ję  —  będzie je d ­

n y m  z c e n tra ln y c h  p u n k tó w  
za in te resow an ia  dz ia łaczy  s tu ­
den ck ich  w  n ow e j ka d e n c ji Ra­
d y  O krę go w e j —  jest sp ra w a  w y  
chowawczego oddziaływ ania na 
młodzież studiującą. Jak w yk a ­
zała dyskusja, chodzi o kwestie  
elem entarne: zachowania się nie 
których osób w  domach akade­
m ickich, na teren ie uczelni, na 
ra jdach i wycieczkach turystycz 
nych.

Posiadan ie  d y p lo m u  w yższe j 
u c z e ln i p o w in n o  być  g w a ra n c ją  
zna jom ośc i i s tosow ania  n o rm  
e tycznych  w  ko n ta k ta c h  m ięd zy  
lu d z k ic h . M in im a liz m , c w a n iac ­
tw o  —  to  cechy, k tó ry c h  —  ja k  
s tw ie rd zon o  w  d y s k u s ji —  ZSP 
n ie  może to le row a ć . To też w z ię ­
c ie  o dp ow ie dz ia ln ośc i p rzez tę 
o rg an iza c ję  za w y n ik i nauczan ia  
m łodz ieży  w y d a je  się je d n y m  z 
pod s taw o w ych  p u n k tó w  p rze d ­
staw ionego  p ro g ra m u  pracy.

Program  ten jest obszerny i 
rzeczowy. Odnosi się do wszys­
tk ich  dziedzin akademickiego ży 
cia. Ogólnie rzecz biorąc, p o w i­
nien się on przyczynić do oży­
w ien ia  środowiska i  do jego usa 
m odzielnienia. ( j i)

skusji, problemowego i szerokie­
go obejm owania zagadnień nie 
pogłębia wiadomości i nie in ­
spiruje do twórczych poszuki­
wań.

T y g o d n ie  m ija ją  b a rd z o  s z y b k o  i  
n a s tę p u je  w re s z c ie  g o rą c z k o w y  o -  
k r e s  k o lo k w ió w  o ra z  z b ie ra n ia  z a ­
lic z e ń . D o p ie ro  te ra z  s tu d e n t w  p e ł 
n i  u ś w ia d a m ia  sob ie , że m a te r ia ł 
k t ó r y  m u s i  o p a n o w a ć  je s t  r z e c z y ­
w iś c ie  b a rd z o  o b s z e rn y . P o c h ła n ia  
w ię c  o g ro m  w ia d o m o ś c i w  r e k o rd o ­
w o  k r ó t k im  czas ie  ( ta k  s a m o  . s z y b ­
k o  u le g n ą  o n e  z a p o m n ie n iu ) ,  r e k o r  
d o w o  m a ło  ś p i, w y p i ja  m o rz e  k a ­
w y ,  a k s ią ż k i  b u d z ą  w  n im  c o ra z  
w ię k s z y  w s trę t.  N ic  d z iw n e g o , „ k u ­
c ie “  n ie  n a le ż y  d o  z a ję ć  n a jp r z y ­
je m n ie js z y c h ,  a n a  m y ś le n ie , n a  
ro z u m n ą  s e le k c ję  i  u s y s te .n a ly z o w a  
n ic  p ły n ą c y c h  s z e ro k im  s t r u m ie ­
n ie m  in fo r m a c j i  je s t  j u ż  za p ó źn o . 
J e s t za  to  je s z c z e  czas n a  s e le k c ję  
p r a k ty c z n ą .  S tu d e n t p y ta  s ta rs z y c h , 
k o le g ó w , o d w ie d z a  e g z a m in a c y jn e  
g ie ła y ,  z d o b y w a  p y ta n ia  i  w  r e z u l­
ta c ie  u c z y  s ię  „ p o d  e g z a m in a to ra “ .

W reszcie  nadchodz i c h w ila , 
g dy  w ym ęczony i  zd en e rw o w a ­
n y  s ta je  p rzed tym , k tó r y  roz­
s trzyg n ie  o jego  „b y ć  a lbo  n ie  
b yć “  —  przed egzam ina to rem . 
T e n  często w ycze rp an y  w ie lo ­
god z in nym  o d p y tyw a n ie m , zn ie ­
chęcony b ez ła d nym i, n ie d o k ła d ­
n y m i o dp ow ie dz ia m i a p lik u je  
d e lik w e n to w i je dn o  p y ta n ie , na 
k tó re  a n i rusz n ie  może d z is ia j 
uzyskać o dpow iedz i. Nasz s tu ­
den t, ja k o  że p rzec ię tny , podob 
n ie  ja k  jego  p op rze dn icy  odpo­
w ia d a  m ilcze n ie m  i  w  m ilcze ­
n iu  p rz y jm u je  zaproszenie  na 
sp o tka n ie  w  sesji p o p ra w k o w e j.

fE D N O  pytanie na egzam i­
nie to oczywiście za m a­

ło i najczęściej zadawane są je  
szcze dw a. Czy to jednak w y ­
starcza aby postawić obiektyw ­
ną ocenę?

E g za m in a to r n ie  je s t ja sn o ­
w id z e m  —  10 m in u t  ja k im i roz 
porządzą, b ra k  ja k ic h k o lw ie k  
danych  o p ra c y  s tudenta  w  
czasie sem estru, zdecydow an ie  
u tru d n ia ją  m u  je go  zadanie.

A  skutki tego systemu? Czy 
ograniczają się ty lko  do n i­
skich średnich i  wysokich liczb  
obejm ujących oceny niedo­
stateczne i urlopy dziekańskie?  
Czy ty lko  w  niedoskonałości 
program u tk w i przyczyna, że 
poziom zdobytych zawodowych 
k w a lifik a c ji na studiach jest 
oceniany negatywnie, że brak  
jest korelacji m iędzy ocenami 
na dyplom ie, a rzeczywistą  
wartością i przydatnością w 
m iejscu pracy? Ośm ielam  się

ćwiczeń. P ozostały czas m ó g ł­
b y  być w y k o rz y s ty w a n y  na c ie ­
ka w e  dyskusje , sp raw ozdan ia  
s tud e n tó w  o  ich  sam odzie ln ie  
p ro w ad zo nych  pracach, w resz­
cie  na ro z w ią z y w a n ie  p ro b le ­
m ó w  z zastosow an iem  zdoby­
ty c h  in fo rm a c ji.  N a każdych  
ćw iczen iach  m ożna b y ło b y  ze­
b ra ć  okreś loną  ilość p u n k tó w , 
za leżn ie  od p op raw nośc i odpo ­
w ie d z i w  s p ra w dz ian ie  i  a k ty w ­
ności w  d ru g ie j ich  części. N a­
leżałoby określić m inim um  
punktów  niezbędnych do za li­
czenia i jednocześnie przystą­
pienia do egzaminu. Ogólną 
ich sumę brałby pod uwagę e- 
gzam inujący w ystaw iając koń­
cową ocenę. P ostaw ien ie  s top­
n ia  pop rzedza łaby  d yskus ja  ze 
s tuden tem  pos iada jącym  ju ż  te 
raz zawsze o k re ś lo n y  zasób 
w ie d zy . Nareszcie n ik t  by w 
ses ji n ie  o b le w a ł, z n ik łb y  na­
s tró j nap ięc ia  i zdenerw ow an ia  
p rzed d rz w ia m i p ro feso rsk ich  
g ab in e tó w  i... i ju ż  słyszę pro-» 
test s tu d e n ck ie j b ra c i —  stud ia  
s tra c iły b y  ca ły  sw ó j u rok.

M ożliw e, że dla niektórych  
byłyby pozbawione uroku. A  
ciekaw e ja k ie  stanowisko za ję ­
liby  ci wszyscy, k tórzy tłoczą 
się w  poradniach zdrow ia psy­
chicznego tuż po okresie egza­
m inacyjnych egzekucji i sesyj- 
nego „obłędu”. A N N A  TA B O R

Uwaga absolwenci 
wyższych uczelni
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s z c z e c i ń s k i m

R A D A  O K R Ę G O W A  Z rze sze ­
n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  w  Szcze 
c in ie  z a m ie rz a  p ro w a d z ić  s ta ­
łą  a n a liz ę  s y tu a c j i  z a t ru d n ie n io  
w e j  w  ś r o d o w is k u  a b s o lw e n ­
tó w  p o p rz e z :

— s y g n a liz o w a n ie  o d p o w ie d ­
n im  w ła d z o m  p r z y p a d k ó w  n ie ­
w ła ś c iw e g o  w y k o r z y s ty w a n ia  
fa c h o w c ó w , ja k  ró w n ie ż  t r u d ­
n o ś c i w  z n a le z ie n iu  p r a c y  z g o d ­
n ie  z n a b y ty m  w y k s z ta łc e n ie m ,
—  p ro w a d z e n ie  r e je s t ru  a b s o l­
w e n tó w , ic h  a d re s ó w  i  m ie js c  
p r a c y ,
— o k re s o w e  s p o tk a n ia  a b s o l­
w e n tó w .

W  O P A R C IU  o w y n ik i  te j 
a n a l iz y  R a d a  O k rę g o w a  ZS P  
p rz e d ło ż y  k a ż d e g o  r o k u  sw e 
w n io s k i  w ła d z o m  p a r t y jn y m  i 
a d m in is t r a c y jn y m  w o je w ó d z ­
tw a .

U w a g i,  p ro b le m y  i  p ro p o z y c ­
je  m o ż n a  zg ła sza ć  p o d  a d re ­
s e m : n o  Z S P  — S z c z e c in , u l .  
W a w rz y n ia k a  7a, b ą d ź  d o  s w y c h  
m a c ie rz y s ty c h  R a d  U c z e ln ia ­
n y c h  Z S P .

(Jb)

S t y d in c l ia  
sesja naukowa
W  D N IA C H  14—IG s ty c z n ia  b r .  W 

B ia ły m s to k u  o d b y ła  s ię  X I I I  O g ó l­
n o p o ls k a  S e s ja  S tu d e n c k ic h  K ó ł N a ­
u k o w y c h  a k a d e m ii m e d y c z n y c h , w  
k tó r e j  b r a ła  ta k ż e  u d z ia ł re p re z e n ­
ta c ja  n a szeg o  P A M -u .  S tu d e n c i 
P A M - u  p r z e d s ta w il i  w  s u m ie  5 
p r a c :  3 z W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  i  
2 z O d d z ia łu  S to m a to lo g ii .  Z  p r z y ­
k r o ś c ią  tr z e b a  s tw ie r d z ić ,  że ty m  
ra z e m  se s ja  o k a z a ła  s ię  n ie z b y t  p o ­
m y ś ln ą  d ia  s z c z e c iń s k ie g o  ś r o d o w i­
ska  m e d y k ó w . Z a ję c ie  p rz e z  ic h  re ­
p re z e n ta c ję  je d n ie  I I I  m ie js c a  ( B a r ­
b a ra  L i tw in io n e k  i  H a l in a  T e .od o r- 
c z y k  — „O c e n a  s ta n u  u z ę b ie n ia  I 
b ło n y  ś lu z o w e j ja m y  u s tn e j u d z ie ­
c i p o w . s ta rg a rd z k ie g o “ ) n ie  m o że  
n ie s te ty  z a d o w o lić ,  t y m  b a r d z ie j,  źe 
w  la ta c h  u b ie g ły c h  n a  te g o  ty p u  
s p o tk a n ia c h  szc z e c iń s c y  m e d y c y  o d ­
n o s i l i  w ie le  s u k c e s ó w .

N a g ro d z o n a  p ra e a  z o s ta ła  p rz y g o ­
to w a n a  w  S tu d e n c k im  K o le  N a u k o ­
w y m  S to m a to lo g ii  Z a c h o w a w c z e j,  
je d n e g o  z le p ie j  d z ia ła ją c y c h  k ó ł w  
P A M - ie  i  d la te g o  g r a tu la c je  n a le żą  
s ię  z a ró w n o  a u to ro m , ja k  te ż  o p ie ­
k u n o w i k o ła  d r  m e d . W ie s ła w ie  
B o g d a n o w ic z , (bsz)

F o to : A l.  W itu szyń sk i

Ce z kolami natskawymi?
(D okończenie  ze s tr. 1 K -A )

pracy . S tąd zapewne tendenc je  
do k o n c e n tro w a n ia  p ra c y  na  o- 
bozach n au kow ych . Ilość obo­
zów nie pow inna być jednak  
w yk ładn ik iem  działalności koła. 
G eneralnym  założeniem te j for­
m y pracy jest powiązanie z prak  
tyką  życia gospodarczego, a do­
bór tem atyk i badawczej określa 
je j społeczną użyteczność. O d ­
nieść to m ożna, i  należy, do 
ucze ln i w s zys tk ich  typó w . Po­
de jm ow an e  o s ta tn io  p ró b y  ba­
dań kom p lekso w ych  p ro w ad zo ­
n ych  w  c y k lu  k ilk u le tn im  (dot. 
w  szczególności a k a d e m ii m e­
dycznych) św iadczą  o zapo trze ­
b ow a n iu  spo łecznym  na tego ro ­
d za ju  in ic ja ty w ę . Jednocześnie 
trudności natu ry  organizacyjnej 
niejednokrotnie ham ują  ten po­
zytyw ny elem ent działalności. 
Są też przyczyny natury  fo rm a l­
ne j i dotyczą głównie podstaw  
praw nych współpracy m iędzy

przedsiębiorstwem a kołem  na­
ukowym .

N ie k ie d y  w ys tę pu je  też zb y t 
m a łe  za in te re sow an ie  d z ia ła ln o ­
ścią s tud e nck ich  k ó ł n au ko ­
w ych  ze s tro n y  je dn o s te k  gospo­
darczych. W y n ika  to chyba ra ­
czej z bierności niż z braku in ­
form acji. Jako dow ód p rz y to ­
czyć m ożna fa k t  w y d a n ia  przez 
RO  ZSP w  Szczecinie In fo rm a ­
tora Studenckich Kół Nauko­
wych, k tó ry  rozesłano do w ładz  
w o je w ód z tw a , p o w ia tó w , m iast, 
to w a rz y s tw  re g ion a lnych , p rze d ­
s ię b io rs tw  itp , ce lem  p o in fo r­
m o w a n ia  o m o ż liw ośc ia ch  ba­
daw czych  ze s tro n y  s tud e nck ie ­
go ru ch u  naukow ego. M in ą ł już  
rok i brak jakiegokolw iek od­
dźw ięku w  postaci konkretnych  
zam ówień czy propozycji.

Z P O M O C Ą  kołom  naukow ym  
mogą przyjść rów nież stu­

denckie spółdzielnie pracy. Do­
tychczas zakres d z ia ła n ia  spół­

dzie lczości s tud e nck ie j n ie  w y­
k ra c z a ł zazw ycza j poza wykony­
w a n ie  p ra c  fizyczn ych . Tym cza ­
sem ra c ję  b y tu  p o w in n y  m ieć 
przede w s z y s tk im  us ług i spec ja ­
lis tyczne , k tó re  do te j p o ry  sta­
n o w ią  n ie  w y ko rzys ta n ą  szansę. 
Dlatego propozycje dotyczące po 
w ołania studenckich b iur pro­
jektow ych i g ru p  specjalistycz­
nych w ydają  się celowe, a ich 
realizacja  niezbędna. Chodzi 
przecież o wykorzystanie poten­
cjału intelektualnego studentów.

Celem  a u to ró w  n in ie jszych  
rozw ażań b y ło  zasygna lizow an ie  
a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  studen ­
ckiego  ru c h u  naukow ego oraz 
p róba  okre ś len ia  jego  perspek­
ty w . N ie  chcą on i b y n a jm n ie j 
narzucać żadnej recep ty  d z ia ła ­
n ia . N ie k tó re  p ropozyc je  m a ją  
je d y n ie  w skazać ja k  w ie lk ą  
szansą ucze ln i i g ospoda rk i jes t 
s tud e nck i ru c h  n au kow y.

W anda  K O Z IŃ S K A  
W ojciech H A S K A



Powszechny przegląd 
wyników w nauce

y R Z E S ^ E N IE  S T U D E N T Ó W  P O L S K IC H  p od ję ło  in ic ja ty w ę  
^ p rz e p ro w a d z e n ia  in d y w id u a ln y c h  ro zm ó w  ze s tud e n ta m i na 

te m a t w y n ik ó w  ic h  n a u k i. W  d y s k u s ji p rze dz ja zd ow e j ZSP zgło 
s iło  w ie le  w n io s k ó w  zm ie rza ją cych  do u do skon a le n ia  system u 
ksz ta łcen ia  w  szko łach  wyższych  i  do zm ia n y  system u z a tru d ­
n ie n ia  —  w  m yś l zasady: na jlepsze  m ie jsca  i  w a ru n k i p racy  
d la  n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ych  s tud e n tó w . ZSP w y s tę p u je  tu  w  o- 
b ro n ie  in te resów  s tud e n tó w  — z w y ją tk ie m  oczyw iśc ie  tych , 
k tó rz y  re p re ze n tu ją  neg a tyw n ą  postaw ę w obec s tud ió w .

W  tra k c ie  trw a ją ce g o  p rze g lą d u  w szys tk ie  in s ta n c je  ZS P  bę­
dą  dążyć do:

— Z W IĘ K S Z E N IA  w p ły w u  ZSP, poprzez g ru p y  s tudenck ie , 
na  s tud e n tó w  n a jm ło dszych , m o b iliz o w a n ia  ic h  do lepsze j, syste­
m a tyczne j n au k i.

Foto Bogdan M E L L E R

„Z SERSEM DO DZIECKA”
— czyli jak studenci PAM 

wcielili projekt w czyn
25 L U T E G O  1970 ro ku , na ze 

b ra n iu  K o m is ji K u l tu r y  R U  ZSP 
P A M  p ow s ta ł p ro je k t  zo rgan izo 
w a n ia  a k c ji,  k tó re j ce lem  jes t 
u m ile n ie  c h o ry m  d z iec iom  poby 
tu  w  szp ita lu . Zaape low ano  
w ię c  do s tu d e n tó w  P A M  o zg ia  
szan ie  sw ego u d z ia łu  w  a k c ji,  
k tó re j nadano m ia n o  „ Z  sercem 
do dz iecka ” . A p e l spo tka ł się z 
odzew em  s tu d e n ck ie j b ra c i i . ju ż  
1 m arca  w  K lin ic e  O k u iis ty e z - 
n e j, a 6 m arca  w  U ro lo g iczn e j 
i  C h iru rg ii S to m a to log iczn e j od ­
b y ły  się p ie rw sze  sp o tka n ia  z 
d z iećm i. D la  m a ły c h  p a c je n tó w  
zo rgan izow ano  różne  g ry  i za ję  
c ia  o raz  k o n k u rs y  rysunkow e . 
W  w y n ik u  n a w ią z a n ia  k o n ta k ­
tó w  z :  A u to m o b ilk lu b e m  Szcze­
c iń s k im , PZU , LO P . Z w ią z k ie m  
O cho tn iczych  S tra ż y  P ożarnych, 
S K O  p rzy  O ddz ia le  W o je w ó d z­
k im  P K O , S ta c ją  S anepid , M O , 
P C K  o ra z  sztabem  te le w iz y jn e ­
go K lu b u  P ancernych  w  W a r­
szaw ie  poszerzyła  się te m a tyka  
spo tkań  z c y k lu  „Z  sercem  do 
dz iecka ” . D z ię k i o trz y m a n y m  
m a le r ia ło m  m o g liśm y  o rg an izo ­
w ać m . in . p ro je k c je  f i lm ó w  i 
przeźroczy.

W  O D P O W IE D Z I na  nasz 
a pe l sk ie ro w a ny  do k ilk u n a s tu  
za k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  zabaw  
k i  z prośbą  o bezp ła tne  p rzeka ­
zanie  zabaw ek odrzuconych  
p rzez  K T . o trz y m a liś m y  ich  bar 
dzo w ie le . N adeszły także  g ry  
i  ks iążeczk i do k o lo ro w a n ia . Te

os ta tn ie  rozdaw ano  d z iec iom  w  
fo rm ie  n ag ró d  w  o rg a n iz o w a ­
n ych  ko nku rsa ch .

O F IA R O D A W C A M I b y l i :  S pó ł 
d z ie ln ia  In w a lid ó w  „T ęcza ”  w 
Szczecinie, S pó łd z ie ln ia  P racy  
„P in o k io ”  w  S u le jó w k u ,1 .,U dzia  
ło w a ”  w  C zęstochow ie, „Z e s p ó ł”  
w  W arszaw ie , C zęstochow skie  
Z a k ła d y  C hem iczne  P rze m ys łu  
Terenow ego, S p ó łd z ie ln ia  P racy 
P o lig ra f i czn o-W yd aw n icza  w  
C zęstochow ie  o ra z  Z a k ła dy  
P rze m ys ło w e  „R uch ', w  K o b y ł­
ce k /W a rsza w y .

W  ten  sposób m y ś l „rz u c o n a ”  
na je d n y m  z  zebrań  K o m is ji 
K u l tu r y  p rze ro d z iła  się w  s ta ły  
k o n ta k t z  m ło d y m i p ac je n ta m i, 
k tó rz y  z n ie c ie rp liw o ś c ią  oczeku­
ją  te raz  m iły c h  d la  n ic h  o d w ie ­
dzin.

A k c ja  ta  —  je d yn a  chyba w  
Polsce —  zyska ła  leż aproba tę  
personelu  k lin iczn eg o . S tudenci 
o dw ied za jąc  dz iec i, d w a  razy w  
ty g o d n iu , m a ją  o kaz ję  do u trz y  
m y w a n ia  z n im i system atyczne­
go k o n ta k tu , d z ię k i tem u  zaś 
poznan ia  p s y c h ik i chorego dziec 
ka , a ponad to  m ogą p rzekonać 
się czy o b ra n y  przez n ich  k ie ru  
riek s tu d ió w  je s t w ła śc iw y .

A k c ja  t rw a  nadal i je s t p ro ­
pagow ana w  śro d ow isku  s tu ­
d en tów  P A M , w  k tó ry m  zna j - 
d u je  coraz w ię ce j z w o le n n ik ó w .

O d p o w ie d z ia ln y  za a kc ję  
. Z sercem do d z iecka ”  

R Y S Z A R D  Ć W IK L IŃ S K I

—  Z O R G A N IZ O W A N IA  pom ocy w  fo rm ie  d o d a tko w ych  za­
ję ć  lu b  k o re p e ty c ji, d la  tych  s tud e n tó w  d la  k tó ry c h  je s t ona 
niezbędna,

—  O K R E Ś L E N IA  p rzyczyn  u tru d n ia ją c y c h  s tud io w a n ie , k tó ­
re  m ogą być  usun ię te  w  drodze  doraźnych  d e c y z ji w y d z ia łu  
lu b  ucze ln i,

—  P R Z E P R O W A D Z E N IA  a n a liz y  zaopa trzen ia  w  s k ry p ty , 
p o d rę c z n ik i i  in n e  pom oce naukow e.

W  o rg a n iz a c ji p rzeg lądu  uczestn iczy c a ły  a k ty w  ZSP, dążąc 
d o  o b jęc ia  in d y w id u a ln y m i, k o le ż e ń s k im i ro z m o w a m i ja k  n a j­
w ię ksze j lic z b y  s tudentów .

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  ś ro d ow isku  s tu d e n ck im  p rzeg ląd  zostan ie  
zakończony w  k w ie tn iu . U sta lono , że będzie  on s ta lą  fo rm ą  
d z ia ła ln o śc i ZSP w  naszym  ś ro d ow isku . W y n ik i ro zm ó w  oraz 
a n a liz  zostaną p rzeds taw ione  w ła d zom  in s ty tu tó w , w j^dz ia lów , 
u cze ln i i  będą p rze dm io te m  obrad  o rg an ów  sam orządow ych  
szko ły  w yższe j. W n io sk i w y n ik a ją c e  z in d y w id u a ln y c h  rozm ów  
będą ró w n ie ż  bardzo w a żnym  e lem en tem  w  tw o rz e n iu  p ro g ra ­
m u  ZSP i sposobów jego re a liz a c ji.

Za p oś red n ic tw em  A ka d e m ick ie g o  Radia  „P o m o rze “  i zebrań 
s tud e nck ich  p ro b le m y  oraz p og lą dy  zgłaszane w  tra k c ie  p rze ­
g ląd u  będą p rze ds ta w io ne  ca łem u  ś ro d ow isku  s tudenck iem u  
Szczecina. Pow szechna a na liza  w y n ik ó w  w  nauce s tud e n tó w  
o rg an izo w an a  je s t w  te j fo rm ie  po raz p ie rw szy . Jest to  zam ie­
rzen ie  b ardzo  a m b itne  i tru d n e  —  a le  chyba  przez to  pobu ­
dza jące  c a ły  a k ty w  ZSP do tw órczego  u d z ia łu  w  re a liz a c ji p ro ­
g ram u  okreś lonego hasłem  „K a d ry  d la  p rzysz łośc i“ . W  p ro g ra ­
m ie  ty m , s tw o rzo nym  w  tra k c ie  ogó ln op o lsk ie j, a k a d e m ic k ie j 
d y s k u s ji, m ieszczą się w szys tk ie  n a jis to tn ie js z e  sp ra w y  i  p ro ­
b lem y  studenck ie . (jb )

O PRASIE 
STUDENCKIEJ
OD  P O N A D  czterech  la t  

p rz y  RO ZS P  dz ia ła  K lu b  
D z ie n n ik a rz y  S tudenck icn . 

P rz y  je go  w sp ó łud z ia le  w yd aw a  
ne są w  p ras ie  szczecińskie j stu 
d enck ie  d o d a tk i, spośród k tó ­
rych  obecny „K U R IE R  A K A D E  
M IC K I “  je s t ju ż  p ię tn as tym  z 
k o le i w  o s ta tn ich  4 la tach . M ó ­
w ią c  o  dod a tka ch  a kad em ick ich  
n ie  sposób n ie  wspom nieć o 
„G L O S IE  S T U D E N C K IM ” , k tó ­
r y  t ra d y c y jn ie  i  re g u la rn ie  u k a ­
zu je  s ię  ra z  w  m ies iącu  w  „Jan. 
la rz e ” .

W  L U T Y M  BR., w  U n ie jo w ie , 
o db y ła  s ię  o gó lnopo lska  na rad a  
d z ie n n ik a rz y  s tud e nck ich  zorga 
n izow an a  z  in ic ja ty w y  łódzk iego  
K lu b ą  D z ie n n ik a rz y  S tudenc­
k ic h  i R N  ZSP. Rangę spo tka ­
n ia  będącego fo rm ą  w y m ia n y  
dośw iadczeń  pom iędzy  poszczę 
g ó ln y m i K D S , p od k re ś la ł fa k t  
p rzyb yc ia  nań  p rz e d s ta w ic ie li 
n a jw yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h . 
W śród  p os tu la tó w , w ysu n ię tych  
przez ponad 100 p rz e d s ta w ic ie li 
p ra sy  s tu d e n c k ie j, zw raca ją  u - 
wagę w n io s k i o  rozszerzenie s y ­
stem u s type n d ió w , zw iększe­
n ie  e ta tów  stażow ych oraz 
z w o ln ie n ie  w y b ija ją c y c h  się 
cz ło n k ó w  K D S  z egzam i­
nów  w stę pn ych  do In s ty ­
tu tu  D z ie n n ik a rs tw a . Z w ra c a  
no także  uw agę na  konieczność« 
w iększego za in te resow an ia . opie 
k i fa ch o w e j i  pom ocy w  z a k re ­
sie szko leń  n a d  K D S  ze s tro n y  
S tow arzyszen ia  D z ie n n ika rzy  
P olsk ich  o raz  RSW  PR A SA .

W  O S T A T N IC H  la tach  ob­
s e rw u je  s ię  sz y b k i ro zw ó j p ra ­
sy s tu d e n ck ie j i  s tudenckiego 
ru c h u  rad iow ego. T a k ie  p ism a 
ja k  „ i t d ” , „S tu d e n t” , „P o lite c h ­
n ik ” , „N o w y  M e d y k ”  znane są 
n ie  ty lk o  w  kręgach  s tudenc­
k ic h , a le  cieszą się  sporą popu ­
la rn o śc ią  w ś ród  społeczeństwa. 
T rzeba  także  w spom nieć o poz­
n ańsk ich  „S p o jrzen ia ch ” , w ro ­
c ła w s k ic h  „K o n fro n ta c ja c h “  i 
rzeszow skim  „P ro m e tc ju ”  —  p is 
mach w p ra w d z ie  ś rodow isko ­
w ych . a le  rep reze n tu ją cych  do ­
b ry  poziom .

D z ia ła lność  zarów no prasy 
ja k  i ra d ia  studenck iego  m a o l­
b rz y m ie  znaczenie  w  ksz ta łto w a  
n iu  o p in ii,  ro z w ija n iu  za in te re ­
sowań, a k ty w iz o w a n iu  całego 
śro d ow iska  studenckiego. N ie  
n a jle p ie j je s t pod tym  w zg lę ­
dem  w  Szczecinie. K lu b  D z ie n ­
n ik a rz y  S tu d en ck ich  — jeden  z 
n a jd łu ż e j Is tn ie ją cych  w  Polsce 
— m im o  n ie w ą tp liw y c h  sukce­
sów. ja k im i są wspom niane  d o ­
d a tk i s tud e nck ie  w  „K u r ie rz e ”  
i „J a n ta rz e ” , n ie  może m im o  
w szys tko  w y jś ć  z  im pasu. T rw a  
jące  — n ie  od dz iś  — tru dn o śc i 
spow odow ano są przede wszv$t 
k im  b ra k ie m  k a d rv  i n a z w ijm y  
to, zaplecza. W  KDS zrzeszeni 
są g łó w n ie  cz ło nko w ie  odd z ia ­
łó w  re d a k c ji „N ow ego  M ę d rk a “ , 
„P o lite c h n ik a ”  — d o m in u je  
w ię c  P o lite c h n ik a  oraz P om or­
ska A k a d e m ia  M edyczna — 
in n e  ucze ln ie?  S praw ą tą, we 
w ła s n y m  in te res ie , p o w in n y  za- 
inć się RU  ZSP. W SM  a także 
WSR, i to  ja k  n a jszyb c ie j!

W IĘ K S ZO Ś Ć  obecnych  cz ło n ­
k ó w  K D S  to  osoby kończące s tu  
d ia  lu b  ju ż  abso lw enc i. L ad a  
dz ień  o de jd ą  w ię c  do sw o ich  o - 
b o w ią z k ó w  za w od o w ych  —  i  co 
w te dy?  W  o s ta tn ich  d n ia ch  lu ­
tego z in ic ja ty w y  K D S  i oddzia ­
łu  re d a k c ji „N ow e g o  M e d y k a ” , 
p rz y  w y d a tn e j pom ocy W o je ­
w ó dzk iego  O środka  P ropagandy 
P a r ty jn e j rozpoczę ło  s ię  szko le ­
n ie  d z ie n n ik a rs k ie  przeznaczone 
n ie  ty lk o  d la  s tud e n tó w , a le  
także  d la  u czn ió w  o s ta tn ich  
k la s  lice a lnych . Szczególnie z  ty  
m i o s ta tn im i za rząd  K D S  łączy 
spore n ad z ie je  licząc, że je ż e li 
dostaną się na  s tu d ia  zas ilą  sze 
reg i K lu b u . O by  ja k  n a jp rę d z e j!

Ty inczasem  je d n a k  zam ierzę  
n ie m  K lu b u  D z ie n n ik a rz y  S tu ­
d enck ich  je s t w yd an ie , jeszcze w  
ty m  ro k u  a ka d e m ick im , je d n o ­
d n ió w k i 7. o k a z ji k o le jn e j F A ­
M Y , a  je ż e li w szys tko  u ło ż y  się 
p om yś ln ie  na  począ tku  paździe r 
n ik a  w yd a  K D S  w sp ó ln ie  z  RU  
ZSP P A M  „A lm a n a c h ”  w  ca łoś­
c i pośw ięcony P om orsk ie j A k a ­
d em ii M edyczne j, z  o k a z ji 25-le 
c ia  te j uczeln i.

P la n y  są a m b itne , czy zostaną 
zre a lizo w an e  —  pokaże p rz y ­
szłość.

M A C IE J  L A M B E R T

N a ile p s ż e
a k a d e m i k i

P O Ł O W A  s z c z e c iń s k ic h  s tu d e n tó w  
m ie s z k a  w  d o m a c h  a k a d e m ic k ic h . 
T o te ż  k o n k u r s  o g ło s z o n y  p rze z  
R ad ę  N a c z e ln ą  Z S P  n a  n a jle p s z e  
s a m o rz ą d y  d o m ó w  s tu d e n c k ic h  o d ­
b i ł  s ię  s z e r o k im  e c h e m  w  ś ro d o ­
w is k u  m ło d z ie ż y  s tu d iu ją c e j .  J e d ­
n y m  z e ta p ó w  k o n k u r s u  b y ła  o ce ­
na  p r a c y  s a m o rz ą d ó w  p rz e p ro w a ­
d z o n a  p rz e z  k o m is ję  R a d y  O k rę g o ­
w e j Z S P . N a  m ia n o  n a j le p s z y c h  za 
s łu ż y ły  s o b ie : ra d a  s a m o rz ą d u  
D o m u  S tu d e n c k ie g o  W y ż s z e j S z k o ­
ły  R o ln ic z e j p r z y  u l .  C h o p in a  12, 
ra d a  D S P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p r z y  a l.  P ia s tó w  2G, ra d a  OS W y ż ­
s ze j S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j o ra z  
W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j p r z y  u l .  
B ro n ie w s k ie g o .

Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia  
s ie  o g ó ln o p o ls k im !  ( j ł )

k o n k u r -

Tadeusz Spychaj
— jeden 

z najlepszych
N A J L E P S Z Y M  studentem  

W y d z ia łu  T e chn o log ii Che­
m ic z n e j PS, la u rea tem  kon  
k u rs u  im . M . K o p e rn ik a , zo 
s ta ł Tadeusz S p ych a j —  stu  
d en t IV  ro ku . Jego średn ia  
ocen w y n o s i — 4,75. A neg ­
do tyczn ie  b rz m ią  s łow a  Ta ­
deusza o jego  p ie rw s z y m  
za in te re sow an iu  się chem ią :

„P ew nego  d n ia , w  szkole  
pod s taw o w e j, nasz nauczy­
c ie l z ilu s tro w a ł w y w ó d  ja ­
kiegoś dośw iadczenia  ty m , 
że do b ia łego d o la ł coś ró w  
n ież b ia łego i  pow sta ło ... 
żó łte. B ardzo  m n ie  to  za - 
J ra p ow a lo “ .

W  zam ilou > a .n ia ch  sioahch u -  
tw ie r d z i l  s ię  iv  c za s ie  p r a k t y k  
s z k o ln y c h , g d y  b y t u c z n ie m  
T e c h n ik u m  C h e m ic z n e g o  w  
P o z n a n iu . P r a k t y k i  z te g o  
o k re s u  o c e n ia  z n a c z n ie  w y ż e )  
o d  s w y c h  p r a k t y k  o d b y w a ­
n y c h  ju ż  w  cza s ie  s tu d ió w .  
O tr z y m u je  s ty p e n d iu m  fu n d o ­
w a n e  z P o  m o rs  k ic h  Z a k ła d ó w  
T io o rz y w  S z tu c z n y c h  w  W ą ­
b rz e ź n ie . a le  c h ę tn ie  z o s ta łb y  
n a  u c z e ln i,  g d y b y  m u  z a p ro ­
p o n o w a n o  p ra c ę  w  Z a k ła d z ie  
T w o r z y w  S z tu c z n y c h . W  sp o rn i 
na  o t ru d n o ś c ia c h  w  z a t ru d ­
n ia n iu  c h e m ik ó w . U w a ż a , że 
is tn ie je  p o trz e b a  w e r y f ik a c j i  
s ta n o w is k a  p r a c y  w  p r z e m y ­
ś le  c h e m ic z n y m  p r z y  r ó w n o ­
le g ły m  r o z w o ju  b a r d z ie j spe­
c ja l is ty c z n y c h  d z ie d z in  che­
m i i ,  j a k  n p . le k k a  s y n te z a  
o rg a n ic z n a . W s k a z u je  p ro b le m  
o k re ś le n ia  m ie js c a , w  p ra c y  
te c h n ik a - c h e m ik a ,  k tó re g o  
a k tu a ln a  r o la  w  p r o d u k c j i  u le  
g la  d e p r e c ja c j i,  co  w ią ż e  s ię  
ró w n ie ż  z n ie p r a io id lo w y m  w y  
k o r z y s ta n ie m  k a d r  z w y ż s z y m  
w y k s z ta łc a n ie m .

T A D E U S Z  bardzo dobrze  
godzi s tu d ia  z p racą  spo­
łeczną. O d trzec iego  ro k u  
s tu d ió w  d z ia ła  w  Zrzesze­
n iu  S tu d en tów  P o ls k ic h ; 
p e łn ił fu n k c ję  s ta ros ty  ro ­
ku , cz ło nka  R ady W yd z ia lo  
w e j ZSP. A k tu a ln ie  je s t 
p rze w od n iczącym  RW  ZSP  
W y d z ia łu  T e ch n o lo g ii Che­
m iczne j. Z a p y ta n y  o p rz y ­
czyny n ieza d ow a la ją cych  
w y n ik ó w  w  nauce s tuden ­
tó w , k tó ry c h  stać na w ię ce j 
—  o dp ow ia da :

, ,W y n ik i  w  s tu d ia c h  l ic z ą  s ię  
t y lk o  w  t r a k c ie  s tu d ió w .  I  to  
g łó w n ie  w  s fe rz e  m o r a ln e j.  
N ie k tó rz y  p r a c o w n ic y  n a u k o ­
w o - d y d a k ty c z n i  .d z iw ią  s ię . że 
s tu d e n ta  m o że  n ie  s a ty s fa k c jo  
n o w a ć  o ce na  d o s ta te c z n a . R ó w  
n ie ż  p rz e b ie g ' w ie lu ,  z a lic z e ń  i 
e g z a m in ó w , je g o  fo r m y  i k l i ­
m a t  — n ie  s p r z y ja ją  d o p in g o  
w irn iu  s tu d e n tó w  do  w y s i łk u  i  
u c z c iw o ś c i w  s tu d ia c h  (o p ie ­
r a m  s ię  na  o p in ia c h  s tu d e n tó w  
n ie  ty lk o  m o je g o  w y d z ia łu ) .  
N a j is to tn ie js z y m  a n ty b ó d ź c c m  
je s t  c h y b a  to .  że p r z y  p o d e j­
m o w a n iu  p r a c y  z a w o d o w e j 
w y n ik i  w  n a u c e  u z y s k iw a n e  
p o d cza s  s tu d ió w  n ie  są b ra n e  
p o d  u w a g ę . D la te g o  te ż  p o k u  
tn ie  je szcze  w  ś ro d o w is k u  
s z k o d liw a  o p in ia ,  że  . .w u je k  z 
p le c a m i"  je s t  z n a c z n ie  b a rd z ie j  
p o tr z e b n y  n iż  p ią tk i  w  in d e k ­
s ie  i z a a n g a ż o w a n ie  sp o łe czn e . 
W  t r a k t o w a n iu  s tu d ió w  po w a ż  
n ie  p o m a g a  a tm o s fe ra  p a n u ją ­
ca w  g r u p ie .  S tą d  s ły s z y  się  
o „ le p s z y c h "  i „ g o rs z y c h "  g ru  
p a c h . D o tw o rz e n ia  k o rz y s tn e  
g o  k l im a tu  w  d u ż e j m ie rz e  
p rz y c z y n ia  s ię  d z ia ła ln o ś ć  
Z S P ..."

Tadeusz S pych a j z n a j­
d u je  ró w n ie ż  czas na re a li­
zację  za in te re sow ań  n ie  
zw ią za nych  ze sw o im  w y ­
d z ia łem  —  jego  hobby  to 
polska  l ite ra tu ra  współczes 
na. Jest sk ro m n y , ko leżeń­
sk i, łu b ia n y  w  ś ro d ow isku  
s tud e nck im .

JA -W S K 1  
Foto  —  E ugeniusz Barcz
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F E S T IW A L  -  i  m  d a l e j ?
OS T A T N IE  D N I s tyczn ia  u p ły n ę ły  w  w ie lu  

środow iskach  s tud e nck ich  pod znak iem  
O gó lnopo lsk iego  F e s tiw a lu  P iosenk i i  P iosen­
k a rz y  S tu d en ck ich  w  K ra k o w ie . Im p re za  zor 
gan izow ana  ze w sp an ia łą  o p raw ą , a le  też z 
o lb rz y m im  tru d e m , s tać się m ia ła  p rze g lą ­
dem  w szystk iego  co n a jlepsze  w  s tu d e n ck im  
ru c h u  p iosenkarsk im .

E lim in a c je  o d b y w a ły  się w  10 ś ro d o w i­
skach  a ka d e m ick ich  w  Polsce i m ia ły  w y ło ­
n ić  n a jlepszych . Jednakże  m im o  gęstego sita  
e lim in a c y jn e g o  p rzeg ląd  tego d o rob ku  w  
K ra k o w ie  n ie  n a s tra ja  o p tym is tyczn ie . T e ks ty  
p iosenek b y ły  w  w iększośc i c k liw e , podobne 
do  siebie, b ra k  w  n ic h  b y ło  o d ro b in y  chociaż 
h u m o ru , n ie k tó rz y  s ięgnę li do  K o n o p n ic k ie j 
i  A snyka  —  czyżby ta k i b y ł p ro f i l  s tudenc­
k ie j  p iose i.k i?

A  m im o  to  s tud e nck ie  fe s tiw a le  m a ją  do­
b re  tra d y c je . T o  w ła ś n ie  na n ic h  rozpoczy­
n a li sw o je  k a r ie ry  D em arczyk , R odow icz, 
G re chu ta , Z e m b a ty  i  ca ła  p le jad a  in n y c h . 
T y m  razem  fe s t iw a l n ie  m ia ł,  n ies te ty , sw o­
je j  g w ia zdy . A czko lw ie k ...

Po raz p ie rw s z y  od daw na , o p in ia  ju r y  
zgodna by ła  z życzen iam i p u b liczn o śc i. P io ­
senka Jacka K le y ffa  „Dobre w ychow anie“, 
do s łó w  M a rc in a  W o lsk iego, c ieszyła  s ię  n a j­
w ię kszą  p opu la rnośc ią . Szkoda w ię c  w ie lk a , 
że te le w iz ja  n ie  pokazała  je j  podczas t ra n ­
s m is ji ko nce rtu  fin a ło w e g o . Czyżby m ocny, a le 
i  b ardzo  d o b ry  te k s t te j p iose n k i p rzeznaczony 
b y ł w y łą c z n ie  d la  w ąskiego  g rona  uczestn i­
k ó w  ka b a re to w y c h  w ie czo ró w  „Salonu N ie ­
zależnych“ ?

J A K  na tym  tle  wypadło szczecińskie śro­
dowisko studenckie? Szczecin re p reze n to w a ły  
d w ie  p io s e n k a rk i Iw o n a  S Z Y C H  i E lżb ie ta  
M l'JDRYS. N agród  i w yró żn ie ń  n ie  zdobyły , 
n ie m n ie j je dn a k , w  tra k c ie  p rzes łuchań  ko n ­
ku rs o w y c h , n ie  w y p a d ły  n a jg o rze j. T rzeba  
pam ię tać, że ob ie  d o p ie ro  d e b iu to w a ły  w tak  
p ow ażne j m im o  w szystko  im pre z ie , a poza 
ty m  w naszym  ośrodku  a k a d e m ic k im  od 
d aw n a  'ju ż  n ie  m a o dp ow ie dn ich  w a ru n k ó w  
do  w ła śc iw e g o  ro z w o ju  p iose n kars tw a  s tu ­
denck iego . Z  je d n e j s tro n y  b ow iem  b ra k  jes t 
w iększego  o d d ź w ię k u  d la  te j in ic ja ty w y  
w ś ród  sze rok ich  s tud e nck ich  krę g ów , z d ru ­
g ie j je d n a k  k lu b y  s tud e nck ie , najlepsze  m ie j­
sce gdzie  p iosenka  może się ro z w ija ć , n ie 
s tw a rz a ły  o dp ow ie dn ich  ku  tem u  w a ru n k ó w . 
T ra d y c y jn e  „G iełdy piosenki“ w „K ontra ­
stach“ i s łabnące S tu d io  P iosenki w „Pino­
k io“ n ie  m o g ły  za pe łn ić  p o w s ta łe j lu k i.

P E W N Y M  N O V U M , o k tó ry m  od s tycznia  
m ó w i się w  śro d ow isku  je s t bardzo  cenna 
i potrzebna  in ic ja ty w a  k lu b u  s tud e n tó w  
P A M  „Pod w ieżą“. P ow sta ło  tam  m ia n o w i­
c ie  zu pe łn ie  now e „Studio piosenki“ , na ra ­
z ie  e k s pe rym e n ta ln ie , ty lk o  d la  s tuden tów  
P A M . Jeże li dz ia ła ln o ść  s tud ia  zn a jd z ie  od­
p o w ie d n i o dd źw ię k , a na pew no zna jdz ie , 
o b e jm ie  ono  w s zys tk ie  ucze ln ie  Szczecina. 
M a ją  się w ię c  spo tykać  „Pod w ieżą“ i p iosenka­
rze  i m uzycy  i  osoby piszące teks ty , a co 
w y jd z ie  z te j k o op e rac ji — pokażą e lim in a ­
c je  do  X  ju b ileuszow ego , i ponoć m ięd zyna ­
rodow ego, F e s tiw a lu  P iosenk i i P iosenkarzy 
S tu d e n ck ich  w  K ra k o w ie . (m l)

sport -
n ie m ile

widziany
PO D  K O N IE C  ub. ro k u  s tudenc i P om orsk ie j A k a d e m ii 

M edyczne j o trz y m a li n o w y , od d aw na  o czek iw an y, dom  
s tudenck i z lo k a liz o w a n y  w  p ob liżu  szp ita la  k lin iczn eg o  
na  P om orzanach . Ja k  ju z  swego czasu p isa ł „K u r ie r “  

je s t to  ty lk o  p ie rw szy  e tap b ud ow y  nowego osiedla a kad em ic­
kiego , na k tó re  złozą się w  p rzysz łośc i t rz y  b liźn iacze  dom y 
s tud e nck ie  oraz tz w  dom  so c ja lny  m ieszczący s to łów kę  na 1?00 
osób, ś w ie tlicę , o s ied lo w y  k lu b  s tud e nck i i g ab in e ty  p rzych od n i. 
Zakończenie  b udow y całego osied la  p rz e w id u je  się na ro k  1974.

W  os ied lu  ty m  m ieszkać będzie , za d w a  la ta , ponad 1000 s tu ­
den tów , ty m  b a rdz ie j w ię c  d z iw i abso lu tn y  b ra k  o b ie k tó w  
spo rto w ych . Ja k  nas p o in fo rm o w a n o  w  D zia le  T e chn iczn ym  
P A M , w  p ie rw o tn e j ko n ce p c ji osied la  s tudenck iego  z a p ro je k to ­
w a no  budow ę  basenu p ływ a ck ie g o  oraz bo iska  sportow ego. 
P óźn ie j sk reś lono  te  o b ie k ty  ze w zg lędu  na zb y t w yso k i koszt 
ca łe j in w e s ty c ji.  P ro je k t b ud ow y  o b ie k tó w  sp o rto w ych  na no­
w y m  os ied lu  w ię c  is tn ie je  — je s t ty lk o  „o d łożo n y  ad acta “ .

P R Z E W ID Z IA N E  je s t na to ­
m ias t w  obecnym  p ro je k c ie  z lo ­
k a liz o w a n ie  w  dom u so c ja lnym  
pom ieszczenia przeznaczonego 
do u p ra w ia n ia  tzw . c ich ych  spor 
tó w  — t j .  g ry  w  b rydża  czy 
szachy. M am y jednak poważne 
wątpliwości czy brydż i szachy 
mogą zastąpić regularne upra­
w ianie dyscyplin r . prawdziwego  
zdarzenia, niezbędnych przecież 
do prawidłow ego rozw oju orga­
nizm u każdego młodego czlowie  
ka. A z  tzw . tężyzną  fizyczn ą  
s tud e n tó w  je s t źle. W iększość z 
n ich , po I I  ro k u  s tu d ió w , k ie dy  
to  kończą s ię  za jęc ia  w f., tra c i 
k o n ta k t ze sportem . O d b ija  się 
to  rzecz jasna  i na z d ro w iu  i 
na sp ra w no śc i f iz y c z n e j m ło ­
dych  łu dz i.

W a ru n k i ja k ie  do u p ra w ia n ia  
sp o rtu  m a ją  obecnie  s tudenci 
P om orsk ie j A k a d e m ii M edycz­
ne j też n ie  są najlepsze. Uczęsz 
cza ją  o n i na za jęc ia  w f  (n a w ia ­
sem m ó w ią c  w  s k ro m n y m  w y ­
m ia rze  godzin ) do h a li sp o rto ­
w e j p rzy  u l. N a ru tow icza , na 
bo isko  A ZS, na basen i L od o - 
g ry f. Jest rzeczą z ro zu m ia łą , że 
w  s y tu a c ji, gdy te  o b ie k ty  m a ją  
po k ilk u ,  a czasem n a w e t k i lk u  
nastu  u ż y tk o w n ik ó w , n ie  jest 
m o ż liw e  an i zw iększen ie  lic z b y  
godzin  za jęć  w f. a n i u łożen ie  ta  
k iego  p la n u  za jęć, k tó ry  odpo­
w ia d a łb y  w s z y s tk im  za in te reso ­
w anym . P osiadan ie  w ła sn ych  o ­

b ie k tó w  sp o rto w ych  d a ło b y  te 
m oż liw ośc i. R ó w n ież  A ZS  m ia ł­
b y  szanse znacznego ro z w in ię c ia  
s w o je j d z ia ła ln o śc i. O becn ie  
c z ło n ko w ie  A Z S  n a rzeka ją  na 
n iedogodny ro z k ła d  tre n in g ó w , 
o d b yw a ją cych  s ię  często w  póź 
nych godzinach w ie czo rn ych  lu b  
w  godzinach za jęć na ucze ln i 
oraz na z b y t m a łą  ich  ilość.

T rze b a  pam iętać, że w spom ­
n ia n e  ucze ln iane  o b ie k ty  sp o rlo  
w e b y ły b y  z lo k a liz o w a n e  na  o - 
s ie d lu , w  k tó ry m  m ieszkać bę ­
dzie  w iększość s tud e n tó w  P A M . 
Za chę c iło b y  to  z  pew nością  do 
czynnego u p ra w ia n ia  sp o rtu  
(także w  ram ach A ZS) n a w e t 
tyc h , k tó ry c h  obecnie  odstrasza 
ją  czasochłonne do ja zd y  ł n ie  
zawsze dogodne te rm in y .

C Z Y  CH ĘC  posiadania w łas­
nych uczelnianych obiektów  
sportowych jest zbyt wygórowa  
nym postulatem studentów Po­
m orskiej Akadem ii Medycznej?  
C hyba  n ie. M a m y  zresztą  w  kra  
ju  w ie le  wyższych  ucze ln i po­
s iada jących  w łasne  zespoły o -  
b ie k tó w  sp o rto w ych . N ie  ty lko  
zresztą  wyższe ucze ln ie  — ta k ­
że szko ły  pods taw ow e  i średn ie . 
Jeżeli w iele  szczecińskich szkóf 
może mieć w łasne boiska spor­
towe, w łasne baseny pływ ackie, 
dlaczego m a tego nic mieć w yż

D Z I E J E
fednełfo rekin»

N IE D A W N O  prasa doniosła o 
złow ieniu przez załogę ra t 

„ K A N T A It“ niecodziennego o- 
kazu —  rekina-kosogona, który  
w ażył przeszło 100 kg, a  długość 
jego ciała wynosiła 4 m etry. 
Kosogon (Alopias vulpias) zw a­
ny rów nież lisem m orskim , w y ­
różnia się spośród wszystkich  
rek inów  charakterystyczną płot 
w ą ogonową, k tóre j górny p łat 
podobny jest do ostrza kosy i 
swą długością rów na się niem al 
długości reszty całego ciała od 
pyska do nasady płetw y ogono­
w ej. Zam ie j-du ije  morza i ocea­
ny o ciepłych wodach. N a jw lęk  
sze okazy kosogonów w ażą do 
300 kg, a  długość ich dochodzi 
do 5 m etrów. Ż y w ią  się w  ten 
sposób, że zataczają coraz ciaś- 
niejsze kręgi w okół ław icy ryb  
(śłedziowate i m akrelow ate) bez 
przerw y  młócąc wodę tw ardym  
i  elastycznym ogonem, a gdy 
przerażone ryby skupią się w 
m ałe  stadka, ataku ją . Cepowa - 
ta  p łetw a ogonowa może rów nież  
ogłuszać zdobycz głośnym b i­
ciem  w  wodę lub bezpośrednio 
w  ryby (stąd angielska nazwa  
Thrasher -  m łocarz).

R E K IN  złow iony przez na­
szych rybaków  znajduje się o- 
bccnie w  preparatorni Muzeum  
Ichtiołogicznego na W ydziale  
Rybactw a Morskiego szczeciń­
skie j W SR, gdzie przy w ydat­
nym  udziale studentów został 
wypatroszony. Już wkrótce, po 
oczyszczeniu skóry, zostanie w y  
pchany stając się cennym eks­
ponatem  m uzealnym . M uzeum

Ichtiologiczne zostało przeniesio 
ne uo naszCgo m iasta z O lszty­
na, z tam tejszej W SR. Jego o- 
piekunem  i organizatorem  jest 
prof. dr Eugeniusz G rabda, dy ­
rektor Instytu tu  Ichtiologiczne- 
ga W ydziału  Rybactw a M or­
skiego. W  m uzeum zna jd u ją  się 
ciekaw e okazy ryb i zw ierząt 
morskich ze wszystkie!: akw e­
nów połowowych naszej floty . 
Słowa uznania należą się wszy­
stkim  m arynarzom  i rybałiom , 
którzy dostarczają te wspaniałe  
okazy szczecińskiej placówce i 
pom agają w  ten sposób w gro­
m adzeniu zbiorów'.

M U Z E U M  N A R O D O W E  w  
Szczecinie n ie  było do te j pory 
zainteresowane tym , aby utw o­
rzyć rów nież dział Biologii M o­
rza w  pełnym  tego słowa zna­
czeniu, uczelnia zaś nie posiada 
w arunków  do przechow yw ania  
i konserwacji eksponatów. A  
może jednak w arto  byłoby po­
kusić się o utw orzenie przy u- 
czclni Muzeum  Biologii M orza  
na bazie eksponatów w ydzia ło ­
w ych 1 okresowej w ystaw y Mu  
zeum Narodowego? Byłoby to 
okazją  do udostępnieiiia n iew ąt 
p liw le  ciekawych i unikalnych  
zbiorów szerszemu gronu zw ie ­
dzających. W  ch w ili obecnej 
okazy muzeum  służą jedynie  
studentom jako  pomoce nauko­
w e w  zaznajam ianiu się z ga­
tunkam i ryb, z k tó rym i spotka­
ją  się na pewno w  przyszłej 
pracy zawodowej.

H A L IN A  B W O R C Z A K

N A  Z D J Ę C IU : studenci W ydziału  Rybactw a Morskiego szcze­
cińskiej W SR preparują dostarczonego przez rybaków  m t 
„ K a n ta r“ rekina -  kosogona. Foto: W . Środziński

sza ucze ln ia?  S ądzim y, że w a r­
to  b y ło b y  p on ow n ie  rozw ażyć  
sp ra w ę  zaplecza sportow ego no 
wego o s ied la  akadem ick iego . M o  
że zn a jd z ie  ono sw o je  m ie jsce  
w  U M e in im  p la n ie  ro z w o ju  Po 
m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne j?  
W a rto  b y ło b y  także  do zapro je lc  
tow an ych  ju ż  o b ie k tó w  (basen 
p ły w a c k i i  bo isko ) dorzuc ić  d a l­
sze, ta k ie  ja k  n ieduża h a la  sp o r 
to w a  o ra z  m ie jsce  na z im o w e  lo  
dow isko.

Z A N IM  je d n a k  o b ie k ty  te zo­
staną w yb u d o w a n e  z fun d uszó w  
P A M , m ożna sp róbow ać b ud o ­
w y  n ie k tó ry c h  in w e s ty c ji sp orto  
w ych  spo łeczn ic  —  rę k a m i s tu ­
den tów , m ieszkańców  nowego 
osiedla. W  ten  sposób m o g łob y  
pow stać np. bo isko  z b ie ż n ia m i 
i  sko czn ia m i oraz w  sezonie z i­
m o w y m  p ro w izo ryczn e  lo d o w i­
sko. S ądzim y, że m ieszkańcy  o - 
s ied ła , ja k o  p rz y s z li u ż y tk o w n i­
cy ty c h  o b ie k tó w , z chęc ią  po­
m ogą w  budow ie .

JE R ZY  K O R A L E W S K I

„ S T A R Ó W K A -  —  k lu b  z a ło ­
ż o n y  w  1979 r o k u ,  n a le ż y  do  
n ie l ic z n y c h  u; S z c z e c in ie  p o ­
m ie s z c z e ń  o o ry g in a ln a }  sce ­
n e r i i  w e w n ę trz n e j.  T w o-rzą  ją  
p iw n ic z n a  s k le p ie n ia  i  na tu r  u l 
na  s ta ro ś ć  m u ró w .

O d p a lo n e g o  cza su  w  ty m  
w ła ś n ie  k lu b ie  o rg a n iz o w a n e  

sę tz w . ja z z o w e  w t o r k i .  Im p r e  
z y  o d b y w a ją  s ię  c o  ty d z ie ń  i  
są g o d n a  w ię k s z e g o  n iż  d o ty c h  
czas z a in te re s o w a n ia  s ię  n im i  
ze s t r o n y  w s z y s tk ic h  s tu d e n ­
tó w  lu b ią c y c h  d o b rą  m u z y k ę .  
J a z z o w a  p iw n ic a  ju ż  d z is ia j  
p r z y jm u je  w  s w o je  p r o g i (na  
r a z ie  w p r a w d z ie  n ie l ic z n a  g ro  
n o )  s tu d e n tó w , n ie  k a żą c  so ­
b ie  p ła c ić  za w s tę p . K ie ro w ­
n ic tw o  „ S ta r ó w k i“  . o b ie c u je  
coś  to ię c c j;  ja z z o w e  w to r k i  
m o g ą  p r z y  n a s z e j p o m o c y
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s ta ć  s ię  im ,p rezą  ś ro d o w is k o ­
w ą . co  je s t  t y m  c ie k a w s z e , że  
n ie r z a d k im i g o ś ć m i „ S ta r ó w ­
k i “  są ja z z m a n i o  r e n o m o w a ­
n e j s ta w ia . W s p o m n ę  t y tk o  ta ­
k ie  n a z w is k a  ja k  N a h o rn y ,  
M a z u rk ie w ic z ,  S a d o w s k i, I. is e w  
s k i .  D ą b ro w s k i,  g ru p a  l ie r n i -  
b a k . P o w in n iś m y  z a u fa ć  ic h  
o p in io m :  „ J e s t  to  p iw n ic a  o  
n a tu r a ln e j  a k u s ty c e , p iw n ic a  
w  k tó r e j ,  p r z y  z n a ją c y c h  s z tu  
k ę  s łu c h a c z a c h , w y tw a r z a  s ię  
n ie p o w ta r z a ln y  n a s t r ó j “ . D la

d o p e łn ia n ia  te g o  d o d a m , że  
m u z y c y  g r a ją c y  na  m a le j scen  
ca  z w iszą cą  w  g łę b i s ta rą  tr ą  
b ą , jaJco je d y n y m  e le m e n te m  
o z d o b n y m , n ie  k o r z y s ta ją  z 
n a g ło ś n ie n ia . C a ło ść  o p r a w ia ją  
k o lo ro w e  ś w ia t ła  r e f le k to r ó w .

P O IN F O R M O W A N O  M N  IR .
ż e  „ S ta r ó w k a “  d z ia ła  m . in .  
p o d  e g id ą  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l  
s iw a  P o ls k ie g o , z a r y z y k o w a ł­
b y m  w ięc : p e r t ra k ta c je  z Z N P  
o u d o s tę p n ia n ie  k lu b u  d w a , 
t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu  na  im ­
p re z y  s tu d e n c k ie , b o w ie m  to  
p iw n ic z n a  p o m ie s z c z e n ie  ś w ie t  
n ie  n a d a je  s ię  n a  s tu d e n c k ą  
s c e n k ę  m a ły c h  fo r m  bą dź  sp e k  
ta /c li k a b a re to w y c h . W y d a je  m i  
s ię , że tą  s p ra w ą  p o w in n a  za­
ją ć  s ię  K o m is ja  K u l t u r y  RO  
Z S P .
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